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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

2 wyjątlciem dni poświątecznych.

Numer pojedyiiczy kosztuje w miejscu 5cen- 
0W’ P0czt«.- 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini­

s trac ji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Rekiamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r  o c z n i e 16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a ł -  
i e  i  zł m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­

n i e  3 zł '  - m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

P r z e w o d n i k  naukow y i  l i te ra c k i^ , dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej*, otrzym ają 
cało- /półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do konci 

ii od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct —• P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we F-ancyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspaii 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
nadać najmiiościwiej porucznikowi w puł­

ku ułanów nr. 5 imienia casarza Rossyi Mi­
kołaja II. Mieczysławowi P o t o c k i e m u  go­
dność podkomorzego z uwolnieniem od taksy.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
adjunkta sądu powiatowego Józefa P r o k o ­
p o w i c z a  z Sołotwiny do Janow a;

dalej zamianował adjunkUmi sądowymi, 
adjunktów sądu powiatowego: Hilarego W e­
s o ł o w s k i e g o  w Sołotwinie dla Sanoka i 
Juw enala  T u r  e k-N i  e w i a d o rn s k i e g o w 
Janow ie dla Lw ow a;

wreszcie adjunktami sądu powiatowego 
auskullantów : Józefa S c h m i d t a  i Juliusza 
K a ł u ż n i a c k i e g o ,  obu dla Sołotwiny.

P. Minister rolnictwa zamianował za­
rządców lasów i dobr skarbowych: Jozefa 
K r u p i ń s k i e g o ,  Cyryla K o c h a n o w s k i e ­
go,-W ładysław a L i s o w s k i e g o  i Ryszarda 
N a w r a t i 1 a lustratorami.

IIZĘŚC EIEDEZĘD OWA
Lwów, 4 czerwca.

Rząd grecki pod naporem konieczności 
uznał wreszcie, że musi zastosować się do po­
łożenia wytworzonego przebiegiem nieszczę­
śliwej d la”niego wojny. Potwierdza się w ia­
domość, że życzenie rychłego zawarcia poko­
ju przenika w Atenach nie tylko koła rządo­
we, lecz szerokie warstwy ludności, a i owno-  
cześnie wyjaśniają się powody, które sprowa­

dziły tego rodzaju zmiang w sferach decydu­
jących i w opinii publicznej, odpychającej 
do dni ostatnich wszelką myst ponoszenia 
smutnych następstw nierozważnego aw antur­
niczego przedsięwzięci: W _pierwszym rzędzie
wpłynęło na to niezmienne trudne nieomal 
rozpaczliwo położenie .finansowe, połączone z 
przekonaniem, że co bądz nastąpi, _ Grecy a bę­
dzie musiała zapłacić odszkodowanie wojenne. 
A chociaż bezwątpienia me będzie ono tak 
Wysokiem, jak tego żąda ło n a . to przecież 
luw et w razie bardzo znacznego zredukowa­
nia pretensyi tureckiej, n,e .przyjdzie zrujna* 
wanei firecyi bynajmniej łatwo zaspokoić zwy­
cięskiego przeciwnika. To też w Atenach 
ją-prze^dewszystlnem pow oi pragnąc, aby jak 
nairycblei nadeszła chwilą, w Uoiej można 
bedzie rozpocząć demobilizację wojska i roz­
puścić obronę krajowa oderwaną od codzien­
nych tyle pilnych w obecnej porze zajec. Do 
kosztów zaś wojennych doUczyc należy wyda­
tki na utrzymanie wychodźców tessanjskich w 
liczbie kilkakroć tysięcy wlewających wszyśL- 
ki* miasta i miejscowości w pomocnej Gre­
cyi Nieszczęśliwi ci oczekują niecierpliwie 
dnia w którym będą mogli powrocie do opu­
szczonych zagród i zebrać z poi swoje plony,..
0 ile nie zostały one zniszczone przez wojska tu ­
reckie.

Na tern wszakże nie koniec. Wojna spro­
wadziła do Grecyi mnóstwo zagranicznych 
ochotników/ po większej części podejrzanej 
wartości, a odnosi i^e to przeclejjgszystkiem d(>v 
ochotników  ̂ ło s k ie k ’' wśród których znajduje 
się mnóstwo niesfornych i burzliwych żywio­
łów. Ludzie ci, którzy na polu walki nieoka- 
zali się wcale a wcale bohaterami przybyli 
do Grecyi przeważnie celem szerzenia tutaj 
swoich rewolucyjnych i socyalistycznych prze­
konań/ Ci to „fiioheleni" są istotną plagą 1 a 
rządu i ludności, wszędzie bowiem propagują 
przewrotne teorye i zagrażają bezpieczeństwu
1 spokojowi publicznemu. Władze starają się 
pozbyć jak najspieszniej tych niepożądanych 
gości, wielu z nidh jednak nie chce nic sły­
szeć o powrocie. Ztąd powstały już niejedno- 
kiotme zbiegowiska a nawet krwawe starcia, 
legioniści bowiem oświadczają wprost, że

.P ° ,  m .e  będą mieli pewności, że wojna się 
meodnowi, nie opuszczą kraju. ,

Jest tedy dla Greków dość powodów do

czasie załatwić się---------------- . .. dm cyą w drodze pokojo­
wych układów. Ale także Porcie nakazuje jej 
interes nie utrudniać zawarcia pokoju. Liczba 
wojsk tureckich uruchomionych przeciw G re­
cyi jest znaczną a składają się one wyłącznie 
z mahomefśn^ albowiem chrzościanie są wy­
kluczeni w polityce od służby pod bronią. 
Na ludności tedy mahometanskiej spoczywa 
cały ciężar trudów-wojennych, a z okoliczno­
ścią tą muszą mimowoli liczyć się w Kon­
stantynopolu. Ambasadorowie na mocy in­
strukcji otrzymanych od swoich gabinetów na­
kreślili ramy, w których Porta może spodziewać 
sK: spełnienia swoich pretensyi, a więc tedy: 
^strategiczne sprostowanie granicy, odpowiednik' 
istotnym wydatkom odszkodowanie w ojenie i 
usunięcie tych artykułów kapitulacji, które da­
wały powód do nadużyć we wzajemnych 
greeko-turec/kich stosunkach.

5)

LEOTYMA.
(Notatkii jubileuszowa).

(Dokończenie).

W nasze strony zawitała poetka laz je- 
^ n ,  jedyny z wiosną 18S2 roku, przybywszy 
na zaproszenie lwowskiej młodzieży akademi­
ckiej celem wygłoszenia odczytu przeznaczo- 

na pomnożenie fundacyi pomnikowej 
f-mkiewicza Witano miłego gościa w dniu 

szesnasty j i  marca t. r. na dworcu kolejowym 
Juz w trzy dni później na poranku, urzą- 

azanym przez „Koło Literackie® w ośmdzie-
J H : rocznicę urodzin Zaleskiego (d 19 marca),
Bohn bmotyma z improwizacyą na  ̂ c z e /  
w io im ^ ' U p o m n ia ła  w niej o wygaśnięciu 
Hiun - . poetów, o Adamie, Juliuszu, Zyg-

Cle i o ich druhu Bohdanie!

Umiemy sie rozgadać z duchem twojej 
, " [pieśni,

0 ma świst chorągiewki na pice zwiniętej, 
usałek strój różnowzory,

■ ejJ°we podków tententy, 
czasem przerażone oczy Wernyhory—■

dniu go odczyt Deotymy odbył się w
dzoną v,r ' m - w sali ratuszowej. Wprowa- 

P Z6z marszałka krajowego Aybhkie-

wicza, powitał grom oklasków, poczem w naj- 
wyższ' tl skupieniu ducha wysłuchali zgro­
madzeni trzeciego aktu „W andy". A żywe 
zain.eresowaaie, wywołane tą prelekcyą, skło­
niło poetkę do wygłoszena w dniach nastę­
pnych ustępów z „Jadwigi" tudzież z „Pieśni 
o wdowie i j e,j trzech synach". Przepełnione 
za każdym razem audytoryum tudzież szczery 
entuzyazm^ z jakim dziękowano Deotymie za 
jej ofiarność, świadczyły najwymowniej o w ra­
żeniu, które utwory mazowieckiej pieśniarki 
wywołały wśród publiczności lwowskiej, tak 
chętnie pomawianej o apatyę obojętność 
dla poezyi i sztuki.

W szeregu przyjęć, zgotowanych we Lwo­
wie na cześć Deotymy, zasłużyły przede- 
wszystkiem na wspomnienie: raut, urządzony 
przez Ifoło literackie w salach kasyna miej­
skiego tudzież wieczór u hrabstwa Włodzi- 
mierzów Dzieduszyckich, gdzie po wygłosze­
niu przez poetkę „Ody do miłości", witał ją  
wierszowaną przemową sędziwy autor „1 | r a |  
fiańszczyzny", Leszek kr." Borkowski. Przyję­
cie urządzone przez „Kuł’o““. miało z natury 
rzeczy charakter literacko-artystyczny. Na po- 
witalną przemowę prezesa instytucyi, będące; 
BOdówczas rzetelnym wyrazem miejscowych 
pracowników w dziedzinie literatury i sztuk 
pięknych, dr. Ludwika Kubali, odpowiedziała 
jjeotyma w te słowa:

Temu, co w nasze dzieje patrzy niestrudzenie, 
Źrenicą m yśliciela i t p e e m  poety,
Podwójne dzisiaj złożę dziękczynienie 
Myślą lu tn is tk i i sercem kobiety....

Z kolei n as tąp iły : K an ta ta  n a  cześć 
poetki tudzież poem at P la tona  K osteckiego,

Po z a i m i p  S d S f i j i iF  jaństwa.
Jak wiadomo, z wczorajszej depeszy, 

N a j j .  P a n  przyjął wczoraj przedpołudniem 
na ogólnej audyencyi wiceprezydentów Izby 
Abrahamowicza i Kramarza, jakoteż przewo­
dniczących rozmaitych klubów , tworzących 
większoś^, łoianowicig pp. Jaworskiego. bi\ 
PalffyTgu! hr. HMkomiayna. Kańzla,. D ipą /u - 
go, Lupula i Schusterczica.

Dzienniki wiedeńskie podają o tern przy­
jęciu następujące szczegóły: Wiceprezydent
Abrahainowicz usprawiedliwiał w obec Mo­
narchy nieobecność prezydenta Kathreina, 
który z powodu słabości nie mógł przybyć. 
Najj. Pan wypytywał sie szczegółowo o stan 
zdrowia p. Kathreina i o początek jego choroby.

Następnie oświadczył p. Abrahainowicz, 
że prezydyuin po zamknięciu niestety bezpło­
dnej sesyi, staje przed Monarchą, aby złożyć 
swe uczucia lojalności i uległości. — Najj. Pan 
wyraził prezydyuin swoje uznanie za silne, 
spokojne i wytrw ałe kierownictwo obradami 
Izby, oi iz najgłębsze ubolewanie, iż sesya 
przeszła _ bezowocnie, chociaż dla ekonomi­
cznego i społecznego dobra ludu tak wiele

wygłoszony ku jej uczczeniu a w ch w il/ gdy 
W ładysław Bełza ze stosownem przemówie­
niem wierszowanein, wręczył gościowi oka­
zały bukiet, wypowiedziała Deotyma następu­
jącą improwizacyę na cześć Lwowian;

Nic wiem, co milej za sercl^porywa,
Ozy takie kwiaty, czyli takie słowa,
Niechże się święci ta wiosna szczęśliwa,
Co mię przywiodła do Lwowa !

Podróżną lutnię wziąwszy na ramiona, 
Mogiłę Wandy uczciłam po drodze,
I  w  postać W andy cała zapatrzona^ .
Z nad Wisły do Was przychodzę.

Gdzieindziej wszędzie nad Wisłą, czy Niemnem, 
B*opł’em, czy Dniestrem ból serce przenika,
Bo tam oblicze jest Diadem i ciemnem,
Istna twarz męczennika.

Lećś5, gdy nad Pełtew przybywam z kolei,
O dziwne szczęście w licach oblubieńca,
W licach narodu widzę ślad rumieńca 
Krew odmłodzonej nadziei.

i S t u  rąk dzielnych, niosących sztandary,
Co serc niewieścieli z bezdenną skarbnica,
Ile w młodzieży zapału i wiary,
Ach witaj mi lwia stolico!

Serdeczna odezwa D eotym y do L w ow a 
nie om ieszkała w yw rzeć jak  najbardzie j do 
datm ego w rażen ia  na  calem  żeb ran in y  wśród 
którego petetka baw iła  do północy, ośw iadcza­
jąc przy _ ro zstan iu : T ak  m i tu  dobrze, tak  
se rd e c z n ie , że tego n igdy  n ie  zapom nę....

było do działania. Jego CeA Mość najłaska- 
wiej pożegnał prezydyum. _ , • , >

Przywódcom stronnictw większości, kto- 
rzy w imieniu swoich klubów wyrazili Najj. 
Panu uczucia lojalności i uległości, dziękował 
Monarcha za tę manifestacyę i z uznaniem 
wspomniał o zachowaniu sig większości w u- 
biegłej sesyi. Najj. Pan wyraził życzenie, 
aby przywódcy dołożyli wszelkich starań ku 
temu, aby przeciwieństwa mogły być złago­
dzone. __________

Dzięki polityce obstrukcyjnej uprawianej 
na niepraktykowane w innych ciałach pra­
wodawczych rozmiary, a którą zatamowano 
politycznie ruch całej maszyny parlamontar 
nej, zamknięta właśnie Izba na 20 posiedze­
niach, jakie odbyła od 27 marca nie załatwi­
ła z wyjątkiem konwencyi handlowej z Buł- 
c-aryą i kilku drobnych wniosków o niesieniu 
pomocy ludności* żadnego zresztą przedłoże­
nia ani projektu. Od bardzo wielu lat nie by­
ło wypadku zamknięcia Izby deputowanych 
w ciągu okresu prawodawczego, zazwyczaj 
bowiem sesję odraczano lub Izbę rozwiązywano. 
W istocie rzeczy zarakuięcie ma o tyle mało 
praktyczne znaczenie dla dalszego ciągu prac 
parlam entarnych, pouieważ żadna kom isja 
swej działalności nie rozpoczęła, żaden pro­
jekt ustawy nie był jeszcze przedmiotem po­
ważnych obrad.

Dalsze sceny, jakie się rozgrywały je- 
sMze v: Izbie po zamknięciu posiedzenia, opi­
sują krótko dzienniki wiedeńskie. Gdy Mini­
strowie i wiceprezydenci Izby opuszczali swo­
je miejsca, powstał w sali niesłychany hałas. 
Prawica widocznie z obawy, iż ze strony ży­
wiołów radykalnych mogłaby być zamierzoną 
jakaś napaść na ławę Ministrów i prezydyum, 
już podczas odczytywania deklaracyi P. P re­
zydenta Ministrów hr. Badeniego, skupiła się 
około ławy Ministrów, aby utrudnić zbliżenie 
się lewdey. Gdy wiceprezydenci schodzili z 
trybuny, a Ministrowie opuszczali salę, pod­
niosły się wrzaskliwe, głosy z lewicy: A b ziu j 
Badeni! Wśród wielkiego poruszenia wycho­
dzili posłowie z sali. Nagle wrzasnął dep. 
I ro : Precz z Badenim ! Precz z R ządem ! Kil­
ku niemiecko-narodowych posłów powtarza 
ten okrzyk. Na prawicy słychać głosy obu-

Niemniej pamiętną dla mieszkańców naszego 
miasta pozostanie przemowa Deotymy do ba­
wiącego chwilowo u nas zacnego przyjaciela 
narodu polskiego, dr. Tonnera. Wysłuchawszy 
odczytu o duchowem odrodzeniu narodu cze­
skiego, jaki wymowny poseł wypowiedział 
w sali ratuszowej, przystąpiła do niego po­
etka i wręczając mówcy bukiecik bratków, 
wygłosiła wierszyk, który dziś z wielu rozma­
itych powodów zasługuje na przytoczenie 
w całości:

Niecli droga do nas kwiatem Ci się ściele, 
Oto dłoń Polki przynosi Ci kwiatki, 
Skronmiutkie one, ale mówią wielcj ~

Bo to są bratk i!

Niech będą godłem tej odwiecznej zgody,
Co się mgłą żadną, daj Boże, nie zaćmi,
Niech zaświadczają, że nasze narody,

Są sobie braćmi!

Więc Twym rodakom powiedz głosem posła, 
Źe my pomnimy na przymierze stare, 
m  fam  Dąbrówka! przód wieki przyniosła 

Prawdziwą w iarę!

Bo z w aszej lu tn i  p rzy lec ia ły  echa,
Co n aszą  lu tn ię  zbudziły  na jw cześn ie j,
IWy«oie n am  d a li św iętego W jo jc ^ h a ’

Patrona pidśni..,.

ogoź dnia, (27 marca) opuściła Deotyma 
nasze miasto, które dziś również najszczer­
szy bierze udział w święcie czterdziestej pią­
tej rocznicy jej prawdziwie natchnionej twór­
czości poetyckiej i pisarskiej. Bo nietylko wią­
zaną mową włada po mistrzowsku nasza pie-



rżenia. W  skutek tego wybucha ponowny ha­
łas na lewicy, zkąd też podnoszą się okrzyki: 
Precz z Polakam i! Precz z Czecham i! Sytua- 
cya przez pewną chwilę zdaje się być k ry ty ­
czną. Kilku wpływowych posłów usiłuje je ­
dnak uspokoić hałasujących. Powoli wypró­
żniała się sala obrad, ale jeszcze długo potem 
panowało żywe poruszenie na korytarzach Izby.

Niemieckie stronnictwo postępowe i nie­
mieckie stronnictwo ludowe, uchwaliły wydać 
manifesty do swoich wyborców. M anifest 
stronnictw a postępowego tak tłómaczy swą 
obstrukcyjną po litykę:

„Czyniliśmy wyłącznie użytek z prawa 
przysługującego każdej mniejszości we wszyst­
kich w arunkach. Stojąc na gruncie konsty- 
tucyi i regulam inu, przeszkadzaliśmy p raw ny­
mi środkami merytorycznym pracom Izby, o- 
późnialiśmy je, ponieważ nie uwzględniono 
zupełnie naszych usprawiedliw ionych skarg 
na postępowanie Eządu i ponieważ nie od­
wołano rozporządzeń językowych dla Czech i 
Moraw

Po zamknięciu Izby zebrała się na kon- 
ferencyę wiernokonstytucyjna wielka własność 
i obradowała nad krokami, jakie w czasie 
przymusowych wakacyj parlam entarnych u- 
czynić należy, aby skłonić Rząd do cofnięcia 
rozporządzeń językowych.

W odpowiedzi na znane pismo Wice­
prezesa Abrahamowicza wystosował do niego 
następujący list dep. B aernre ither:

„J. W . Panie! W  odpowiedzi na sza­
cowne pismo muszę przedewszystkiem przy­
pomnieć, że moje oświadczenie nie było je ­
dynie mojem zdaniem osobistem, lecz o- 
świadczeniem całego stronnictw a polityczne­
go, w którego też imieniu przemawiałem jak 
najwyraźniej.

Jestem  gotów przyjąć pańskie wyjaśnie­
nie, dziś jednak z góry zaznaczam, iż byłoby 
błędem myśleć, że stawaliśmy w obronie cze­
goś innego, a nie spokojnego i sumiennego 
pojmowania położenia politycznego i że chcie­
liśm y czegoś innego, a nie wyłącznie słuszne­
go wykorzystania regulaminu.

Spodziewam się, że J. W. Pan, po o- 
trząśnięciu się z bezpośrednich wrażeń doby, 
znajdzie słuszniejszy punkt do oceny naszego 
oświadczenia, jak  ten, który się z listu J. W. 
P ana  przebija11.

O pożegnalnym bankiecie posłów pra­
wicy, który odbył się przedwczoraj wieczo­
rem  otrzymujemy następujące szczegóły: Obe­
cnych było około 160 posłów. Pierwszy toast 
wzniósł przewodniczący Koła polskiego J  a- 
w o r s k i  na cześć Najj. Pana, który przyjęto 
grzmiącymi okrzykami.

H r. P a l f f y  pił za pomyślność p. Ja ­
worskiego, przywódcy i m inistra wielkiej po­
litycznej pracy około wskrzeszenia idei auto­
nomicznej, której hołduje większość. Większość, 
mówił dep. Palffy, nie jest zwyciężona; sztan­
dar jej powiewa przed ochoczymi szeregami. 
Na tym  sztandarze wypisana autonomia kró­
lestw i krajów. Zasady, które złączyły wię­
kszość, muszą nas na nowo ożywić.

Br. D i p a u 1 i przedstawił trudne poło­
żenie, w jakiem  się znajdowało prezydyum 
zjednoczonych stronnictw w ubiegłej sesyi. 
Rzadko które prezydyum spełniło swój obo­
wiązek tak chlubnie, jak nasze.

śniarka, która i jako Deotyma i jako „Bogo­
bojna11 nie jeden prawdziwy klejnot przyspo­
rzyła poezyi ojczystej. P isała też prozą, kre­
śląc barw ne opisy podróży, odbywanych przed 
rokiem sześćdziesiątym w kraju i zagranicą. 
Jej wspomnienia o Gdańsku, o Rugii, o Gó­
rach Świętokrzyskich, opisy Karpat i Ojcowa 
zaliczają się do najbardziej malowniczych 
w ubogiej naszej literaturze podróżniczej, po­
dobnie jak praw dą i pięknem tchną obszer­
niejsze powieści jej pióra, (N a  bezdrożu, Z w ier­
ciadlana Zagadka , B ranki w jasyrze), wykazu­
jąc  pierwszorzędne zalety pod względem po­
m ysłu i stylistycznego opracowania.

W łaściwą wszakże sferą twórczości ta­
lentu Deotymy pozostała na zawsze poezya.
I  słusznie powiedział jeden z publicystów w ar­
szawskich, że duch poetki kroczy torami, kę­
dy je wprowadził talent a ugruntowały pra­
cowite studya. Krytyka, rachująca się z rea­
listycznym prądem czasu, zaliczy może arcy­
dzieła Deotymy do wczorajszej doby piśm ien­
nictwa, czytelnik atoli, obejmujący całokształt 
literackiego dorobku narodowego, oceni ją  za­
wsze jednakowo jako natchnioną pieśniarkę 
dziejów ojczystych.

Dla nas pozostanie Deotyma ideałem ko­
biety polskiej, czynem stwierdzającej głoszone 
w pieśni hasła. W życiu pozostała ona za­
wsze w ierną obowiązkom Polki, której prze­
znaczenie tak: podniośle określiła w słowach:

Być pieszczotą w rodzin gronie,
Rajskiej strzechy kochać próg,
Mieć żar w sercu, piosnkę w 'łonie,
To mi tylko kazał Bóg!

Stanisław Schniir-Pepłowski.

Trzeba było nadludzkiego zaparcia się 
siebie, aby wobec urągań z regulaminu, wo­
bec wszystkich środków obstrukeyjnych za­
chować spokój i zupełną przedmiotowość. Z je ­
dnej strony była większość i z jej łona wy­
brane prezydyum, które broniło powagi wię­
kszości; z drugiej strony jaskrawa, różnolita, 
w negacyi tylko zjednoczona opozycya, nie 
pogardzająca' żadnymi środkami w atakach 
na prezydyum. Przeciwnicy sami poczuli nie­
bezpieczeństwo, jakie tkwi w ich postępowa­
niu, podkopującem wszelką powagę. A nie 
powiodło im się i powieść nie mogło. Odwróó- 
jny też wzrok od tych posępnych scen te ra ­
źniejszości i starajm y się , osiągnąć piękną 
przyszłość na drodze zupełnej sprawiedliwości. 
Miejmy nadzieję, że mężom, którzy do dziś 
stali ua czele Izby, danem będzie także na­
dal pozostać w urzędzie. Mówca, pijąc zdro­
wie prezydyum, podniósł kolejno zasługi pp.: 
dr. Kathreina, Abrahamowicza i Kramarza.

P  Dawid A b r a h a m o w i e  z dziękując 
za owacyę wzniósł toast na cześć prawdziwe­
go parlamentaryzmu.

Drugi wiceprezydent p. K r a m a r z  wy­
raziwszy ze swej strony podziękowanie, za­
znaczył, iż celem, jaki obrała sobie większość, 
jest sprawiedliwość i równe prawo dla wszyst­
kich. Ku chlubie Niemców w Austryi podno­
si on zasługi Niemców tyrolskich w duchu 
sprawiedliwości łagodzącej kontrasty. Z całe­
go serca uściskam, mówi, rękę * takiego pra­
wego Niemca z Tyrolu. Słowianie bynajmniej 
nie dążą do pogwałcenia praw innych. Chwi­
lowo rnoże zwyciężyć frazes, wszakże nad 
gwałtem ze strony Niemców musi odnieść 
trw ałe zwycięstwo większość sprawiedliwych. 
Ta większość z własnego impulsu powstała, 
będzie m usiała przetrwać większe jeszcze bu­
rze, aniżeli ta, której byliśmy świadkami. 
Wszystko to jednak niezłomnie przetrwamy.

Dr. H e r o l d  podniósł, że historyczny 
rozwój A ustryi opiera zię na autonomii naro­
dowości. Partye autonomistyczne muszą nie­
wzruszenie stać przy swoim programie. Nie­
chaj obecna większość zachowa tylko silną 
jedność, a z pewnością zwycięży.

Hr. D z i e d u s z y c k i, zaznaczył, że 
większość powstała wśród bolesnych przejść 
i temu zawdzięcza siłę swą życiową, jak 
wszystko, co w naturze rodzi się wśród bolu. 
W nieśliśmy w świat żywotną, chrześeiańską 
ideę wolności, doprowadziliśmy do skutku 
utworzenie się autonomicznej większości.

Chcemy prawdziwej sprawiedliwości, 
chcemy panowania prawa, a występujemy 
przeciw egoistycznemu panowaniu samowoli 
i awanturniczej próżności. Większość zdbrała 
się 7. dobrej woli, świadoma siebie naw et wT 
wyższym, niż kiedykolwiek stopniu. Opozycya 
rozpoczęła gwałtowną walkę, nie przeciw nam, 
jeno przeciw Rządowi, ale czuje opozycya, że 
wybiła dla niej ostatnia godzina. — Wobec 
zarzutów ze strony opozycyi/ rostrząśnijmy 
nasze sumienie. Zaprawdę, nie my daliśmy 
się w naszych uczynkach i chęciach unieść 
awanturniezości. Śmiało możemy spojrzeć hi- 
storyi w oczy. Stworzyliśmy prawdziwą par­
lam entarną większość w najlopszem tego słowa 
znaczeniu, z poświęceniem i zaparciem. Wobec 
mnóstwa oszczerstw, winniśmy stwierdzić, że 
postępowaliśmy umiarkowanie.

Nie byliśmy Austryą dla parlamentów 
i pow iatów ; stajemy się Austryą na podsta­
wach historycznej przeszłości opartą, z zupeł- 
nem równouprawnieniem narodowości, choćby 
znalazł się. awanturnik dość zuchwały, by 
przeciwko temu walczyć. My nie pragniemy 
żadnych socyalnych przewrotów, my pragniemy 
przeciwnie pokojowego rozwiązania kwestyi so­
cyalnych w duchu chrześcijańskiej spraw ie­
dliwości, lecz pragniem y równej miary auto­
nomii dla wszystkich krajów. Nie chcemy 
czczych form, my chcemy A ustryi opartej na 
gruncie żywych uczuć sprawiedliwości — a 
do tego celu dążymy z prawdziwie męską 
stanowczością i z w ytrw ałą miłością, godną, 
męża, nie zaś z impulsu polityki aw anturni­
czej. Zakończmy to zebranie starym zwycza­
jem sannackiem : „Kochajmy się!

Następnie wygłoszono szereg nieurzędo- 
wych toastów. Bankiet zakończył się o go­
dzinie 10 wieczorem.

KOEE SPOIDENCYE

W ie d e ń , -3 czerwca.
(Zamknięcie sesyi Rady państwa).

( X )  Dwunastej sesyi Rady państwa, 
która rozpoczęła się dnia 27 marca b. r. zgo­
towano szybki, przedwczesny i bynajmniej 
niezaszczytny koniec. P. Prezydent M inistrów 
hr. Badeni na wezorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych ogłosił z Najwyższego polece­
nia sesyę za zamkniętą. Przedewszystkiem 
warto nieco bliżej wyjaśnić znaczenie i pra­
wną doniosłość zamknięcia sesyi. Sześcioletni 
okres wyborczy Rady państw a nie jest iden­
tyczny z „sesyą11, chociaż w praktyce i w 
skutkach oba te pojęcia schodzą się z sobą. 
„Sesya“ jest okresem, który obejmuje czas

pomiędzy zarządzonem z Najwyższego pole­
cenia podjęciem działalności Rady państwa 
a dokonanern również z polecenia Monarchy 
jej zamknięciem. Takie zamknięcie nie pra­
ktykuje się w A ustryi corocznie po ukończe­
niu pojedyńczych sesyj, owszem, stało się 
zwyczajem, że po letnich pracach prowadzo­
nych Rada państwa bywa tylko odroczo­
ną, skutkiem czego nie przery wa się ciągłości 
spraw parlam entarnych. Z zamknięciem na­
tomiast sesyi nastaje zupełne zerwanie tej 
ciągłości; wszystkie prace parlam entarne u- 
stąją, wszystkie wewnętrzne funkeye Izby, 
mianowicie funkeye prezydyum, sekretarzy 
i t. d. gasną, a po otwarciu napowrót sesyi 
musi być przedsięwzięty na nowo wybór pre­
zydyum, sekretarzy i wszystkich komisyi. 
Muszą też na nowo być wniesione wszystkie 
projekty i przedłożenia, a obrady nad niemi 
rozpoczną się ab ovo. Z tego pokazuje się, że 
zamknięcie sesyi przed upływem  okresu wy­
borczego jest niezwykłym i wielkiej donio­
słości aktem, który bywa dokonywany tylko 
w wyjątkowych razach i pod naciskiem nie­
odzownych okoliczności.

Że takie okoliczności zachodziły w obe­
cnym  wypadku to fakt usuwający się z pod 
wszelkiej dyskusyi. Zamknięta sesya była 
świadkiem i widownią zajść parlam entarnych, 
których wrażenie jest tak nieskończenie sm u­
tne i przygnębiające, iż istotnie uczyniono 
najlepiej, że położono szybki koniec nieszczęsnej 
sesyi, której przypadło w udziale zająć jedno 
z najsmutniejszych kart w dziejach konstytu­
cyjnych Austyi. Rządowi należy się wdzięcz­
ność za to energiczne postanowienie, Rząd 
ten powziąwszy taką decyzyę z pewnością 
więcej okazał pieczołowitości dla interesów 
życia konstytucyjnego i naszych instytueyi 
parlam entarnych, niż ci, którzy sforsowali 
przebojem zamknięcie sesyi. P . Prezes gabi­
netu scharakteryzował krótko, łcez dobitnie 
i wyczerpująco wypadki z ostatnich tygodni 
stwierdzając z żywem ubolewaniem jawny 
fakt, iż Izba zajściami, jakie rozgrywały się 
od pewnego czasu w sali obrad została prze­
mocą powstrzymana w wykonywaniu wska­
zanej jej konstytucyą działalności, przez co 
bieg spraw publicznych doznał zatamowania, 
szkodliwego dla interesu Państw a i sprzeci­
wiającego się jasnym  postanowieniom kon- 
stytucyi.

Okoliczność, że szef gabinetu ze wzglę­
du na niebezpieczeństwa, zagrażające powa­
żnie podstawom instytucyj parlam entarnych 
uznał jako konieczność państwową bezzwło­
czne zamknięcie sesyi, świadczy wymownie o 
ściśle konstytucyjnym duchu obecnego Rządu. 
Długo Rząd zwlekał z dosadniejszą krytyką 
ostatnich zajść parlam entarnych i wyciągnię­
ciem z nich konkluzyi, ostatecznie wszakże 
zdecydował się na krok stanowczy.

Także prezes Koła polskiego p. Jaw or­
ski uznał potrzebę wskazania na niebezpie­
czeństwa, zagrażające parlamentaryzmowi. Rze­
czy tak się rozwinęły, że Rząd nie mógł i 
nie powinien był dłużej’niilczeć. Jego lapidar­
na enuncyacya jest rodzajem wezwania do 
ratowania zagrożonych w najwyższym stopniu 
urządzeń konstytucyjnych, jest poważnem od­
wołaniem się do sumienia konstytucyjnego 
Austryi a niezawodnie Rząd w yciągnął trafne 
następstwa z obecnego stanu rzeczy, powziąw­
szy postanowienie szybkiego zamknięcia sesyi.

Obecnie rozpoczyna się nowa faza. Oby 
bolesne wspomnienia ostatnich sm utnych dni 
oddziałały otrzeźwiająco na wzburzone um y­
sły i doprowadziły do przeświadczenia, że 
ekscesy, skandale i t. p. nie są bynajmniej 
środkami, z pomocą którychm ożnaby zapewnić 
powodzenie rzeczywistym czy też urojonym 
roszczeniom, i że takie środki tylko kompro­
m itują i podkopują podstawy życia konstytu­
cyjnego.

P o z n a ń , 1 czerwca.
(Broszury antypolskie. — Hakatyści i ich po­
mocnicy przy pracy. — Zakaz uroczystego przy­

jęcia ks. biskupa Likowskiego).
($ :)  Propaganda nienawiści rasowej, re­

ligijnej i społecznej, którą wypisał na swo­
im sztandarze związek hakatystów. prowadzo­
na jest bez przerwy najrozmaitszymi środka­
mi i sprawia, że stosunki pomiędzy ludnością 
polską a niemiecką coraz bardziej się zaostrza­
ją, skutkiem czego też coraz trudniejsze wy­
twarzają się stosunki. W  ostatnich czasach 
przewódcy owego nieszczęsnego związku pu­
ścili w kurs kilka broszur, które mają niby 
to wyjaśnić Niemcom po za granicam i Ks. 
Poznańskiego i Prus zachodnich istotny stan 
rzeczy w tych kresowycłrprowincyach i zwró­
cić ich uwagę; na grożące tutaj niemczyźnie 
niebezpieczeństwa. W jednej z nich p. t. „Po- 
len uud Deutsche in  der Prorinz Posen11 au­
tor wychodząc z założenia, że raz już należy 
skończyć z t. zw. „kwestyą polską11 rozpatru­
je bliżej warunki, w jakich żywioł niemiecki 
ściera się z polskim a robiąc przegląd poje­
dynczych klas naszego społeczeństwa przy­
chodzi do następującej konkluzyi: „Rzeczywi­
ście niebezpiecznymi wrogami Niemców są 
księża polscy i mieszczaństwo polskie to, któ­
re teraz właśnie się w yrabia, demokratyczne, 
z częściowo panslawistycznem zabarw ieniem .“ 
Do stanu włościan autor nie przywiązuje w iel­

kiego znaczenia, a o szlachcie wyraża się, że 
przy mądrem  postępowaniu rządu „nie oka­
załaby się szlachta polska na dłuższy czas nie­
przejednaną11. Tylko stan średni, mieszczaństwo 
posiada warunki wytrzymania naporu niem­
czyzny i w pływania ożywczo na warstwy niż­
sze oraz decydowania o wyniku walki mię­
dzy żywiołami niemieckim a polskim w Wiel- 
kiem Księstwie Poznańskiem. Autor radzi 
tedy skierować główny atak na mieszczaństwo 
i stan ten mieć głównie na oku w walce z po- , 
lonizmem.

Idu a broszura p. t. „Kritik und Reform 
der Germanisation in Posen“ zaleca wpraw ­
dzie szanować religijne, a nawet nax’odowe 
uczucia Polaków, ale tylko w tym celu, aby 
ich tem łatwiej uśpić i tem prędzej zgerma- 
nizować. Celem głównym  działalności praco­
wników niemieckich powinna być radykalna 
germanizacya, tak, żeby po żywiole polskim 
„nie pozostał kamień na kam ieniu .11 Obie bro­
szury uznają niedostateczność dotychczasowych 
środków germanizacyjnych; obie stwierdzają, I 
że po 25 latach forsownego systemu germa- 
nizacyjnego powiodło się Niemcom zająć za­
ledwie kilka najważniejszych pozycyi. Auto- 
rowie obu broszur domagają się zerwania z 
wszelkimi sentym entalizm am i i podają nastę- I 
pującą receptę: Stowarzyszenia polskie gdzie ; 
się da i jak  się da rozwiązywać; nad czytel­
niami, teatrem, gazetami zagranicznemi i t. d. ■ 
rozciągnąć kontrolę; stomilionowy fundusz ko- | 
Jonizacyjny zasilić powtórnie setką milionów; 
wykład religii w szkołach zaprowadzić bez 
wyjątku niemiecki; więcej funduszów poświę- j 
cić na kształcenie i utrzymanie młodych Niem­
ców, którzy następnie mają pomagać w ger- 
manizaeyi, a wreszcie zniewalać urzędników 
wszelkich dykasteryi, aby przystępowali do 
towarzystw hakatystów i większy brali udział 
w robocie germanizacyjnej.

Inna  znowu broszura domaga się zara­
dzeniu tej niedogodności, że w Poznańskiem są 
niemieccy gospodarze wiejscy, jest chłop nie­
miecki, lecz nie ma robotników niemieckich. 
Autor broszury stwierdza, że tylko w kilku 
zachodnich powiatach gospodarz niemiecki I  
pracuje z czeladzią niemiecką, zresztą w eałem 
W. Księstwie gospodarze niemieccy, t. j 
drobni właścicieli ziemscy, muszą się posłu­
giwać polską czeladzią wiejską. „Jakże więc 
ten dzielny stan gospodarzy niemieckich ma 
politycznie oddziaływać na lud polski, na je ­
go zgennanizowanie, kiedy on sam ekonomi­
cznie jest od robotnika polskiego zależny?11 {

Zdaniem autora broszury po komisyi 
kolonizacyjnej nie można spodziewać się wiel­
kich rzeczy. Dotąd wydała dwie trzecie kapi­
tału i osadziła 1450 rodzin, z tych zaś 418 po­
chodzi z Księstwa, a więc z dalszych stron 
ledwie coś nad tysiąc. Może najwyżej jeszcze 
5000 rodzin osadzić na gruntach już zaku­
pionych i tych, które jeszcze zakupi. Będzie 
razem tedy 6000 nowych rodzin niemieckich 
w Wiełkiem Księstwie a to dla kwestyi 
złamania żywiołu polskiego jest zbyt mała- 
Liczyć się zaś trzeba z tem, że zanim tycb 
nowych 5000 rodzin kolonistów niemieckich 
napłynie, to pewna część gospodarzy niemie­
ckich w tym samym czasie opuści Poznański0 
i powróci do Brandeburgii, Pomeranii, nad 
Ren. Wszak tego rodzaju dezereye zachodź 
teraz dość często, a na domiar złego często­
kroć grunt i dobytek niemiecki nabywa chło? 
polski, bo włościanin niemiecki, gdy chodu1 
o talara nie pyta się. o politykę, lecz sprze­
daje temu, kto mu najwięcej zapłaci.

W ytrwałego i nieprzebierającego w środ­
kach bojownika ma hakatyzm w tutejszy1)1 
organie pastorskim Posener Landbote. Św>' 
stek ten rozsyłany darmo w setkach egzeh1' 
plarzy po całetn Księstwie rzuca się z nieb?) 
walą perffdyą na Polaków, katolików i 
wioły miłujące wolność i swobodę obywate1' 
ską. Jako mot de guerre ukuł sobie naz*L 
„stronnictwa demokratyczne11, do których 
czambuł zalicza: centrum, Polaków, socy»d 
stów, stronnictwo wolnoinyślne i południoM 
niemiecką partyę ludową. Pastorowie tutej 
przyjęli na siebie naw et rolę komiwojażer0 
hekatyzmu. Jeden z nich niejaki Htilsen 0 
jeżdżał niedawno rozmaite miasta niemieck1 j 
zwoływał zebrania, organizował komersy 
na nich plótł o niebezpieczeństwach zagr9 .g, 
jących Niemcom ze strony niedobrych, 111 
wdzięcznych Polaków.

Pouczał on swoich ziomków, że do hj®, 
dawna za najniebezpieczniejszą uważano „s^  
ch tę11 polską, ale dzisiaj jest inaczej.. 
szlachty religia jest rzeczą obojętną, a Je ^  
trzym a z Kościołem, to dlatego tylko, j0- 
patruje w nim swego politycznego sprzj ^  
rzeńca. Stokroć gorszym i niebezpiecznie6' h j  
od niej jest „ksiądz polski11, który przy"70 $  
do władzy nad ludem, chciałby ją  i ter®> j, 
trzymać w swoich rękach i w tym 
burza go przeciw Niemcom. Wszelkie sl rjo- 
rzyszenia polskie, jak naprzykład S o k o ły ^ -  
warzystwa ludowe i t. p., to wszystko ^jy  
na polskiej agitacyi według p. Htilsen9’ j ti­
ry dla ostatecznego pognębienia Polaku' ' ^  
wydatnienia ich brzydkiego charakterjb jji- 
wiedział swoim słuchaczom, co ci n) 
wcy powiedzieli, gdy im rząd pruski ^  ^
pem Niemca zamianował (mowa tu °p0ci^  
biskupie Dinderze). pow iedzieli: « j
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skiiyia!“
się, wreszcie „cwangiolickiego bi-

.nieiscowe dzienniki, lecz wy-

doezowa 
<1 za ca v

.Nie wszędzie  jed nak  w ie le b n y  duszpas te rz
się uznania za swoje trudy. Wyeho-
Krefeldzio Nwderreinische Ztg. scha­

rakteryzowawszy w dobitnych stówach niecną 
robotę apostołów bakatyzimt, twierdzi

zbierane pr*e* eJcyalnych , zatwierdzonych 
łącznie P / ^ U w  komitetu.

rz!trt \  y/iedomosti podają kilka zaj-przez
w o pobycie 

skiego księcia
generał-gn- 

ImereU-jń-

7.6 '„WJ'
, komiwojażera" H s e n M  który ażstąpienie.

z pińskiego W arlnbia przybył podburzać Niem 
ców zacliodrucJi przeciw .Polakom, najl 
jest dowotiem. że lak nazwana walka mein 
czyzny przeciwko polohizmowjj jest główni 
w alką fanatycznego protestantyzmu przeciw ko 
katolicyzmowi.

Pism a hakatystowskie wydały przed 
kilkoma dniami okrzyk radości z powoda roz­
porządzenia land rata (starosty) babimojskiego 
p. W estarpa godzącego w uczucia ludu kato 
lickiego.

Rzec■cz miała się tak : W Babimoście od 
się misya, a na jej zakończenie m iał 

zjechać ks. biskup Likowski, aby wiernym  
udzielić sakram entu bierzmowania, a nadto 
dokonać .konsekraeyi tamtejszej pięknej ba­
zyliki, która istnieje wprawdzie już od roku 
J 740, ale nie była konsekrowaną, ponieważ 
od tego roku Babimost nie gościł w swych 
m nraeh biskupa.

Ludność katolicka pragnęła, więc przy 
te.i sposobności przyjąć ks. biskupa w sposób, 
praktykowany od wieków we wszystkich 
jacb katolickich.

O jakiejś dem onstracji nie mogło 
wcale mowy; Jecz p. landrat widocznie źle 
poinformowany przewidywał ją, bo wydał za­
kaz procesyonalnego ■wprowadzenia ks. bisku 
pa, zamieszczania polskich napisów i urządze­
nia ilum inacji, a burmistrzowi zlecił, by w 
danym razie, przeszkodził temu przemocą.

' n a ­

być

Wczoraj o godzinie drugiej popołudniu 
odbyła się na Porcie pierwsza narada amba­
sadorów' z ministrem spraw zagranicznych w 
sprawie układów pokojowych. Spodziewają się 
szybkiego porozumienia i prędkiego zawarcia
pokoju.Wczoraj też podpisano wr Atenach układ
o zawieszenie broni odnoszący się zarówno do
Epiru, jak  Tessalii.

Politisclie Correspondcns potwierdza, że
król Jerzy zawiadomił prezydenta ministrów 
Eailego, iż wobec ciężkiego położenia kraju 
postanowił aż do dalszego rozporządzenia zrzec 
się trzeciej części iisty cywilnej na rzecz skar­
bu państwa. Także i następca tronu Konstan­
ty oddał część swoich apanażóvr do dyspozycyi 
państwa.

Krążą pogłoski, źe wśród tureckiej a r­
mii operacyjnej w Epirze i Tessalii szerzy się
dość groźnie dysenterya ;

• - ........u , :

Lub. gllh‘ 
m u j ą f i j H ^ i a w
bernatora ‘" j^ z o w te .
skiego w » Bteputacye i podziękowawszy 

PrzyiPjf i-sifiże pojęci® do zarzadu po­
za chleb i so1 
W

‘książę
za chleb J .su':’ odstawiono mu miejscowe ’ 
wiało, gdzie Lrmnadzeni byli urzędnicy
dze i &— -„mwego. ,J ' " — w  —» 
rządu  PoW ' n,.a,peubernato r w k ró tk ich  sło- 
ostatn ichrJ? ■  —  *........

gdzie zgronm
3£TO. Zwracając się do

wła- 
za- 

tyeh

rach ffyraził'
■ będą

swoje p rzekonanie, że p rzed s ta  
spełn iali sw oje obow iązkiW

wieni nm wvi mi e i n a  podstawie pra- 
słuźbowe JW  j  gW0j0 przemówienie wyraże- 
wa i zakończ) w pracy urzędników wi- 
niem ż y c ^ i  „ominiecie wszelkiej polityki 
dzieć da!0 *sig

tjmdejf y1-

s Ł a ^ W
w  B erlin ie.

, z najbardziej niepomyślnych 
ha epizodów w toczącym się prze-jsena m —dla r̂ (tUSCJJ „rocesie było zeznanie Kramera, 

ciw n‘e'? lutgra M&nchener A d . NacJir., który 
wsnólreda' wjac[omościach udzielanych mu 

Tausch miał rozsiewaćadał o )0[J0W1..~ -przez oskarżonego. rausou JIJIaj
fałszywe wieści o chorobie usznej
s z c z e g ó ło w o  przedstawiać, jakoby  ta f :rza 1
na mózg przenosić się miała. Berger r ! ^ T ba
S łra ssb u rg er Ztg. oświadcza, że T m *  , da« ° r

d z i e n n i k u  nigdy nie próbował W J'e"
'■ artykułów. A gen t , ,eszc.2ać ■ , Abent pohcyjnygo 

inp  
Staerk,
P°my Wczoraj przedłożył przewodniczący

' '  . i.__1̂. «irłflT>1Q i  c!a T -łi

insPu! pochodzący z Austryi, zeznaje dośfi 
dla Tauscha. ̂

ła-

i febra.
F'k ^K o n stan ty n o p o li korespondent donosi 

do Beri. i n.ęblattu: Turcya ciągle sie zbroi. 
Do Tessalii wysłano znowu am unicyęł powo­
dzie przeszkadzają jednak  bardzo transportom. 
Szejch islamu (najwyższy mahometański du­
chowny turecki) przygotowuje fetwę  (orzecze­
nie) sprzeciwiającą się na podstawue koranu
zwrotowi Tessalii.Dziennik ateński Ephimcris, podając da- 
w) szczegóły o związku „Etlinika hetairia“, 
ogłasza okólnik rady administracyjnej tego 
Związku z dnia 25 marca b. r., który 
Wszystkich członków stowarzyszenia 
Poczęli walkę i przeszkodzili 
ónarodowemu jej rozwiązaniu 
cienie uzbroi 3.0Ó0 ludzi i nie przesianie r . -
d o d z i e ł o m ,  któremu przeszkadza rząd,

foki irredentystyczne prowineye nie staną 
s,§ wolnemi. *

wie przysi??łycłl pytania. Co do Lfitzowa py­
tania brzmiały w kierunku dokonania oszustwa 
i fałszerstwa dokumentów; co do Tauscha w 
kierunku zbrodni nadużycia urzędowego i krzy­
woprzysięstwa. Oprócz tego w sprawie Tauscha 
są jeszcze dwa pytania dodatkowe. Z kolei na­
stąpiły wy wody stron. Starszy prokurator Dre- 
scher uważa wynik procesu za dodatni, bo 
stwierdzono nim, że Tausch nie m iał żadnych 
tajnych popleczników. Jakkolwiek wypadnie 

[•dykt, nikt me będzie mógł utrzymywać, 
Tausch wyszedł z procesu usprawiedliwio­

nym. Owszem, w każdym razie z osobą oskar­
żonego łączy się brak taktu, lekkomyślność, 
niezręczność. Niewinnym on nie jest. Prokur­
ator Eger stanowczo uznaje Tauscha winnym 
rzy w o przy si ęst w a i w przebiegu rozprawy 

widzi dostateczny dowód, że Tausch sam miał 
świadomość winy. W końcu prosi przysię­
głych o potwierdzenie wszystkich pytań.

w er 
że

K K O I I K A

wzywa 
aby roz-

wszelkiemu an-
-  Stowarzy-

(T

Z Warszawy.

IZ.Y flotowanie na przyjęcie cesarza.
uwagi przemówienie gcńerał-gubei natoia

Godne 
ks.

Tiiieretyńskiego).

Piszą do K u r p c m  P o zn a ń sk ieg o '■ 
‘'"•■Pi, który się ukonstytuował celem 
flo przyjęcia cesarza podczas jego 
Królestwie Dolskiem a specjalnie 
Wle’ rozwija obecnie nader ożywioną ^  

N a razie chodzi P^dew szysttoem ^ ^

Ko-
f^ndne- 

pobytu W 
w W arsza- 

dzialal-

ność.
brani

Le-
obe-

urame r,,^ , s- -  -kład,, A  ,flz,b potrzebnego na budowę
mieć • ° oczynnego, który ma uwiecznić pa-
-^a pobytu cesarza w  Królestwie
row ał'!! eniu komitetu w d. 81 maja ofia- 
opolrj l-3, ce* ten bankier warszawski, p 
cnycjj DPonenberg, 100.000 rs.; reszta 
30.0oo . ^ fb ran iu  członków komitetu około 
^oścj a1'1- 1- Zdaje się też nie ulegać wątpli- 

Wzo-f J uPdusz w wysokości miliona rubh, 
^bywatpf,] J' e krótkim czasie będzie zebrany, 
złożyć 7  T °  bowiem wiejskie postanowiło 
?ątkoWa s Sluily- jaką wynosi ulga po- 
s.cie Kc^o, prz;yzila)ra im w ostatnim manife- 

o o ro w i n 8 n y m • Niezależnie od tego hu*
P°dohi»x..: °uzoy podług  wszelkiego prawdo-l.,h  Vlub więcej

na ofiarami. Nawia-sem mówiąc
kładki

Zakład dobroczynny im;enia

G a z e ta  L w o w sk a

cara nie będą

* dnia 5

Lwów, 4 czerwca.

—  JE . P an  M inister w yzn ań  i  o
św ia ty , zatwierdził uchwałę kolegium profeso­
rów Uniwersytetu Jagiellońskiego, na dopuszcze­
nie dr. Waleryana Kleckiego, jako prywatnego 
docenta mikrobiologii i mleczarstwa na wydziale 
filozoficznym tegoż Uniwersytetu.

~  JE . N a m iestn ik  książę Eustachy 
Sanguszko, wyjechał dzisiaj wraz z małżonkę na 
dni kilka do Podhorzec.

— C. k . D yrek cya  p oczt i  te legrafów
ogłasza-: Z dniem 1 b. m. zaprowadzono na sta- 
eyach kolejowych: Bołszowce, Skomorochy stare 
i Lipica dolna, szlaku Ostrów-Halicz, ogólny ruch 
telegraficzny z ograniczoną służbą dzienną.

—  P . E stre ich er  K a r o l , bibliotekarz 
Biblioteki Jagiellońskiej, bawi w naszem mieście.

— W iadom ości k o śc ie ln e . Archidye- 
cezya lwowska obrz. ład.: Mianowani dziekana­
mi: gliniaóskim ks. Błażej Ziemiański, prob. w 
Kamionce strumiłowej; brodzkim ks. Stefan Ifu- 
ryś, prob. w Brodach; złoezowskim ks. Jan Sta­
chów, prob. w Złoczowie. —  Instytucję kano­
niczną na prob. w Eorożance otrzymał ks. An­
toni Rokosz.

Dyecezya krakowska: Odznaczeni M aniol. 
i Rok. ks. Stanisław Twardowski, dziekan i pro­
boszcz w Wieliczce; expos. canon.: ks. Józef 
pajączewski, proboszcz w Morawicy i ks. An- 
(jt-zej Bański, prob. w Liszkach. — Mianowani: 
ks. Franciszek Kondolewicz, prob. w Rabie Wy­
żnej, wice-dziekariem dekanatu makowskiego. — 
Przeniesieni: ks. Stanisław Hanusiak z Rabki
(jo Raciborowic, ks. Franciszek Kania z Racibo­
rowic na posadę drugiego wikaryusza przy ko­
ściele par. św. Mikołaja w Krakowie.

Zm arli: Siostra Róża Martanka ze zgrom. 
gS. Felicjanek w Smoleńsku w Krakowie; S. 
Mary a Dyoniza ze zgrom. SS. Felioyanek; S. 
Benedykta z zakonu SS. Karmelitanek bosych na 
Wesołej w Krakowie, przeżywszy lat 75, zakon­
nej profesyi lat 58.

Administratorem parafii w Zawoi miano­
wany ks. Józef Mamak, wikaryusz tamtejszy.

—  'W s ta n ie  zd row ia  Adama Asnyka, 
zaszła zmiana na lepsze.

czerwca

— Z drow ie ks. K neippa. Rozmaite 
pisma doniosły o śmierci księdza Kneippa, a nie­
które z nich poświeciły mu nawet nekrologi 
Tymczasem donoszą z Wórishofen co następuje 
Z ks. Kneippem już znacznie lepiej, czuje się 
tylko mocno osłabionym i s.ą widoki, iż znów 
zdrowie dawniejsze odzyska. Dnia 17 z. m., w 
dzień swych urodzin (77 lat), był niebezpiecznie 
chory i zdawało się, jakby miał swego życia 
dokonać: od tego czasu jednakowoż przychodzi 
zwolna do sił. W czasie jego choroby zastępują 
ks. Kneippa, pater Prior Reile i dr. Baumgar- 
ten, do których goście zupełnie to samo zaufanie 
mają, co do ks. Kneippa. W dzień jego urodzin 
wręczono solenizantowi znaezną sumę pieniędzy 
złożonych przez gości tu obecnych, % których ma 
być postawiona studnia pod nnzwą „Studnia 
ks. Kneippa

- -  S trze la n ie  k ró lew sk ie  na Strzel­
nicy miejskiej we Lwowie, rozpocznie się w nie­
dzielę Zielonych świąt. Dalsze strzelanie trwać 
będzie cały tydzień. Obwołanie króla kurkowego 
nastąpi 17 b. m. popołudniu.

— Ze s tr z e ln ic y  m ieszczań sk iej.
W sobotę, dnia 5 b. m., oraz w każdą pierwszą 
sobotę, w razie niepogody w następną każdego 
miesiąca, koncertować będzie na Strzelnicy mie­
szczańskiej kapela 80 p. p. Wstęp clo ogrodu 
klubu kręglarzy Towarzystwa dla członków, ich 
rodzin, oraz dla osób przez nich 
wolny.

wprowadzonych

W alne zg ro m a d zen ie  Tow, filolo­
gicznego odbyło się wczoraj w sali uniwersyte­
ckiej pod przewodnictwem prezesa Towarzystwa, 
radcy Dworu dr. Ćwiklińskiego,

Na początku zgromadzenia dr. Michał Je- 
zieniecki wygłosił dłuższy odczyt na temat: 
„Akademia w Atenach za czasów Piatona11. Spra­
wozdanie z czynności Towarzystwa obejmuje 
okres czasu od 23 maja 1896 do 3 czerwca b. r.

W tym czasie odbył wydział 7 posiedzeń, 
a przedmiotem jego starań było wydawnictwo 
niektórych poetów polsko-łacińskich w Bibliotece 
dla młodzieży, w której to sprawie wszedł wy­
dział w rokowania z komisją wydawniczą Tow. 
nauczycieli szkół wyższych.

W sprawie komentarzy i prcparacyj do 
szkolnych autorów greckich i rzymskich, roze 
słana odezwa osiągnęła ten skutek, że kilku 
członków Tow. zgłosiło już swą gotowość do ich 
napisania. Eos czasopismo Stowarzyszenia, do­
czekało się w tym czasie wydania III tomu, w 
tym zaś miesiącu opuści prasę pierwszy zeszyt 
IV rocznika.

Towarzystwo — łącznie z Kołem krakow- 
skiein— liczy obecnie 170 członków, z której to 
liczby przypada na Lwów 57, na inne miasta 
(z wyjątkiem Krakowa) 73, Koło zaś krakowskie 
liczy 38 członków.

Od 3 maja 1896 odbyło Tow. 10 posie­
dzeń zwyczajnych. Dochód Towarzystwa w ubie­
głym roku przedstawiał się w sumie 783 zł. 
rozchód zaś 689 zł. Zapas kasowy w gotówce 
i na książeczce Kasy oszczędnośoi 93 zł. 84- ct.

Ze sprawozdania rachunkowego i czynności 
zgromadzenie udzieliło wydziałowi absolutóryum, 
poczem przystąpiono do wyborów.

Przez aklamacyę wybrani: prezesem radca 
Dworu dr. L. Ćwikliński, wiceprezesem zaś dr 
Kruczkiewicz. Do wydziału weszli pp- Danysz, 
Fischer, Jezienicki, Biesiadzki, Schneider, Ho­
szowski, Mandybur i Heck.

— Z T ow arzystw a przyrodników  
im . K opern ika . Nadzwyczajne walne zgro­
madzenie, a zarazem V. posiedzenie naukowe 
Polskiego Towarzystwa Przyrodników imienia 
Kopernika, odbyło się we wtorek dnia 1 b. m. 
Przewodniczący profesor Łomnicki przedłożył nie­
zwykle licznemu zebraniu wniosek zarządu o 
zamianowanie członkiem honorowym Towarzy­
stwa prof. dr. Bronisława Radziszewskiego. 
W pięknem przemówieniu podniósł niespożyte 
jego zasługi dla nauki 1 Towarzystwa, które 
pragnie w ten sposób w chwili, kiedy dobiega 
kresu ćwierć wieku pracy znakomitego uczonego 
na katedrze Uniwersytetu lwowskiego, złożyć 
hołd jego zasługom. Gorącą aklamacyą prtyjęło 
walne zgromadzenie ten wniosek i wybrało de­
legatów którzy zaprosili jubilata na zebranie. 
Grzmiącymi oklaskami powitano wchodzącego do 
sali profesora Radziszewskiego, a prof. Łomni­
cki wręczył mu wśród pięknej przemowy dyplom 
członka honorowego. Jubilat podziękował za ten 
dowód uznania, poczem odczytał sekretarz Towa­
rzystwa telegram, zawierający jednogłośną u- 
cliwałę wniosku zarządu lwowskiego powziętą 
przez walne zgromadzenie krakowskiego oddzia­
łu Towarzystwa i życzenia dla jubilata, który 
obok Józefa Majora i Włodzimierza lir. Dzie- 
duszyckiego .jest obecnie trzecim honorowym 
członkiem polskiego Towarzystwa przyrodników 
im. Kopernika.

Następnie wygłosił dr. Kazimierz Twar­
dowski, prof. filozofii tutejszego Uniwersy­
tetu, odczyt p. t. „Indukcja w metafizyce1', w 
którym roztrząsał pytanie, dlaczego metoda in ­
dukcyjna, stosowana z tak wielkim pożytkiem 
w naukach przyrodniczych, nic wydała dotąd 
równie zadawalniających rezultatów w metafizy­
ce. Zaznaczywszy sposób, w jaki nauki przyro­
dnicze posługują się w swoich badaniach iuduk- 
cyą, prelegent wykazał szczegółowo, iż twórcy 
hipotez metafizycznych nie przestrzegają zazwy- 

j czaj koniecznych warunków, od spełnienia któ 
j ryeh zawisła możność sprawdzania lub odrzuca­

nia jakichkolwiek hipotez. Jeżeli metafizyka pra­
gnie postąpić naprzód, musi się bezwzględnie 
poddać wymaganiom naukowej metody, Wyni­
kające ztąd dla metafizyki zadania są po części 
natury krytycznej, po części zaś odnoszą się do 
ujęcia w zgodną całość wyników badań nauk 
specyalnych. Przytem należy jednak postępować 
stopniowo, a nie, jak to sic zwykle dzieje, — 
rozpoczynać odrazn od uogólnień najdalej idących.

  Z grom adzenie ludowe katolickich
robotników, sług, służących, kucharek, lokai, po­
kojówek, dozorców' domów, dorożkarzy, tragarzy, 
oraz służby domowej i gospodarczej, odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 7 b. m. o godzinie 3 po­
południu dla kobiet, a o godzie 7 wieczorem dla 
mężczyzn w lokalu katolickiego Stowarzyszenia 
rob. „Jedność" przy ul Ormiańskiej 30, I piętro, 
z następującym porządkiem dziennym: 1. Zało­
żenie kat! zarój, kasy zapomogowej „Przyjaźń" 
we Lwowie; 2. organizacya katolickich robotni-

kÓV>' Wydział Stow. kat. robotników „Przyjaźń" 
uprasza pp. służbodawców, by w tym dniu uwol­
nili swoją służbę i dali jej możność wziąć udział 
w tern zgromadzeniu.

— Ofiara. Dla staruszka-* eterana Zbi- 
iewskiego, zagrożonego ślepotą, a potrzebującego 
kąpieli siarczonych, złożono w administracji na - 
szej Gazety: Zarząd drukarni p. Wł. .Łozińskie­
g o '1 zł.; zecerzy drukarni Gazety Lwowskiej 
1 zł. 15 ct.; N. N. 35 ct., K. Z. 50 et., K. S,
1 zł.

Przy tej sposobności raz jeszcze polecamy 
pana Z. względom ofiarnego naszego społeczeń­
stwa, człowiek to bowiem zasługujący na wspar­
cie, rzeczywiście biedny i chory.

t  Z m arli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Feliks Jerzmanowski, weteran wojsk pol­
skich, urodzony w roku 1820 w Opatowcu, w 
gub. kieleckiej. W r. 1848 odbył kampanię pod 
Mierosławskim, następnie walczył na Węgrzech, 
tam ciężko ranny dostał się. do niewoli, 
jako rossyjski poddany po dłuższem śledztwie w 
cytadeli warszawskiej, wysłany do ciężkich robót 
na Sybir, gdzie był 9 lat. Uwolniony walczył 
w r. 1863 pod dowództwem Taczanowskiego i 
Wierzbickiego. Ostatnio znalazł we Lwowie przy­
tułek i opiekę w Zakładzie im. Bilińskich.

W Berlinie, August Heyden, znany malarz 
historyczny w 70 roku życia. Za obraz „Święta 
Barbara" otrzymał w r. 1863 w salonie pary­
skim złoty medal.

—  Z pow odu p rzed staw ień  trupy nie­
mieckiej w Budapeszcie, w jednym z tamtejszych 
teatrów przyszło do scen skandalicznych. Publi­
czność demonstrowała przeciw aktorom niemiec­
kim w sposób niezmiernie hałaśliwy. Ktoś, nie 
wykryty dotyclicz.as, zaalarmował miejską straż 
pożarną, która przybyła na miejsce z całym apa­
ratem ratunkowym. Policya zarządziła przytrzy­
manie demonstrantów, któlych po śledztwie w 
policyi skazano na kary pieniężne. Aresztowano 
ogółem 8 osób. Przedstawienia niemieckie odwo­
łano większa część aktorów niemieckich wyje­
chała z Budapesztu. Z powodu tych zajśó wniósł 
dep Ratkay w Sejmie węgierskim interpelacyę 
do prezesa gabinetu Stowarzyszenie artystów 
dramatycznych węgierskich uchwaliło na nad- 
zwyczajnem zgromadzeniu wniesc do rządu i do 
policyi' prośbę, ażeby zakazano przedstawień nie­
mieckich w Budapeszcie.

  O p o w o d z iach  donoszą z Sofii: Sku­
tkiem długotrwałych deszczów, rzeki w całym 
kraju wezbrały. Komunikacja stolicy Bułgaryi 
z Zachodem przerwana. Niektóre niżej położone 
części miasta stoją pod wodą. Podobnież i w 
Serbii wiele rzek wystąpiło z brzegów i koinu- 
nikacye kolejowe poprzerywane. Komitet zawią­
zany w  c e l u  podjęcia akcyi ratunkowej, ofiarował 
rządowi 85.000 fr. na pierwszą pomoc dla do­
tkniętych powodzią.

— K ongres w io sk i dla spraw wycho­
wania fizycznego młodzieży, odbędzie się w Tu­
rynie w r. 1898. Na kongresie tym odbędą się 
narodnwre igrzyska młodzieży, w których weźmie 
udział młodzież uniwersytecka, młodzież szkół 
średnich i młodzież szkół ludowych, każda w 
właściwym wiekowi zakresie. Na czele komitetu 
wykonawczego kongresu, stoi znany fizyolog i 
kycienista włoski, profesor Uniwersytetu Angelo 
Mosso.

Narodowy ten kongres odbędzie się z po­
wodu 50 rocznicy wprowadzenia ustaw zasadni­
czych ma wiec istotnie dla narodu włoskiego 
znaczenie doniosłe. Z tego też powodu wydał 
włoski minister oświecenia rozporządzenie do 
władz szkolnych, zwracające uwagę na ten kon­
gres i wzięcie udziału w igrzyskach, które będą 
niejako popisem usiłowań narodu włoskiego na 
polu wychowania fizycznego młodzieży.

Ńatycli igrzyskach będą urządzone zapasy 
w biegu, skoku, pływaniu, grze w piłkę nożna 
(foot-ba.ll), rzucaniu dyskiem i oszczepem, będą 
też oznaczono różne nagrody dla zwycięzców. 
Zakres zapasów dla różnych zakładów naukowych 
odpowiada urzędowym planom nauki gimnastyki, 
wydanym dla szkół różnej kategoryi. M . B .

— K r ó l  sy a iu s k i. Przybycie króla syain- 
skiego do Kossyi — jak donosi Warsz. Dnie- 
w nik  —  spodziewane jest za miesiąc. W W ar­
szawie król syamski myśli zatrzymać sie. czas 
jakiś i zamieszka w Łazienkach.

—  E m ig r a c ja  z N iem iec . Podług sta­
tystyki urzędowej rzeszy niemieckiej, emigracya
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z Niemiec za morze zmniejszyła się znacznie w 
ostatnich latach. W ostatnich 25-eiu latach wye 
migrowało za morze 2,400.000 ludzi. Od roku 
1891 zaznacza się stałe i znaczne zmniejszenie 
ruchu emigracyjnego. Najwięcej w stosunku do 
innych prowincyj wyemigrowało ludzi z W. Ks. 
Poznańskiego i z Prns Zachodnich. Gdy na 
100.000 mieszkańców emigracya wykazała w in­
nych prowincyach średnio 61, procent ten wy 
niósł w W. Ks. Poznańskiem aż 180, a w P r u  
sach Zachodnich 128. Emigracya odbywała się 
przeważnie jeszcze do Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej. Do Afryki wyemigrowało tylko 
4,19 prc. wychodźców. Mężczyzn - wychodźców 
było przeszło dwa razy tyle, co kobiet; 85 prc. 
stanowify najlepsze siły robocze, w wieku od 
21— 30 lat.

—  U lep szen ia  te leg ra ficzn e . Pewne 
czasopismo naukowe angielskie donosi o ważnem 
odkryciu, dokonanem w zakresie telegrafu, dzię­
ki któremu będzie można przesyłać po 3.000 
słów na minutę. Wynalazcą nowego aparatu jest 
profesor Crehore, dyrektor departamentu elektry­
cznego w Dartmouth College. Spodziewa się on. 
że dzięki jego odkryciu będzie można nietylko 
przyjmować i przesyłać po 3.000 słów na mi­
nutę, ale także notować je automatycznie. Wy­
nalazca sądzi, że dzięki temu ulepszeniu, poro­
zumiewanie się przez pocztę ustąpi komunika- 
cyom telegraficznym.

—  P o ża r  w  M ohylow ie. Przed kilku 
dniami w Mohylowie, przy ulicy Sadowęj, wy­
nikł silny pożar, który szerząc się bardzo szybko, 
objął całą dzielnicę, położoną pomiędzy ulicami: 
Wielką, Sadową, Baranową i Dnieprowskim Pro­
spektem. Ogółem spaliło się 81 domów mieszkal­
nych z różnemi zabudowaniami gospodarskiemi, 
a między niemi dom mieszczący urząd policyjny, 
w którym też spłonęły wszystkie papiery urzę­
dowe i dwie szkoły. Straty obliczają na 200.000 
rubli.

Z tea tru . Prawdziwy tryumf święciła 
wczoraj pani Laudowa w roli Teodory. Cechą 
artystki czeskiej jest to przedewszystkiem, że się 
umie zupełnie wcielać w postać, którą przedsta­
wia, że umie zapomnieć o sobie i że wrodzona 
jej naturalność broni ją  od wszelkiej maniery. 
To też teatralna nieco, pozująca postać bohaterki 
dramatu Sardou, wyszła wczoraj w całym blasku 
prawdy, a zarazem z całym urokiem majestatu.

Żałujemy, że brak miejsca nie dozwala nam 
obszerniej ocenić tej gry doskonałej,— ale wię­
cej niż najobszerniejsze oceny krytyczne znaczyły 
wczorajsze żywe i gorące oklaski, którymi nieu­
stannie obsypywała publiczność znakomitą artystkę 
czeską. Po drugim akcie wręczono jej wieniec 
laurowy.

Całość przedstawienia „Teodory11 mocno 
wczoraj chromała.

I m p r o w iz a c je  D eo ty m y . W sprawo­
zdaniu z uroczystości jubileuszowej, odbytej w 
dniu 27 ubiegłego miesiąca, wspominaliśmy o 
improwizacyach, któremi jubilatka odpowiadała 
na przemówienia składających jej dary.

Ulegając prośbom gorącym najbliższych 
swych przyjaciół i wielbicieli, po rozejściu się 
gości, Deotyma podniecona miłemi wrażeniami, 
jakich w dniu tym doznała, odnalazła w swojej 
pamięci i rzuciła na papier strofy improwizo­
wane, uprzystępniając w ten sposób ich poznanie 
szerszym warstwom czytelników.

Podziękowanie za medal i album.
Dzięki Wam składam, drodzy rodacy !
Ten dar, płonący złotem dziewiczem,
To gwiazda życia, zadatek pracy,
To dług, niespłatny nigdy i niozem.

A ch! a ta księga dziwnych pieczęci,
Z bratniej miłości zdjęta ołtarza.
To będzie Brewiarz mojej pamięci,
Co paoierz pieśni za was powtarza.

W księdze tej widzę skarbiec poety :
Imiona, cenne, jak łańcuch złoty,
I  opalowe blaski palety,
I perły pieśni. Same klejnoty !

Kiedy przed sobą skarby te kładę,
Radabym pisać setnemi pióry.
Niebu i ziemi serce mam rade,
Chociaż.... ta radość uie jest bez chmury.

Bo znam i drugą stronę medalu.
Ta mię zawstydza, Ach, na tej drugiej 
Sumienie ryje słowami żalu :
„Wielka zapłata, małe zasługi1'.

Ztąd się ta stara prawda wykrywa,
Źe najpiękniejszą nagrodę bierze,
Niezasłużona, ale szczęśliwa.
O! żem szczęśliwa, wyznaję szczerze.

I  przytrzymana głosy Waszemi,
Choć mojej Parce rwie się już motek,
Jeszcze przystawam na brzeżku ziemi,
Aby dospiewać ostatnich zwrotek.

Poetom podziękowanie za harfę i wieniec.
Dawne greckie świątynie popadały w gruzy,
A Parnas ciągle stoi, góry nic nie zwali, 
Dawni bogowie Grecyi we mgle poznikali, 
Jedne tylko nie znikły nieśmiertelne Muzy.

Szczęśliwy, kto zamieszkał na tym wiecznym
[szczycie:

Szczęśliwy, kto pozyskał te wieczne boginie! 
Witajcież, bracia w lu tn i! Gdy do mnie wchodzicie 
Mam Parnas w mej dziedzinie i Muzy w gościnie

O jakże mię przynęca do swej złotej kraty 
Starowiekowy zarys tej harfy eolskiej!
A że struny jej mają służyć pieśni polskiej, 
Więc bracia je przybrali w nasze polskie kwiaty.

Co widzę? niosą jeszcze godło koronacji?
To dyadem Tassa! Dyadem najpiękniejszy w

[świeeie!
Splatany od Apolla, wiązany od Gracyi,
Ten, co się już z kołyski przyśniwa poecie!

Ale ja  go nie włożę. Zaszczytne te liście,
Od braci z Parnaskiego zerwane ogrodu, 
Szeleszczą mi przestrogą i brzmią uroczyście : 
„Niechaj laury te idą na czoło narodu".

Gralicya wypełnia już drugi zeszyt z wiel­
kim nakładem pieniędzy i praey wydawanego 
dzieła „Die Oesterreichisch-Ungarische Monarchie 
in Wort und Bild". Zeszyt ten, bogato ilustro­
wany, zawiera dokończenie artykułu p. Wł. Ło­
zińskiego o Lwowie, oraz początek opisu kraju, 
pióra dr. Emila Dunikowskiego. Tom o Galicji 
tworzyć będzie zamkniętą w sobie całość, może 
więc być osobno nabywany. Cena zeszytu wynosi 
tylko 30 ot.

Na k on k u rs d ra m a ty czn y  K u ry  er a 
Warszawskiego, nadesłano ogółem 93 drama­
tów, komedyj i t. d., pomiędzy niemi kilka prozą.

P a n i W o lter  ma się nieco lepiej, 
niebezpieczeństwo trwa jeszcze ciągle.

choć

W  P a ry żu  umarł nestor malarzy fran­
cuskich, Lefranęois, w 80 roicu życia; był on 
makomitym pejzażystą.

[-Mre-] Ks. Ja n  B a d en i T. J. Obrazki 
krakowskiej nędzy. Kraków 1897.

Wzmiankowany w tytule autor należy do 
tego rodzaju piszących, w których każda niemal 
praca wzbudza głębszy interes. Kto poznał jogo 
dwie serye szkiców „Między Słowianami" lub 

Radykałów ruskich", ten spostrzegłszy rozle­
pione na rogach ulic zawiadomienie o wyjściu 

Obrazków z krakowskiej nędzy", spieszył zaraz 
do najbliższej księgarni, by tam nową książkę 
ks. Badeniego nabyć i po jej przeczytaniu pono­
wnie stwierdzić, że autor posiada dar porusze­
nia kwestyi będącej na czasie, interesującej szer­
sze koła. Barwne, nienuźące bynajmniej opowia­
danie, umiejętne ugrupowanie faktów większego 

mniejszego znaczenia — przyczynia się. nie­
mało do poczytności utworów szanownego auto­
ra, nic też dziwnego, że krytyka wita je stale 
nader przychylnie.

Nędza krakowska, nie jest ani większą, 
ani inną, jak zresztą we wszystkich znaczniej­
szych miastach. Autor jednak nie chcąc poprze­
stawać na ogólnikach, na gołosłownych fraze­
sach, musiał z konieczności zaniknąć się w skro­
mniejszych ramach, poprzestał na Krakowie, 
którego najciemniejsze kąty zwiedził osobiście, 
by tam oko w oko stanąć z okropną nędzą, o 
której mieszkańcy śródmieścia najczęściej nawet 
przybliżonego nie mają wyobrażenia. Grozą też 
nieraz przejmują obrazki z życia rzemieślników, 
robotników, tragarzy żydowskich, szwaczek, wy­
robnic, służących i posługaczek, owych prawdzi­
wych popychacie!; uczniów, akademików i serni- 
narzystek. Uśmiech znowu wywołują na usta 
czytelnika przeróżne typy żebraków, z ich wy­
biegami i podstępami; sylwetki „pańskich" 
dziadów, „listowych" dziadów, zarzucających 
wszystkich dokoła siebie epistołami, kreślonemi 
nierzadko nader charakterystycznie. Jakiż znowu 
okropny los przypada często w udziale emigran­
tom z pod sąsiednich zaborów, należącym na­
wet dawniej do śmietanki towarzyskiej; nauczy­
cielkom prywatnym, oficyalistom, wdowom po 
literatach i artystach. Wierzyć się nie chce, że 
często w najbliższem naszem sąsiedztwie odgry­
wają się podobne tragedye, ale wierzyć trzeba, 
gdyż autor posiada na potwierdzenie swoich o- 
pisów dowody, zebrane w instytucyaeh miłosier­
dzia, w Towarzystwach dobroczynności.

To jedna połowa pracy ks. Badeniego. Na 
drugą złożyły się rozdziały: „Przyczyny";
„Skutki"; „Środki zaradcze"; „Co dziś najpil 
niejsze?".

To pewna, że przyczyną nędzy staje się 
częstokroć słabość natury ludzkiej, opilstwo, szu- 
lerka, niezaradność, próżniactwo, ale też z dru­
giej strony nierzadko trafiają się wypadki, że 
nędzę wywołują okoliczności inne, w których 
dotknięty nią nie zawinił wcale. U nas brak 
przemysłu przyczynia się niejednokrotnie do wzro­
stu proletaryatu bez zajęcia, bez sposobu do ży­
cia, a napływające bezustannie z prowincyi do

większych miast po domniemany zarobek ży­
wioły, potęgują znacznie ten stan chorobliwy.

Czyż o skutkach nędzy pisać jeszcze po­
trzeba? Czyż szpitale, więzienia, areszty poli­
cyjne nie dają najlepszej na to odpowiedzi ? By 
nędzy choć w części zapobiedz, utworzono długi 
szereg towarzystw dobroczynnych. Usiłują one 
działalnością swoją jak najszersze zainteresować 
koła, co — przyznajmy —  nie zawsze się im 
udaje. Za najpilniejszą czynność uważa autor 
centralizację stowarzyszeń humanitarnych, oraz 
prowadzenie ewidencyi ubogich, by w ten spo­
sób jakiś ład we wszystkiem zaprowadzić, by 
wspomagać rzeczywiście potrzebujących, nie zaś 
sprytnych wydrwigroszów, kołaczących hałaśliwie 
do rozmaitych instytucyi, podczas gdy tymcza­
sem prawdziwie ubodzy a wstydzący się żebrać, 
lub nie posiadający takiego sprytu — przymie­
rają głodem. — Zakończenie jest najsłabszą 
stroną ciekawej pracy ks. Badeniego. Wprawdzie 
autor rzecz swoją traktuje nader szkicowo, co 
już sam tytuł „Obrazki" zdawałby się wskazy­
wać, mimo to czytelnik spodziewał się znaleść 
tutaj coś więcej; sądził, źe spotka się może z ja ­
kimś projektem, szerzej i głębiej obmyślanym, 
a znalazł jedynie radę już we Lwowie w czyn 
wprowadzoną przez utworzenie Związku towa­
rzystw katolickich i zakładów dobroczynnych.

R epertoar tea tru  hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w piątek pierwsze przedstawienie „Męki 
Pańskiej" wykonane przez towarzystwo passyjne 
na sposób Oberammergauskich.

Przedstawienia te odbywają się za specyal- 
nem pozwoleniem Ich. E. Arcybiskupów Moraw­
skiego i Issakowicza.

W sobotę „Pan Dyrektor" komedya w 
3 aktach A. Bissona i Carre. Występ p. Lau- 
dowej Hoficowej.

W niedzielę drugie przedostatnie przedsta­
wienie towarzystwa passyjnego.

2 5  © ą . c L c w e j .

(G iuałt publiczny w Dawidowie).
L w ów , 4 czerwca.

Wczorajszą popołudniową rozprawę roz- 
3oczą! trybunał przesłuchaniem Józefa Czaj­
kowskiego, pisarza gminnego dla g m in : Da­
widowa, Czerepina i Milatycz, który sporzą­
dził listę wyborców. Zestawienie listy ukoń­
czono 20 stycznia, a spis wyborców był wy- 
gotowany jeszcze w sierpniu 1896 i przedło­
żony starostwu. Mówiono świadkowi, że wójt 
miał ogłosić w gm inie termin reklamacyjny. 
W dniu 10 marca zgłoszono kilka reklama- 
cyj. Podczas aktu wyborów świadek był przy­
padkowo w Dawidowie, do akcyi się jednak 
nie m ieszał; czytał w koszarach żandanneryi 
gazety. Gdy tłum wpadł do koszar, świadek 
schował się pod stół i nic nie widział, tylko 
nogi chłopów przebiegających tam i napo- 
wrót.

Ś w i a d e k  stwierdza, że na zapytanie 
starostwa, dlaczego niektórzy wyborcy nie 
otrzymali kart legitymacyjnych, odpowiedział 
w dniu 10 marca, że wszyscy, którzy byli 
na listę w p isan i, karty otrzymali. Odpo­
wiedź tę podpisał wójt Kociuszko.

Obrońca dr. L i 1 i e n czyni wniosek o 
zażądanie ze starostwa oryginalnej listy wy­
borczej. Wniosek popiera dr. Sokal.

P r o k u r a t o r  p. Seredowski przyznaje, 
iż lista wyborcza mogła być niedokładna, lecz 
przedłożenie jej uważa za zupełnie zbyteczne.

Trybunał poweźmie uchwałę później.
Dr. L i l i  en  bada świadka w tym  kie­

runku, czy z rozmysłu niektórych wyborców 
w liścia wyborczej pominięto.

P r z e w o d n i c z ą c y  uchyla pytanie, ze 
względu na to, iź świadek wyjaśnił już, że 
listę sporządzono według wykazów szarwar- 
kowyeh, zresztą legalność lub nielegalność 
wyborów nie jest przedmiotem rozprawy i nie 
stanowi żadnego kryteryum  faktów, aktem 
oskarżenia objętych.

Dr. L i l i e n  zapytuje dalej, czy istniał 
w Dawidowie komitet, celem przeparcia kan­
dydatury p. Mochnackiego.

Ś w i a d e k :  O tern nic nie wiem. Przy 
konfrontacji świadka z księdzem Fiałkowskim, 
ks. Fiałkowski przypomina świadkowi, że 
wskutek reklamacyj dopisał w przeddzi ń wy­
borów jeszcze kilkunastu wyborców do listy, 
co świadek przyznaje.

Dr. S u m  p e r  chciałby mieć odpowiedź 
na dwa pytania:

1. Ilu uprawnionych do głosowania w 
Dawidowie faktycznie do głosowania powo­
łano; 2. Hu urlopników i rezerwistów było 
w dniu głosowania w Dawidowie? Dat w tym 
względzie mogłoby dostarczyć c. k. starostwo.

P r o k u r a t o r  z powodu tego wniosku 
obrony protestuje przeciw możliwej dedukcyi, 
jakoby rozprawa wykazała, że w s z y s c y  ur- 
lopnicy kart legitym acyjnych nie otrzym ali; 
okazało się tylko, że wi j e l u  nie otrzymało 
kart.

Dr. L i l i e n  ponownie zapytuje świadka, 
czy był w Dawidowie komitet, wprawdzie nie

ofieyalny, mający' na celu przeprowadzenie 
pewnego kandydata.

P r z e w o d n i c z ą c y  uchyla to pytanie. 
Dr. Lilien odwołuje się do uchwały trybu­
nału w kwestyi uchylenia pytania. T rybunał 
po naradzie uchyla pytanie obrońcy, jako nie 
należące do rzeczy.

Co do zeznań świadka Czajkowskiego, 
oskarżony Cbyrowski przyznaje, że co świa­
dek powiedział to prawda. Osk. J u r k i e w i c z  
podaje, że 8 marca był u pisarza i upominał 
się o kartę.

Dr. S u m p e r  dodatkowo, zwracając 
uwagę świadka na przysięgę, zapytuje, czy 
świadek nie był pod czyimkolwiek wpływem, 
lub czy nie otrzymał jakich wskazówek wzglę­
dem zestawienia listy wyborczej.

Ś w i a d e k :  N ie !
P r z e w o d n i c z ą c y  stwierdza, że do­

puścił pytanie powyższe —  jakkolwiek nie 
uważał je za należące do rzeczy.

Następny świadek Leon C h ł o d o w s k i ,  
rolnik z Dawidowa, potwierdza, jakkolwiek z 
pewną restrykcją , zeznania swe w śledztwie 
złożone co do gróźb, jakie wygłaszali urlo- 
pnicy przed lokalem kom isji wyborczej. M ia­
nowicie oskarżeni Jan  Baran i Antoni Zda­
nowski mówili mniej więcej tak: „Kto pójdzie 
do głosowania, ten będzie miał głowę rozbitą". 
Świadek widział, że lista wyborców i karty 
były wyłożone w urzędzie gm innym . W kwe­
styi listu odczytywanego w czasie wyborów 
(odezwy, polecającej kandydaturę p. Mochna­
ckiego) w którym rzekomo miało być, że 
księża dostali po 100 zł. za przeprowadzenie 
tej kandydatury, świadek daje odpowiedzi bar­
dzo niejasne. Coś takiego czytano, — kto czy­
tał świadek powiedzieć nie umie. Świadek sam 
umie tylko „sylabizować" i to nie tęgo, bo 
’ rótki egzamin, jaki przewodniczący na prędce 
zarządził dał wynik dla świadka fatalny. Świa­
dek na pewnym akcie, gdzie był podpis 
„Błahuta" odczytał: „Białkowski" (wesołość). 

Świadek Jan  D o b r o  s t - ański ,  leśniczy 
Tarasowa należącego do Siedlisk (dobra 

iłomana hr. Potockiego) o 14 kilometrów od 
Dawidowa, był przy wyborach 11 marca z 
własnej ochoty; funkcyj przy kom isji nie pełnił 
żadnych. Słyszał, że niektórzy urlopnicy od­
grażali się słownie i grozili laskami. Zarzucali 
nieprawidłowość wyborów. Wśród najbardziej 
krzyczących widział świadek jednego, którego 
z nazwiska nie znał, lecz go dokładnie op isał; 
obecnie widzi go wśród oskarżonych i po­
znaje: był to Najda. Gdy w koszarach żan- 
darmeryi drzwi wyważono — tłum krzyczał: 

Dajcie natn Popiela!". Kiedy później chłopi 
Popiela przyłapali, jeden ciągnął go za włosy, 
drugi bił kułakiem i laską, jeden kopał z tyłu 
nogami, inny bił drągiem.

Świadek w toku dalszego badania przez 
obrońców stwierdza ponownie, że falanga ur­
lopników odgrażała się tym, którzy chcieli 
głosować. W yborcy z gm iny Żyrawki trzy­
mali się jakiś czas na uboczu, później, gdy 
się chwilowo uspokoiło, głosowali. Później zno­
wu grożono rozbiciem , głowy i dodaniem je­
szcze „kilku kijów". Świadek nie byłby się 
odważył przejść środkiem tłumu, który za­
gradzał drogę do lokalu kom isji. Jakiś paro­
bek mimo gróźb przeszedł do pokoju kornisyi 
i g łosow ał; ale gdy wrócił, owi zagradzający 
wstęp,, odebralimu kartę i — dali mu w twarz.

Świadek Andruch S t o l a r z  zaprzysię­
żony podaje, że widział wielkie m achanie 
pałkami. Między tymi, którzy miotali groźby 
był Korkowski.

Świadek Grzegorz O l c h o w y  również 
stwierdza, że „urlopniki ne puskały do hoło- 
sowanja".

Świadek Katarzyna H u k  opowiada, że 
słyszała, jak w tłumie, który napadł na ko­
szary i szukał Popiela, wołano : „On musi tu 
być!" Przypomina sobie, że widziała między 
innym i oskażonego Barana.

Nieobecnego świadka Józefa B ł a h  u t y 
zeznania odczytano : potwierdził on, że leżą­
cego na dworze Popiela, od którego żandar­
mi odeszli, mniemając, że już nie żyje, ude­
rzyła oskarżona Brygida Grab obcasem, mó­
wiąc : „to za moje 2 złote".

Oskarżona G r a b  zaprzecza, utrzymując, 
źe Błahuta z powodu jakiejś złości złożył 
takie zeznanie.

Świadek Jurko O l e s z c z a k ,  radny 
gminy Tołszczowa, widział Popiela, zdążają­
cego już z koszar ku kościołowi, Popiel wy­
machiwał wówczas jeszcze rewolwerem, ale 
widocznie był już bardzo osłabiony. Świadek 
obciąża szczególnie oskarżonego Szeremetę 
jako jednego z tych, którzy najbardziej bili-

Świadek W awryk S y d o r  opowiada, że 
jego głos przy komisyi unieważniono.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Dlaczego?
Ś w i a d e k  zrazu tłómaczy coś niejasno, 

następnie jednak przyznaje, że dwie kartki 
razem zwinięto chciał wrzucić do urny. Czło­
nek komisyi który karty głosowania odbierał, 
spostrzegł, że są dwie karty zwinięte razenn 
rozwinął je zwrócił głosującemu, oświadczając 
mu, że w ten sposób głosować nie można- 
Świadek chciał głosować na Kozakiewicza.

Na pytanie obrońców dr. Sumpera i dr - 
Liliena świadek podaje, że nie widział, ażeby 
ktokolwiek z komisyi zaglądał do kartek od­
dawanych przez innych wyborców.
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Dzisiaj przedpołudniem przesłuchano 
świadka K ryńka N a - k o n e c z n e g o ,  który 
stwierdził, ze urlopnicy, przed lokalem komi­
syjnym zgrom adzeni, grozili rozwaleniem 
łba każdemu, ktoby poszedł głosować.

Świadek Jan  M a z u r  obciąża oskarżo­
nego Tokarskiego.

Jakim Oymbalueh, stelmach dworski w 
D awidowie, potwierdza pod przysięgą, że 
w tłurnie krzyczano: „Najpierw zabijmy pa­
na^ a potem dworaków1' (służbę dworską). 
Świadek nie głosował, ponieważ obawiał się, 
żeby jemu, jako dworakowi czego złego nie 
zrobiono. Widział, że Jan  Najda wprowadzał 
chłopów przez okno do izby gdzie głosowano. 
Ze sceny napadu na Popiela świadek zapa­
miętał, że Grab uderzył Popiela kołem, Najda 
zaś ugodził go kamieniem a następnie ude­
rzył patykiem w plecy.

Świadek Franciszka Klimasiewicz obcią­
ża oskarżonego Lostera, który uderzył Popiela 
w_ twarz i zaw ołał: „Patrzcie, to jest spra­
wiedliwy człowiek, bronił wiary Chrystusa !" 
Loster był podobno pijany.

Marya Zielonka widziała, jak któryś z 
chłopów uderzył Popiela po ręce, w której 
trzym ał rewolwer, tak, że rewolwer o kilka 
kroków dalej odleciał.

Oypryan Mazurkiewicz, opowiada tę sa­
mą scenę, lecz także nie umie powiedzieć, 
kto Popiela wówczas po ręce uderzył.

Świadek podtrzymuje zenanie swe, zło­
żone w śledztwie, że stary Rebczyński bił 
Popiela leżącego już na ziemi i błotem owa- 
lanego.

Przewodniczący wzywa świadka, ażeby 
wskazał, czy widzi i poznaje wśród oskarżo­
nych tego Rebczyńskiego.

Na to Rebczyński zasłania sobie twarz 
chustką, a świadek w o ła :

—  O to ten! to ten! (wesołość).
W  jakie dziesięć m inut po tem, jak Reb­

czyński bił, świadek wziął Popiela za rękę, 
chcąc się przekonać czy jeszcze żyje, czy je­
szcze ciepły — ale śladów życia już nie było. 
W yglądał jak „ta święta ziemia" jak kupa 
b łota/R ebczyński wziął jeszcze błota na la­
skę i wepchał mu do ust i „zamuro-wał mu 
błotem gębę“, mówiąc: „A ty brzuchaczu tu
leżysz!"

Świadek Jan G r a b  (zwany Fiihrer) 
krewny jest Jana Najdy i dwóch Mazurów 
oskarżonych, korzystając z dobrodziejstwa pra­
wa uchyla się od świadczenia przeciw tym 
oskarżonym. Świadek składa przysięgę. Poda­
je, że pierwszy do koszar żandarmeryi gwał- 
tfein w targnął oskarżony Chimczyn. Stwierdza 
też, iż gdy Popiel zabił chłopa czerepińskie- 
go, tłum zakrzyczał, że „trzeba teraz zabić 
Popiela, niech będzie głowa za głowę". Żan­
darm odstąpił Popiela, zanim Popiel jeszcze 
upadł na ziemię pod razami. Ludzie prowa­
dzili Popiela jeszcze z jakich 20 kroków i bili 
podczas gdy żandarmi poszli na „księży róg" 
drogą do dworu. Szeremeta uderzył Popiela, 
gdy ten upadł już po raz ostatni; potem bił 
jeszcze jakiś człowiek z Czerepina — ale kto 
to był, świadek nie wie.

Dalszy ciąg rozprawy popołudniu.
Wyrok zapadnie zapewne dopiero we

wtorek.

K olom yjsk ie k o leje  lo k a ln e .
S1*ąte zgromadzenie ogólne kołomyjskicł

- "  sie w Wiedniu _ pod pr2eOMjao ---
lokalnych odbyło się .. —  
wodnictwem księcia Jerzego Radziwiłła, w 
obecności 12 akeyonaryuszów, reprezentują­
cych 2.932 akcye a 117 głosów. Ogólny do­
chód w roku ubiegłym wynosił 53.320 złr 
rozchód 55.528 zł., niedobór 2.208 złr. Dla 
powstrzymania umniejszającego się ciągle 
ruchu osobowego, zaprowadziła rada nadzorcza 
powrotne bilety po zniżonej cenie z Kołomyi 
do Peczeniżyna. Buch towarowy w roku ubie­
głym  także się zmniejszył. W  bieżącym roku 
spodziewa sie rada nadzorcza większego ruchu, 
z powodu otworzenia nowych kopalń węgla 
w .Muszynie i silniejszego ruchu w Słobodzie 
rungurskiej. O projekcie W ydziału krajowego
budowania, Unii Delatyn-Kołomyja-Stefanówka
rada nie została urzędownie zawiadomiona 
Niedobór wraz z procentem od długu bieżą­
cego i  w y d a t k i e m  na amortyzacyę pięciu 
akcyj p ie rw sze ń s tw a ,  razom zł. 6.235 prze­
niesiono w rachunku strat na rok przyszły. 
Kupon o d  a kcyj zakładowych i pierwszeństwa 
wypłaconym za. rok ubiegły nie będzie. Z g r o ­
madzenie udzieliło radzie absolutoryum.

Cukier surowy loco
* io. yf-60 do 11‘bo, J°co Ołomuniec 
10-80 do 10-90, loco Berno - Wiedeń 
10-80 do 10 90, na czerwiec loco Aussik 
i i . c e  ^  11-70, cukier w kostkach pri­
ma 34-50 do -34-75, secunda 34125 do 34-50 

kotyngentowany loco Wiedeń 16-40 
do Ifi-fiO Nafta kaukazka transito Tryest

4 (5 do 5 -  
do 17-25.

Spirytus 10, nu—-----
alicyjska przeźroczysta 17-—

T a r g  z b o ż o w i ,

Lwów? 4 czerwca’ pszenica 7 50 do 
7'80 zł żyto 5-30 do 5-80, jęczmień bro­
warny 5-50 do 6r Qh ^ CZ,f A  Pastewny 4-75 
do 5-— owies 5-90 do 6 ’40, rzepak 11- —
do 12' - - ,  gr°ch 5.‘_~ do 8 ' - ’ wyka do 
4-75 ~ nasienie lniane — do — ■

„ • —  do — •—

demonstracye. Mówca stawia do ministra 
spraw wewnętrznych następujące pytania: 
1) Czy minister spraw wewnętrznych wie o 
tem, że w jednym z teatrów stołecznych od­
bywają się przedstawienia niemieckie pod 
opieką"policji? 2) Czy m inister ma tę świa­
domość, żo zagraża to węgierskiej idei naro­
dowej ? 3) Czy wie o tem, że demonstracye 
powtórzą się na każdem przedstawieniu nie 
mieckiem? 4) Czy m inister jest skłonnym 
skarcić nieprawne postępowanie policyi? 5) 
Czy minister zarządzi, aby w teatrach ogród­
kowych nie przedstawiano utworów scenicz­
nych ?

Deput. Lepescnyi interpelował w spra­
wie rzekomych nadużyć na Uniwersytecie. 
Minister oświaty Wlassicz odpierał energicz­
nie napaści interpelanta na kolegium profe­
sorów.

Sześć osób, które brały udział w osta­
tnich demonstracyach w teatrze Komedyi 
skazała polieya na kary pieniężne do wyso­
kości 50 zł., a w razie niezapłacenia, na kary 
aresztu.

Z Petersburga donoszą do Pol. Gorr.: 
Bezzasadną jest wiadomość, iż zagraniczni 
pełnomocnicy wojskowi w Petersburgu otrzy­
mali zaproszenie do wzięcia udziału w wiel­
kich manewrach rossyjskich, jakie się odbędą 
b. r. między Białymstokiem a Łomżą.

To samo pismo donosi, że w Peters­
burgu w dobrze poinformowanych kołach krą­
ży pogłoska, iż car pragnie przeprowadzenia 
rewizyi obowiązującej ustawy prasowej w du­
chu liberalnym i dla wypracowania projektu 
ma być ustanowiona komisy a.

do 40 
30—

do ■—•— , nasie­
nie konopne— — , bób •— do

 ^ b ik  4-50 do 5 — , hreczka —■—  do
do koniczyna czerwona galie. 25-—

szwedzka 50-— do 65-—, biała 
do 40-—, tymotka — do — •—,

anyż —— d o  , kukurudza stara 5-—
do 5-25, nowa 5-—  do 5 25, chmiel stary 
—•— do — ’— , chmiel nowy na term ina 
— do — •■— , spirytus gotowy — do 
— , na term in — •— do W aranty

Usposobienie spokojno

OSTATIIA POCZTA

I W I i i !

K om itet c . k . T ow arzystw a gosp. 
g a lic . za pośrednictwem oddziałów sanockie­
go i nadwórniańskiego urządza wystawy tar­
gowego bydła rozpłodowego Simmenthalskie- 
go tak dworskiego jak i włościańskiego; pier­
wszą w Rymanowie 19, 20 i 21 czerwca b. i- 
druga w Nadwornej 23 i 24 czerwca b. r.

Uwiadamiając o tem znawców i hodo­
wców tego bydła, nadmienia komitet, ze na 
Wystawach tych nadarza się sposobność Qa 
bycia wyborowych sztuk rozpłodowych rasy 
Simmenthalskiej, żywi więc nadzieję, ze ,e 
wystawy szerokie koła hodowców zainteresują 
1 licznie zwiedzane będą.

M .j j .  P a n  przyW  wczoraj «  P^ “ 0 
na uroczystem posłuchaniu nowomianow «, 
posła duńskiego W illiama Ahlfeldta a g 
5 popołudniu na prywatnej audyencyi ■ • JJ 
skiego ambasadora hr. Kapnista.

Wedle dzienników wiedeńskie a ^
Arcyksiąie F r a n c i s z e k  * 6 J,hile.usz 
d’E s t e  wyjedzie około 19 b. m. na 1 '
królowej W iktoryi do Londynu, i zabaw 
niespełna tydzień. Towarzyszyć bęaą i, 
Ces. Wysokości ochmistrz Dwora •
Traun, podkomorzy rotmistrz br. Broi
Władysław Majlath.

Najd. Arcyksiążę L u d w i k  _ i .
powrócił przedwczoraj do W i e d n i a  z insp 
zakładów Czerwonego Krzyża na ozląz ■

Najd. A rcyksięina-W dow a M ą i y^a ^
r e s a  zamierza niebawem udać sj§ , . 
waryi dla odwiedzenia członków swej

Stan zdrowia następcy tronu rumuńskie­
go jest zadówalniający. Prof. Leyden potwier­
dził dyagnozę lekarzy rumuńskich. Książę 
wszedł już w okres rekonwaleseencyi.

Prezydent Faure stanowczo przybędzie 
do Petersburga 20 lipca i zabawi tam 3 dni. 
Pojedzie na Odessę morzem, tak że podróż 
potrwa daleko dłużej niż pobyt; z ojcem bę­
dzie w Petersburgu na zaproszenie carowej 
panna Lucya Faure. Z powodu trudności ety­
kiety panna Faure będzie gościem ambasado- 
rowej hr. Montebello, u której spędzi kilka 
tygodni.

W tych dniach odbyły się we Francyi 
dwa wybory uzupełniające do senatu. Rady­
kałowie zostali pobici, a nowowybrani sena­
torowie Gaillard i Renaudat należą do um iar­
kowanych republikanów. Temps wyraża ra­
dość z powodu rezultatu wyborów, upatrują 
w nim słusznie klęskę radykalizmu tracącego 
grunt pod nogami.

Biura Izby francuskiej wybrały kom isję 
budżetową. Z 33 członków komisyi, j est. ^8 
zwolenników gabinetu, a więc posłów, którzy 
przyjęli projekt budżetu w obecnom brzmieniu. 
Między wybranymi są Graux, Roux, Delombre, 
Krantz, Berger i M illerand.

W Madrycie wybuchło przesilenie. Ca- 
novas otrzymał od regentki pozwolenie na 
rozwiązanie kortezów, które też nastąpiło: o- 
becnie donoszą, że za Izbą pójdzie i gabinet, 
Oanovas wniósł rezygnacyę, którą przyjęto; 
następcą jego będzie prawdopodobnie przy­
wódca liberałów Sagasta.

chach może nastąpić tylko przez porozumie­
nie się na gruncie chrześciańskiej sprawie­
dliwości, rozporządzenia językowe nie mogą 
być jednak wzięte za punkt wyjścia obstrukcyi. 
Klub nie ma nic wspólnego ze stronnictwa­
mi, które pozytywnie katolickie i austryackie 
stanowisko poniekąd nawet otwarcie negują.

W iedeń , 4 czerwca. Austro-węgierski 
pancernik wojenny „W ien“, który, mając na 
pokładzie wiceadmirała, Spanna, znajdował się 
w drodzo do Londynu, aby reprezentować 
marynarkę austryacką na uroczystościach ju ­
bileuszowych królowej Wiktoryi, doznał wy­
padku w porcie Lizbony. Jak  urzędownie 
stwierdzono, nastąpiła mała eksplozya w ma­
gazynie węgla; a spowodował ją  prawdopodo­
bnie świeży węgiel, wzięty na pokład w A l­
gierze. Z powodu tej eksplozyi poniósł śmierć 
starszy dozorca maszyn Herman Kraus. In ­
nych wypadków skaloczenia ludzi lub uszko­
dzenia okrętu nie było.

L am ia, 4 czerwca. Wczoraj wieczorem 
delegaci obu armii ułożyli prowizoryczny pro­
tokół w przedmiocie zawieszenia broni. We­
dług tego protokołu uznano ważność zawie­
szenia broni, przez cały czas trwania ro­
kowań pokojowych. W razie gdyby za­
szły różnice zapatrywań co do _ szczegóło­
wych warunków zawieszenia broni, musi ka­
żda armia przynajmniej 24 godzin przed roz­
poczęciem kroków nieprzyjacielskich uprze­
dzić o tem obóz nieprzyjacielski. Pozostają je­
szcze do załatwienia mniej ważne punkta u- 
boczne, i w tym celu delegaci zbierają się 
dzisiaj ponownie. Dziś też będą wszelkie 
różnice wyrównane i protokół ostatecznie pod­
pisany.

L on d yn , 4 czerwca. D aily  Telegraph 
donosi z A ten : Jako warunek przedłużenia 
zawieszenia broni na morzu, mają Turcy sta­
wiać żądanie, ażeby wszystkie okręta pod tu ­
recką lub neutralną flagą będące, mogły swo­
bodnie zawijać do portów greckich.

tui ^Iiejsca fu n d u szo w e w  szkole (lu- 
11 sk le j. W krajowej wyższej szkole rolni- 

jt) w Dublanach bedzie od rozpoczęcia zi- 
półrocza roku szkolnego 1897/8 o- 

6 miejsc funduszowych zupełnie 
k ra f  * Miejsca te  nadaje wysoki Wydział
brze°Ŵ  UCzn' om niezamożnym, pilnym i do- 

S!§. Pr°wadzącym, posiadającym świade- 
w yi3 rza^ c i  z wyższego gimnazyum, lub 
au s?koły realnej, będącym poddanymi 
stanik im i- .PodaQia na "konkurs, który zo- 
leiy  Zanąkni§ty z dniem 15 lipca b. r. na- 
niczej n°S1̂  do D yrekcji wyższej szkoły rol- 
c t» a dublanach z dołączeniem świade­
ctwa j  l®Zaffio^ności, metryki chrztu, świade- 
ści Wy^^ a ło śc i, tudzież świadectwa moralno- 
czas orj awi°nego przez władze miejscowe za 

°Pnszczenia szkół średnich.

Wiener Abendpost zamieszcza następu­
jący kom unikat: Osld. Rundschau  podała wia­
domość, iż między Ministerstwem skarbu a Mi­
nisterstwem wojny toczą się rokowania w spra­
wie przeprowadzania egzekucyj podatkowych 
przez wojsko. Wobec tego musimy oświadczyć 

! na podstawie informaeyj, zaczerpniętych ze 
strony kompetentnej, iż wiadomość powyższa 
pozbawioną jest zupełnie faktycznej podstawy.

Komitet egzekutywny zjednoczonej fede- 
raeyi liberalnej w Anglii zebrał się w tych 
dniach na wielki wiec w Londynie, aby oży­
wcze prądy wprowadzić w swój program. Ńa 
wiecu tym poruszono kwestyę pierwszorzędnej 
wagi, między innemi sprawę wschodnią i spra­
wę udzielenia kobietom prawa czynnego i 
biernego wyboru. Za i przeciw kobietom kru­
szono kopie. Mówcy, nie mogący pogodzić się 
z emaneypacyą polityczną kobiet, twierdzili, 
że z chwiią, gdy uzyskają prawo wyborcze 
będą pracowały dla torysów, — feminiści zno­
wu powoływali się na przykład Nowej Zelan- 
dyi, gdzie kobiety zaliczone w szeregi wybor­
ców, oddawały głosy na postępowych kandy­
datów. Ostatecznie sprawę tę odłożono do naj­
bliższego wiecu.

P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych powołał na 
podstawie rozporządzenia ministeryalnego z d. 
3 kwietnia b. r. do nowo-utworzonej stałej 
Rady przybocznej dla spraw obrotu środkami 
żywnościowymi i niektórymi spożywczymi 
przedmiotami między innymi: starszego radcę 
sanitarnego, prof. dr. Stanisława Polańskiego 
oraz prof. Uniwersytetu krakowskiego, dr. Odo- 
na Bujwida. __________

Na wezorajszem posiedzeniu węgierskie. 
Izby deputowanych interpelował dep. Ratkay 
w sprawie demonstracyj antyniemieckicll w 

I teatrze Komedyi. Mówca wskazuje, że wy-

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 4go czerwca 1897, godzina 

10 minut 55. Akcye kredytowe 366*25, Akcye 
koini pai.stwowej 359 —, Akcye tytoniowe 
1 6 7 —, Anglo - austryackie. — —, Union- 
bank •—, Południowej 85' — , Renta pa­
pierowa —•— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 244'— , 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-75, Napoleondor — ■■— , Rubel 
papierowy — 4-prc.  węgierska renta 
złota —•— za 100 inarek 58-65-—, Aipine 

>-90 Usposobienie silne.
W iedeń, 4go czerwca 1897, godzina 

2 minut 20. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
99 95, Węgierskie akcye kredytowe 403-50, 
Akcye anglo-austryackie 180-25, Akcye ban­
ku Union 305-50, Akcye kolei południowej 
86-25, Losy tureckie 58 90, Akcye kolei pań­
stwowej 358-25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 288 50, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97-50, Akcye 
tytoniowe 166 50, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-60, Akcye kolei Ebental 
26S-— , Akcye banku dla krajów koronnych 
244-— ) 4-proeentowa węgierska renta złota 
123-— . Akcye banku związkowego 259-— , 
Rubel papierowy 1 -27 25, W ęgierska renta 
papierowa 99 95, Kredytowe ziemski 474-— , 
Kredyty 366'65, Rimamuraaia 249 50. Uspo­
sobienie spokojne.

G iełda, za g ra n iczn a , dnia 3 czerwca 
1897 r. godzina 4 m inut 15. P a r y ż :  3-prc. 
renta 104-20, lombardy — — , Usposobie­
n i e — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-80, 
Akcye kredytowe 229-75, Polskie listy  zasta­
wne — •— , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka — •— , Austryackie 
banknoty 170-45, Lombardy 36 90. Usposo­
bienie — .

TELEGRAMY B1ZETY LWOWSKIEJ
W ied eń , 4 czerwca. Fremderiblatt do­

nosi: Przyjęci wczoraj przez Nąjj. Pana na 
audyencyi, każdy z osobna, przewódcy klu­
bów prawicy złożyli wyrazy hołdu w im ien iu1 
poszczególnych stronnictw, z powodu że w 
Izbie nie doszło do uchwalenia adresu.

Odpowiedzialny redaktor M8I2

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na „G azetę L w o w -  

|ską“ wynosi za miesiąc czerwiec:
J ̂ C A. zł, poczty 1 zl. 35 ct. 

Z „Przewodnikiem44 za miesiąc kwie-

Wiedeń, 4 czerw ca. Y a ter la n d  ogłasza 
ośw iadczenie k lubu  katolickiego stronn ic tw a

1 ludow ego, potępiające obstrukeyę ze stanow i­
ska dynastycznego , au striack ieg o  i ekono­
m icznego. O św iadczenienie zaznacza, że p raw ­
dziw e po jednan ie  się obu narodowości w Cze

cień w miejscu. 1 zł. 30 ct., pocztą  
l  zł, 65 Ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od i lub 16 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
i> wczesne nadsyłanie prenumeraty.

^



6
Nadesłane.

Kaneelarya adwokata Dra

przeniesioną zostanie z d. 5 os<Pwća 
1797 pod I* 38 przy ul. S^kstuskiej,

Marjówka Z a k D d  717 
w o d e l e c z n i c z y .

poczta Lwów.
Urocza miejscowość. Wzorowe urządze­
nie. Znakomity wikt. Pensya z knracyą 

począwszy od 3 zł. dziennie.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego).

1897.

Poci i

R o z p a c z !
Z łoża boleści mężczyzna lepszego pochodze­

nia w wieku lat 45, katolik, złożony od 2 la t ciężką 
chorobą płucną, suchotami — zupełnie zabsorbowa- 
ny nuteryalnie forsowną kuraeyą, zmuszony jest 
na tej drodze prosie zacnych i szlachetnych filan­
tropów dobrodziei o przyniesienie mu pomocy ogólną 
składką — podanie zaś dobroczynnej szlachetnej 
dłoni ratunku jęczącemu pod brzemieniem ciężaru 
nieubłagalnego losu, znękanemu^ nieszczęśliwemu, 
walczącemu wśród strasznych cierpień fityeznyen 
z niezbędnemi potrzebami życia, któremu koniecznym 
jest wyj-.zd na świeże powietrze, niewątpliwie Bóg 
Najwyższy sowicie nagrodzi. Łaskawe datki na ten 
cel przyjmuje Admimstracya „CZASU“ w Krakowie.

P/<?yjech.ail do JLw w a
dnia 4 czerwca 1897.

HOTEL GEORGE.
PP. T. Komarnieka z Jarosław ia, W. Siemi- 

ginow tki z Torskiego, M. Lisów.eaki z Chłopie, 0. 
Horodyński z Romanów ki, Dr. M. Fedorowicz ze 
Stryja, S. Maehowiez z Dawidkowiee.

HOTEL FRANCUSKI.
P P . M. br. Piuiński z Koszyiowie, A. Stecki 

z Srodopola, W. dr. Kołaczkowski ze Złoczowa, R. 
br. W ildburg z W iesbadenu, M. R itte r Y. Balmosz 
z Czerniowiec, R. Gregor z P ragi

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 e t , 
w dnie powszednie 30 ci. —  Dla członków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
m ysłu krajowego otw arta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
W stęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W  inne dm e 10 ct. — W szystkie przed­
m ioty na sprzedaż,

posp. | osob.
przyeh. 0 g.

— 3'04
-- 3-30
5-10

— 7-30

__ 7 50
— 7-52
— 8-05
— 8T5
— 8-25
~~ 910

10-35
— 115

1-30 —

— 1-40

T50 —

2T5 —

2-30 —

_ 5-25
— 5-35

— 5-45

— 6-Ó0 |

— 6 55

— 8'00

8-15
8-45 --

8-49
— 9-01

— 9-10

— 9'30

9-43 —

9-50 —

10-00 —

- 10-20

- 12T0

d o  L  w o  w  a

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa] 

przez-Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie;; 
z Orłowa, Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa,] 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora' 
i Ckyrowa przez Przem yśl 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałami, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Serethu, Berhomethu, Nowosielicy, llusiatyna 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ckyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W drszawy), W ieli 

ezki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia włócznie; z Mezo Laborcz, (Pesztu), Cliyrowa przez 
Przemyśl 

Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przem yśl :

Ze Skolego i S try ja (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 
sierpnia włąezni-e ;L Kałusza, Ckyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaeza, Jass, Iekan, Suezawy, 
Radowiee, Berhomethu, Szeparowiee-Kn: Korosmezó, Hu 
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, llu sia tyna  Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy,’ Radowiee, Reko- 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z Krakowa (W ieśnia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ckyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30 

września wł. codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia 
tylko w d n i' powszednie 

Z Brzuekowiee tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia) z Jas ła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, M ezo-Laborea, (Pesztu) 
przez Przemyśl 

Z Brzuekowiee tylko od 1 lipca do 2 '  sierpnia włącznie 
Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i święta.
Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhomethu (z wyjątkiem ponie­

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki, 

Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza,Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, G ałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ra­
dowiee, Słobody rung., Korosmezó, Husiatyna. Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny, 
Kopyezy. iee, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Chy 
rowa.

Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza
tlu s tem i ramkami. — Biuro

Pociąg
posp | osob.
od. eh • 0 g.

| “
T itr

|] _ 5-20
1 6-00 —

610 —

0-15 —

— 6'45

8-40 —

— 8-55

— 9-20

_ 9-25
— 9-40
— 10-05

— 1027

_ 10-45
— 104

1-55 _
208 —

2-40
2 31

2-50 —

3 05
— 3-15

327
__ 3-40
— 4-40
— 0 |5

7-05
_ 7-25
_ 7-30
_ 7-47
_ 7-48
_ 8-50
— 10-30

10-50 —

— 11-00

— 11-27

z e  L w o w a

Do Krakowa (W iednia), Ckyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nfh 
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mozo Laborezę (PeP^Wj 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Ra'v- 
rus. przez Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Cliyrowa 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca g łó w n i0 

Podwysokiego
Do Iekan (Gałaczar, Jass, Bukaresztu). Kozowy. Radowiee, K '10’ 

polunga, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamc^ 1 

Podwysokiego
Do Iekan, Korosmezó, H usiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, 

dowiee, Suezawy ’ ,
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina"), Rozwadowa, 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, W arszawy, W rocławia, Berlina), Clfl 

rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, l ff0’ 
nieza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Do Skolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 31 sierpnia włącs®ie 
Kałusza-Ckyrowa 

Do Sokala, Rawy n iskiej, Bełżca Jarosław ia 
,Do Janowa
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczynie(i> 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezynie<J| 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Seretu8 
Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia włącznie tylko w n 'e' 

dziele i święta
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca główBjSi 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzam88 
Do Brzuekowiee od 9 maja do -  włącznie co niedziele i świ? 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, lek8*  

(Jass, Gałaeza, Bukaresztu 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Rawy ruskiej pr*8* 

Jarosław , Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszo1* 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryj8'
d»

Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są

Do Janow a od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 września 
30 września włącznie codziennie od 15 czerwca do 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzuenowie tylko od — do — włącznie.
Do Zimnej wody tylko o d - d o  — włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocławia, Berlina),

Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca <*" 
15 września włącznie.

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławocznego, (M unkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kw ietnia w łąezni8, 
Do Janow a od 1 maja do 30 września włącznie.
Do Iekan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, S&8 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, R a1'1’ 
wiec, Kimpolungu, Suezawy. ,

Do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Cba*,° 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (pi^8 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora Sanoka, RyU*8” 
nowa, Iwonicza (przez Przem yśl). Jasła.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyni8®1 
Husiatyna.

Do Podwołoczysk i B:odów z dworca Podzamcze, Kopyez; 
Husiatyna.

tf W A ( T T  Czas średnio-europejski różni się od' czasu lwowskiego o 
minut, a mianowicie . 2 godz. w czasie średnio-europejskim-" 
godzinie 36 minut czasu lwowskiego.

informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w
ImperiaL^Jidziela^wyjaśniei^zjyDrawi^^

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej r przemysłowej

Lwów, dnia 4. czerwca 1897.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku bip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbarni w Rzeszo wiepo200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

II. Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wył. z 10°/0 pr. 
b ,A V /o  n lOS W 50 1 
„ „40/0 „ „w601.po20i

emisya)

los w 411/* la t 
4°/, los w 56 la t

III . Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu propinae. 4°/0 w a. 
buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2. em.)

„ „ 4 V /o (3 .e m ) '
Kolej, lokalue dtto 4°/0 po 200 kr.
X W/IJ ouni « / (J   *--------------- -  ̂

„ 4°/„wa. z roku 1891 ■ 
„ 4°/o po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa4°/0 po 200 koron

IT . Losy.
Miasta Krakowa . . 

„ Stanisławowa

T. Monety.
Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . . .  
Pół im peryał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
216 75 219 75

285 - 289 -
380 — 390 —
310 — ___ ______

195 — 205 -

250 - 260 -

110 20 110 90
O 100 — 100 70
bc 96 70 97 40(U 100 50 101 200 97 50 98 20
'SI 97 60 98 30

97 50 98 20
97 40 98 1(

&
U
O
PH 97 80 98 50
P3 102 50 —  —

102 — —  _

100 10 100 80SJ 96 50 97 20<D 103 — --------------

97 80 98 5C
97 10 97 80

25 - 27 -
41 — —  —

5 60 5 70
9 48 9 5t
9 60 —  _

1 20 1 2.:
I126 75 127 75

58 40 58 9<

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 czerwca 1897.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 101.95 102.15
luty-sierpien .  .............................. IO1.95 102.05

Jedno lity  dług państwa w srebrze
sty ezeń -K p iec ..............................  102.— 102 20
V w i*oi*ń-T )ażd3i « r n 5Jr 1 0 1 9 5  102.15

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 156.— 

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.751 Ońirt m/u 1. 1- r1860 po 100 zł. 5 pr.
” „ lo64 po 100 W  . •
„ „ 1864 po 50 zł. . .

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre .........................................

1 5 9 .-
189.—
181.50

żądają.
1 5 7 .-
146.25
160.—
190.—
190.—

154.25 155.25

99.40

121.25

2 5 6 .-

127.75

99.35

217.50

100.40

122 25 

257.—

B. ©ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronny cii).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 feT. 4 p re ................................  123.10 123.30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 100.85 101.05

C. Obligacye kolejow e-
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wn me 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5>% p r . (ostemp.

a k c y e ) ...............................................
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r.....................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Koi K arola Ludwika po 200 zł. mk 

(ostempl. akcye) 5 pre.) . . .

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe)
Kolej Ąfb. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeb za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re ...............................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.  .....................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p re...........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r........................................
Kol.lwowsko-ezern.jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ...............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzhammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .

100.35

218.—

132.50
1 1 4 .-
134.—

99.70

100.60

99.60

89.75

121.15

100.70

101.60

99.65

100.60

100.30

122.15

C. © ług  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— —.-

„ „ „ w wal, kor. za 200
kor. 4 p re ..................................  99.90

„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.85
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 141.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . 153.75
„ „ „ za 50 zł. . 153.—

100.10
101.85
141.50 
154.75
153.50

D . Obligacye indemnizaeyjne. 
Froaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.75 
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . . . 97.70

98.50
98.70

W a żn e  dla k a p ita lis tó w .

E. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre ..............................- . . . 128.25
Pożyczkareg. Dunaju z r. 1878 los. 5 prc.108.5O 
Poż. k raj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 2O0 kor. 4 pre. ............................98.40
Bukowińskie ool. propinaeyjne los.

100 *». 1G3.S0

128.50

99.40

? u .

płacą
G alie.poż.kraj. z 1.1 8 7 3 za 100zł. 6 pr. —.— 

„ n n 1891 „ „ 4 p r . —.—
„ u . 11 n 1893~»200kor.4pi. 97.65 
„ obLg.prop.z r .l8 8 9 z a l0 0 z ł.4 p r . 97.50 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre ...................................... 97.—

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —.—
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 35.25 
Tureckie obl.prem .kolej.za400frank. 57.55

żądają

98.65
98.50

98.-

3 6 . -
58.05

F . Listy zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 30la t 4ł/sprc.
A ustr.zakł kred. ziem .los.w 501at4pr. 

n „ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
b „ „ i >  b b 1889 3 pr.

Bukowiński zakł, kred. ziem. los. 5 pr. 
„ „ u ' b los. 4pr.

Gal. Ake. banku hip. 10 pr. prem. los. 5 pr 
„ „ „ „ los. 50 lat.41/, pr.
b 1, b n n 80 la t za 200 
koron 4 p r ...........................................

Gal. Tow. kred. z iem .4pr. lo s .56 iat 
„ „ „ 4 or. los. 41 lat
b n b b Apr. stare . 
b b b 4 pr. za 200 kor.

B«nku krajowego dla Galieyi Lodom. 
4 V* pr. 511/, la t zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emissya 5 p r.....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 la t za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. los. 5WL lat za 200 kor. 4pr. 
„ „ obi. Ńbl.lbsL za 200 kor. 4pr.

Austro węg. banku 401/, I n  los. 4 pr.
50 la t los 4 pr

listy  dłużne

101.— 101.50 
99.80 100.80

1 1 8 .-  1 1 9 .-  
117.— 117.75
1 0 5 .-  105.25

96.— 96.50
.110.30 111.30 
100.20 100 50

86.75
97.50
97.75 
9 8 . -
97.50

97.25

9 8 . -
9,1.50

100.50 100.80 

102.30 102.SG

1 0 0 . —
97.50

101 . —

98.25

100.10 101.-

G. O bligacye z prawem pierwszeństwa za 100 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— 
Tow.żegl. par. p& Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , ..........................105.75
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z 1886 4 p r .l l8 .— 
Kolei połn. ces. Ferd . em. z r .l8 8 6 4 p r . 101.10

- » » " - - 1887 4 pr. 101JL5
„ „ „ „ 18884 pr. 101.—
„ J  „ „ „ „ 18914pr. 100.85

Kol.Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................... 93.20

Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r........................................................99.45

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 99.50 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5p r. 103.20 

.  „ B „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.70
„ „ „ „ 1887za200zł. 4 p r. 99.35

zł. nom.

106.75

102 . -
102.15
101,90
101.85

94.20

100.45 
10u.— 
109.— 
108.70 
100.35

H. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 6.90
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 198.75
Clary 40 zł. mk................................... 58.50
Tow. żegl. na  Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 150.—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 27.—
Losy m. Krakowa 20 zł....................26.50
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . S2.25
Palffy 40 zł. azk. . . . . . . .  60.50
fln*Tw. k raJ lS  a»st. towr, r-ł. 20 40

7.20
199.75
60.-

1 5 4 .-
27.80
2 7 . -
23.25
6 3 . -
2,0.80

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
i łlm a 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ m. TryestulOOzł. mk. 4I/sPr. 
„ m. „ 50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 zł. mk.............................

płacą 
i 0.60 
2 5 .- 
72.50 
26.3-5 
74.75 
43.—

6 9 .-
60.—

•J. A kcye banków (za sztukę).
160 — 

1356 -  
364. -  
4 0 . . -  
745.—

Banku Anglo austr. 120 7 ,1 .  .

Peszt, banku hańdl. 500 zł. .
Zakł. kred. d la handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. .
Dolno austr. tow. os . 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . .  —.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 241.50 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  957. -  
„ Związków. (U nirubank) 200 zł. 301.75 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.55 
Ziynostenska banka 100 . . . .  130.50

1366«'o

■m Ą
134-5;
131-1

K. A kcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (ake. pierwsz, 200 zł. 206.— 201-^ 

„ „ „ (akcye zakład. 200zł. —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3525.— 3535- ,̂ 
Kołomyj, koi. lokal. (ake. pierw.) 200 zł. —.— ^
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. .
„ wsehodn.' galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 20C zł. . . .
„ południowej 200 zł. . . .  

węgier. galicyj. I. 390 zł.

288,
196.-

358.25
210.75

Austr. Tow. żegl.na Dunaju -500 zł, mk. 490.—

300.^

31J.5
491'

L. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 256.50 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. . —.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 99,—
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. (;87.—
Scbodniey 500 kor.................................... 610.—
Turee .. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 163 2o

258-'

99.
690

5 I®3$

M, W e k s 1 e.
Lerlin za 100 marek 5 pr. . . .  
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran .................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ................................
Włoskie banki . . .  
F raneuzkie banki
Szwaj carskie b a n k i ..........................

58.65 
119.45 lU i;S  

47.57 *7>

45.40

47.35

Jf. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .....................................
A ustr. węg. 8 guld. złota moneta .
20- f r a n k ó w k a .....................................
20-markówka ..................... .....
. o-syjski p ó ł im p e r y a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W łcskie bankroty  za 100 lir . . 
Rublu

5.67

9'f lp l.u9.52 
11.73
—.— łQ 70
g - ! |  S o

Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 
obligacyj, które na szkodę właścicieli nie zoptaly podjęte.

Przyjmujemy bezpłatnie rewizyę obligacyj i losów wszelkiego rodzaju 
h  T  4 I ł  > BANKOWI
1  u l ć w a  i k a n to r  w y m ia n i .
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L * 3242 (4485 1 - 3 )
W 1 nzneriskim c. k. Sądzie powiato- 

q7 m. oa^§dzie się dnia 5 lipca 1897 i dnia 
per s,JerPn *a 1897 zawsze o godzinie 10 z rana 
^B K u ey jn a  sprzedaż publiczna realności whl. 
V 1 P°lowy realności whl. 10 ks. g r. gminy 
„ło'0°r i objętych dłużniezki A nny Drwal 
_  nych celem zaspokojenia wierzytelności
wi r u u , 16 zŁ  49 c t- a - z pn. Jakóbo-
żącej n° Wi ° d Anfly 1)rwal si§ nale 

P a ln o śc i te na pierwszym term inie za 
d i w  szałcunk.ową lub wyżej takowej, zaś na 

gim terminie także niżej ceny szacunko­
wej sprzedane zostaną.
ir„ wywołania stanowi cena szacun­
kowa 1115 zł. 

i . Kesztg warunków licytacyjnych, tudzież 
oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 

Fea!aoźci przejrzeć m"żna w tutejszo 
sądowe, registraturze.
ł  . ~ Ja niewiadomych z miejsca i życia, po- 
a i n  z  • teżj późniejszych wierzycieli tej re- 
_ ° , 1 nstanawia się kuratorem Tytusa Buj­

anego e. k. notaryusza w Pilznie. 
rdzno , 27 kw ietnia 1897.

L. 4790 (4515 1 - 3 )
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

%  a a  zaspokojenie dłużnej Antoniemu Siry 
Wawrzyńca Gawła kwoty 270 zł. a. w. 

i s o l  . 6 si§ tamże w dniach 18 czerwca 
. i 20 lipca 1897 o godzinie 10 rano e- 

sZekuey jna ije^ a c y a  realności dłużnika wyk.
]P- 85 gminy kat. Rudniki objętej.

, N a pierwszym terminie zostanie real­
ność ta  ̂sprzedaną tyłko za cenę wywołania 

wyżej n iej ) na drugim i niżej tejże. 
Wadyum wynosi 101 zł.
Resztę warunków i aktów można przej­

ą ć  w Sądzie.
Mościska, 12 kwietnia 1897.

L. 6941 " (4512 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie w 
dwóch terminach to jest dnia 1 lipca 1897 
i dnia 4 sierpnia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna publiczna sprze­
daż 1/9 części realności wyk. hip. 1. 91 ks. 
g r - gminy Przedmieście Dubieckie objętej 
dłużnika Pawła Dendury własnej celem za­
spokojenia wierzytelności Dawida Bleiehfelda 
w kwocie 31 zł. 20 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 384 zł. a. w.
W adyum 38 zł. 40 ct. a. w.
Resztę warunków sprzedaży, wyciąg h i­

poteczny i protokół oszacowauia tej realności 
można przeglądnąć w tut. sąd. regisiraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli h i­
potecznych je s t p. Włodzimierz Witoszyński 
c. k. notaryusz w Dubiecku.

Dubiecko, 23 lutego 1897.

L. 2457 (4451 1
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności K a­
sy oszczędności w Ropczycach a mianowicie 
6 ra t po 15 zł. oraz reszty kapitału 120 zł  
z pn. odbędzie się w duiu 5 lipca 1897 i w‘ 
dniu 9 sierpnia 1897 ksżdym razem o godzi­
nie 10 rano egzekucyjną sprzedaż całych real­
ności lwh. 145 i 294 gm. Sędziszów objętych 
dłużników pierwszej Katarzyny Gawlikowej 
drugiej Jana Gawlika własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa realności lwh. 145 1300 z ł , zas' re_ 
alności lwh. 294 gm. Sędziszów 210 zł.

Wadyum 130 zł. względnie 21 zł  w> a 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został adw. dr. Strowski w Rop­
czycach.Ropczyce, 15 marca 1897.

L. 2338 . . (3897 1— 3)
Dnia 16 lipca 1897 i dnia 26 sierpnia

1897 zawsze o godzinie 10 rano odbędzie się ____

L. 3306 (4444 1— 3)
.C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 185 zł. w. a. z pn. odbędzie 
S1ę w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytację powyższej wierzytelności 

hipotekę służącej realności objętej wyk. 
JP - 1- 9 ks. gr. gm. kat. Stebnika Mikołaja 

aszkiewicza syna Karola własnej na rzecz 
asJ  pożyczkowej powiatowej w Drohobyczu 

^ dniach 5 lipca 1897 i 9 sierpnia 1897 ka- 
ym razem o godz. 10 przed południem, 

wsz no®ó ta sprzedaną zostanie w pier- 
/d ?  term inie tylko za lub wyżej ceny wy- 

wołania 616 zł. a., w drugim  terminie 
ncf eł  drżę ceny z zastrzeżeniem przepisów 

stawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.
Aakład wynosi 10%  ceny wywołania, 

now a('orom nieznanych; wierzycieli mia- 
b obycZu ^  d r ' W ładysława Szajnę w Dro-

tabula^652^  w ar«dków licytacyjnych, wyciąg 
* akt oszacowania można w tus. 

registraturze przejrzeć.
Ta i. k- Sąd powiatowy, 

fohobycz, 26 kwielnia 189i>

10160 (394G 1 - 3 )
\  ► 1897

Drńa 21 lipca 1897 i 19 si<®rP?rZ6 za-
zawsze o 10 g o d z i n i e  ran o  w Gewiirza do
spokojenia wierzytelności Deiby pod
Sofrona Jurewicza w kwocie 22 *  *• / y O  
warunkami ułożonymi wedle ubj j  
czerwca 1887 1. 74  dz. p- P- PuDrr»« « - -
r e a fn ^ ^ P ^ e d r iż  w drodze przetargu połowy 
P o łożoS  po.d lrP- 79 w Horodyszczu _cetn.
bj§tej°aej W hl 64 g “ - Horodyszcze cetn. o-

DenaP o re c ^ ywołania 85 zł. a. w.
. e 8 zł. 50 ct.
0 Przeirzar,- Warunków i akt ocenienia jest

t NurS la w Sądzie.
arJUsz E h, / 61?  nieznanych wierzycieli no- 

Chodn^zr Sucharda w Ohodorowie.
^w > 25 listopada 1896.

9V zawsze <j b -----
tut. Sądzie przymusowa publiczna' sprz0" 

daź połowy realności wyk. hip. 249 i (:J L r.u 
realności wyk. hip. 448 i 152 ks. gr. grninv 
Dobromil objętych dłuźniezej nieobjęte, masy 
spadkowej Karola Kordysa, własnych na za 
spokojenie wierzytelności 50 zł. a. w. z Dn 

Cena wywołania 970 zł. a. w.
Wadyum 97 zł. a. w.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi 

poteczny i protokół oszacowania można w tu 
tejszej registraturze przejrzeć.

K uratorem  wierzycieli p. dr. fW usław  
Hawliczek adwokat w Dobromilu.

C. k. Sąd powiatowy.
D o b r o r n i l ,  21 kwietnia 1897.

L. 17901 (3879 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Bo 
pczyckiej Kasy oszczędności w kwocie 350 ?} 
odbędzie się w dniu 8 lipca 1897 i w dniu 
9 sierpnia 1897 każdym  razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh 34 
i 36 gm. Klęczany objętych dłużników Wa 
lentego i Heleny Drozdów własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa 206 zł., względnie 1200 zł 

Wadyum 20 zł., względnie 120 zł 
Kuratorem niewiadomych  wierzycieli u 

stanowiony został adw. dr. Strowski 
Ropczyce, 27 lutego 1897.

gm. Jaw ornik objętych dłużników Adama 
Drwala i Jana Drwala własnych celem za 
spokojenia wierzytelności w kwocie 43 zł 
88 ct. a. w. z pn. Jakóbowi Liehtblauowi od 
Adam a i Jana Dr walów się należącej.

Realności tę na pierwszym term inie tyl­
ko za cenę szacunkową lub wyżej takowej 
zaś na drugim term inie także niżej ceny sza 
cunkowej sprzedane będą.

Cena wywołania stanowi cena szacun 
kowa 810 zł.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionych realności przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca i życia po­
bytu jakoteż późniejszych wierzycieli tych 
realności ustanawia się kuratorem  Tytusa 
Bujnowskiego c. k. notaryusza w Pilznie. 

Pilzno, 27 kwietnia 1897.

L. 4194 _ (4285 1 - 3 )
bąd powiatowy Kęeki odbędzie egzeku- 

cJJnJL..ieJr*:afiyę połowy realności pod lwh. 30 
w Wilamowicach w budynku sądowym w 
dwóch term inach dnia 6 lipca 1897 i dnia 
nr,SInr<f̂ iIa N*97 każdorazowo o godz. 10 ra- 
nia l O O ? "  t6rrn n̂*e D̂ eJ ceny  wywoła-

Wadyum wynosi 10 zł.
;n fń ra c ^ a re,m św ia d o m y c h  wierzycieli i 
notaryusza. ^ n o w io n o  Juliana Sporna

warunki^f'1̂  hipoteczny, akt oszacowania i 
is- , lcJ tacyjne można w sądzie przejrzeć 

11 maja 1897.

L. 2460-----------------------------

L. 3304 (4443 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 200 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną powyższej wierzytelności na hipo­
tekę służącej a) całej realności objętej wyk. 
hip. 1. 125 ks. gr. gm. kat. Dereżyee, b ) po­
łowy ciała hip. 1. 84 ks. gr. gm. kat. Mo- 
dryeza i c) całego ciała hip. 1. 85 ks. gr. 
gm. kat. Modrycza Dmytra Dołżańskiego wła­
snych na rzecz kasy pożyczkowej powiatowej 
w Drohobyczu w dniach 5 lipca 1897 i 9 
sierpnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Realności te sprzedane zostaną w pier­
wszym term inie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania a to pierwsza w kwocie 345 zł., d ru­
ga w kwocie 28 zł. a trzecia 40 zł. w. a., 
w drugim term inie i niżej tejże ceny z za­
strzeżeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 
1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adw. W ładysława Szajnę w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

0 . k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 26 kwietnia 1897.

Reszta warunków jest do przejrzenia w
tut. sądzie.

Kuratorem nieznanych wierzycieli no­
taryusz Edward Sucharda w Chodorowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, 4 lutego 1897.

L. 4361 (4284 1 - 3 )
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egzeku­

cyjną licytacyę 10/20 części realności pod 
lk. 301 lwh. 301 w Kętach położonej w bu­
dynku sądowym w dwóch term inaih  dnia 5 
lipca 1897 i dnia 5 sierpnia 1897 każdora­
zowo o godzinie 10 rano, na drugim term i­
nie niżej ceny wywołania 467 zł. 50 ct.

Wadyum wynosi 47 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 

interesowanych ustanowiono tut. notaryusza 
p. Juliana Sporna.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w Sądzie przej- 
r z 6Ó

Kęty, 12 maja 1897.

O k 8 u (4486„i ' powiatowy w Ropczycach o-
^ „ 7’ / ,  na ^spokojenie wierzytelności ka- 
y § nJ>sci w Ropczycach a mianowicie 

, ■ . H. 50 ct. i reszty kapitału w
kg 0®1? 7& zł. odbędzie się w dniu 5 lipca 
1 1 w dniu 9 sierpnia 1897 każdym ra-
zem o godz.1 0  rano egzekucyjna sprzedaż 
realności lwh. 87 gm. Nockowa objętej dłuż­
niezki Zofii Cioskowej własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 703 zł. 23 et.

W adyum 70 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adwokat dr. Strowski w 
Ropczycach.

Ropczyce, dnia 15 marca 1897.

L. 1375 (4250 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Kasy Oszezę 

dności w Białej, przeciw Antoniemu i Joan- 
n je Sikorom pcto 6930 zł. odbędzie się w 
tut. Sądzie w dwóch terminach to jest dnia 
5 lipca 1897 i dnia 6 sierpnia 1897 zawsze 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod lwh. 54 w Podgórzu 
położonej.

Cena szacunkowa wynosi 9290 zł.
W adyum 929 zł.
W arunki licytacyjne można przejzzeć w 

Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

p. adw. dr. Wojciechowski.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 28 lutego 1897.

L. 3263 (4252 3)
W Pilzneńskim c. k. Sądzie powiato­

wym odbędzie się dnia 5 lipca 1897 i dnia 
23 sierpnia 1897 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż publiczna połowy real­
ności lwh. 10 i całych whl. 15 i 21 ks. gr.

itseta Lwow»k» Kr. 127 s d iii 5 czerwca 1897.

L. 480 (3842 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Źurawnie o- 

głasza niniejszem, że w sprawie Izaaka Prin- 
za przeciw Pawłowi Kuryłków o zapłacenie 
sumy 60 zł. w. a. z pn. sprzedawać będzie 
w dniu 30 sierpnia 1897 o godz. 10 rano 
najmniej za cenę w ilości 490 zł. a. w. a 
w dniu 18 października 1897 o godz. 10 
rano także poniżej tej ceny realność objętą 
wyk. hip. 1. 136 ks. gr. gm. Obłaźnica dłuż­
nika W asyla Kuryłków własną wadyum wy­
nosi 49 zł. w. a. i może być w gotówce lub 
w papierach wartościowych lokacyi pieniędzy 
sierocińskich zdolnych złożonem.

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipot. 
i akt oszacowania są do przejrzenia w tut. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notaryusz Ludkiewicz zaś substy­
tutem tego M ansuet Janiszewski.

Zurawno, dnia 26 stycznia 1897.

1104 (3950 1 - 3 )
Dnia 20 lipca 1897 i dnia 20 sierpnia 

1897 zawsze o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. Sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności w Slarzawie położnej wyk. hip. 
139 ks. gr. gm. Starzawa objętej dłużnika 
Jacka Mazura własnej na zaspokojenie wie­
rzytelności Lozera Latkego w kwocie 25 zł.
a. w. z pn.

Cena wywołania 205 zł.
W adyum 20 zł. 50 et.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli dr. Tygennan w 
Dobromilu.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 31 marca 1897.

L. 11109 (3947 1 - 3 )
Dnia 21 lipca 1897 i 19 sierpnia 1897 

zawsze o godz. 10 rano przeprowadzi się w 
sądzie tutejszym w zamiarze zaspokojenia 
wierzytelności Nuckima Risch do Fedia Do- 
siaka, W asyla Wyszywanego i Andrucha Ko­
walskiego w kwoeie 64 sł. pod warunkam i 
ułożonymi wedle ustawy z 10 czerwca 1887
1. 74 dz. p. p. publiczną przymusową sprze­
daż w drodze przetargu realności pod. lrp . 
27 w Leszczynie położonej whl. 85, 856 i 
864 gm. Leszczyn objętej.

Cena wywołania za whl. 85 kwota 
300 zł., za whl. 356 kwotę 100 zł., za lwh. 
364 kwotę 40 zł. 

Poręczne za whl. 85 kwotę 35 zł., za 
whl. 356 kwotę 10 zł., za whl. 364 kwotę 
4 zł.

L, 1097 _ (4497 1 - 3 )
Obwieszczenie.

Celem wydzierżawienia gminnego 
prawa propinaeyi wódki i miodu połą­
czonego z prawem poboru opłat gmin­
nych (Comunal-Auflage) od tych trun­
ków w obrębie miasta Nowegotargu na 
6 letni od 1 stycznia 1898 rozpoczy­
nający się okres dzierżawy, odbędzie 
s ię  w biurze miejscowej zwierzchności 
gminnej publiczna licytacya tak ustnie 
jakoteż zapomocą pisemnych ofert w 
dniu 30 czerwca 1897 a wrazie nie­
umyślnego jej wyniku ponowna w  

dniu 14 lipca 1897,
Do godziny 11 z rana przyjmo­

wane będą pisemne oferty. Te mają 
być ostęplowane 50 ct. marką i przez 
licytantów własnoręcznie podpisane, 
przy podaniu miejsca zamieszkania i 
zatrudnienia.

Do oferty dołączone też być ma 
wadyum odpowiadające 10% ceny wy­
wołania bądź gotówką bądź w papie­
rach publicznych pupilarne bespieczeń- 
stwo mających, lub wreszcie w ksią­
żeczkach kasy oszczędności, również 
każda oferta zawierać winna oświad­
czenie, iż licytant warunkom dzierżaw­
nym, które tutaj do przejrzenia są w y­
łożone, bezwarunkowo się poddaje.

Po godz. 11 z rana przystąpi się 
do ustnej licytacyi, która w jednym 
ciągu do końca prowadzoną będzie.

Każdy z licytantów winien przed 
rozpoczęciem licytacyi tej złożyć do 
rąk komisyi wyżej opisane wadyum.

Cena wywołania, czyli jednoroczny 
czynsz dzierżawny wynosi 7000zł. naj­
więcej ponad tę cenę wywoławczą ofia- 
ruj%cy licytant uważany będzie w zasa­
dzie za dzierżawcę.

Radzie gminnej przysłużą jednakże 
prawo wyboru między licytantami o 
równych lub zbliżonych do siebie ofer­
tach przyczem wyraźnie się postanawia 
że gmina zobowiązaną będzie w obec 
oferenta dopiero z chwilą formalnie 
zawartego pisemnego kontraktu (§. 884 
u. c.

Aż do postanowienia Rady gmin­
nej w tym kierunku zatrzymane będą 
wadya najwyższych ofert (inne zwróci 
się zaraz po licytacyi) ostatecznie po­
zostanie w rękach gminy wydzierża­
wiającej tylko wadyum zatwierdzonego 
dzierżawcy.

Zarząd gminny
Nowytarg, 31 maja 1897.

L. 4853 (4216 1 - 3 )
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 162 zł. 31 ct. 
z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Kałuszu w tut. sądzie sprzedaż 
posiadłości whl. 218 gm. Stańkowa objętej 
dłużnika Semania Czolińsklego Ołeksy własnej 
w dniu 21 lipca 1897 i 25 sierpnia 1897 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 93 zł. 
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. W ittlin  z Kałusza.

Kałusz, 6 maja 1897.



L. 10.909 (4494)
OBW IESZCZENIE.

Składownia tytoniu w Mostach w iel­
kich będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencyi.

Składownia ta przydzieloną jest z p £ . 
borem m ateryałów tytoniowych do magazynu 
tytoniowego we Lwowie i ma na razie zaopa­
trywać w potrzebne m ateryaly tytoniowe 24 
trafi kantów tytoniowych.

W ciągu roku od 1 stycznia 1896 do 
E l grudnia 1896 pobrano dla tej składowni 
m ateryał tytoniowy w wartości 28.811 złr. 
44 ct. względnie w wadze 11.438 klg.

Zysk od drobnej (alla m inuta) sprzedaży 
tytoniu w tej składowni wynosił w tym  cza­
sie 1076 zip 33 ct., sprzedaż znaczków stem ­
plowych, listów przewozowych i blankietów 
wekslowych 4275 złr. 45 e t ,  od drobnej 
sprzedaży tych znaczków wartościowych przy­
znaną będzie składownikowi prowizya w wy­
sokości 1%  procentu od ich wartości.

Składownik ma ponosić z w łasnych fun­
duszów koszta przewozu materyałów tytonio­
wych, jakoteż wszelkie inne wydatki połączone 
z prowadzeniem składowni.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy wyda się temuż na kredyt m ateryał ty­
toniowy w wartości 2000 złr. za zupełnem 
zabezpieczeniem wartości.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu.

Przepisy te jakoteż drukowane form ula­
rze ofert mogą być przejrzane u władz skar­
bowych I. Instancji i u składowników tyto­
niu i u tych pierwszych nabyte.

W  razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedawanego rnate- 
ryału tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepisa­
nym druku i wniesioną opieczętowaną najda­
lej do 28 czerwca 1897 do godziny 12-tej 
w południe u Naczelnika c. k. D yrekcji 
okręgu skarbowego.

Wadyum, które ma być złożone wynosi 
200 złr.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia 
z innem  przedsięb lorstwem, nie będą uwzglę­
dnione.

Żółkiew dnia 31 maja 1897.
O. k. D yrekcja okręgu skarbowego.

W y c i ą g  
z przepisu tyczącego się ustanowienia i obsa­

dzenia składowni i trafik tytoniowych
§. 4. W ogłoszeniu licytaeyjnem  wyka­

zuje się wynik sprzedaży z ostatnich dwóch 
półroczy, nie ręczy się jednakże za taki sam 
wynik na przyszłość.

§. 5. Każdy oferent ma oświadczyć:
1. że ściśle przestrzegać będzie obowią­

zujących przepisów dla składownisńw i tra- 
fikantów, jakoteż otrzym anych w tej mierze 
wskazówek władzy skarbow ej;

2. w którym domu i w których lokal- 
nościachzam ierza wykonywać główną, a szcze­
gólnie drobną sprzedaż;

3. czy składownię prowadzić będzie sa­
moistnie , czy też w połączeniu z iunem 
przedsiębiorstwem przemysłowem, ewentualnie 
jakiego rodzaju jest to przedsiębiorstwo prze­
mysłowe, tudzież czy przyjmuje na siebie obo­
wiązek zupełnego odgraniczenia składowni 
lub przynajm niej drobnej sprzedaży tytoniu 
od owego przedsiębiorstwa przemysłowego ;

4. czy on lub osoby żyjące z nim  wspól­
nie w jednem  gospodarstwie domowem pro­
wadzą już lub prowadziły składownię albo7 
trafikę, ewentualnie, czy na wypadek otrzy­
mania składowni, o którą się ubiega, zam ie­
rza wypowiedzieć dotychczasową sprzedaż 
tytoniu ;

5. jakiego żąda wynagrodzenia;
6. że oferta obowiązuje go przez sześć 

miesięcy .d  dnia otworzenia ofert.
§ 6. Żądane wynagrodzenie ma by ć ozna­

czone :
a) w razie żądania prowizyi od ogólnej 

sprzedaży a to : przy ubieganiu się o główną 
składownię w mieście z kilkoma głównemi 
składowniami, albo o podskładownię —  przez 
podanie rocznej kwoty ryczałtowej, zaś przy 
ubieganiu się o inną główną składownię przez 
podanie procentowej stopy prowizyi (§. 2.) ;

b) w razie nie żądania prowizyi przez 
wyraźne oświadczenie, że zrzeka się prowizyi 
od składowni a ewentualnie przez podanie 
rocznej kwoty ofiarowanego opustu zysku 
z drobnej sprzedaży tytoniu (§. 2. a).

§. 7. Każdy oferent ma złożyć wadyum 
w wysokości podsnej w ogłoszeniu licylaoyj- 
nena, a wynoszącej około pół procentu ro­
cznego obrotu w kwocie zaokrąglonej ; w a­
dyum to może być złożone w gotówce lub 
w papierach wartościowych nie podlegających 
losowaniu i mających bezpieczeństwo pupi 
larne i będzie przyjętem w każdym urzędzie 
podatkowym jakoteż w każdej kasie skarbo­
wej za wystawieniem kwitu kasowego.

W adyum przepada na rzecz Skarbu, 
jeżeli oferent w ciągu sześciomiesięcznego 
term inu, na który ofertą się zobowiązał, od 
swej oferty odstąpi, albo jeżeli bez względu

na ten term in — po przyjęciu jego oferty 
nie obejmie składowni wedRf przepisu w dniu 
wyznaczonym.

§. 8. Do oferty dołączone być rcają na­
stępujące dokumenta :

1. kwit kasowy na złożone wadyum;
2. świadectwo wykazujące pełnoietnośó;
3. świadectwo, że posiada obywatelstwo 

austryaekie, względnie świadectwo przynale­
żności do jednej z gm in królestw i krajów7 
w Badzie państwa reprezentow anych;

4. urzędowe świadectwo moralności wy­
stawione najpóźniej przed dwoma m iesią­
cami ;

5. szkic lokalnośei, w których składo­
wa i a będzie umieszczona.

§. 9. W szystkie w należytym czasie 
wniesione oferty otworzy kierownik władzy 
skarbowej I. instancyi punktualnie o godzi­
nie wyznaczonej do wniesienia ofert w ogło­
szeniu licytaeyjnem.

Oferentowi wolno jest być obecnym przy 
otwarciu ofert.

Protokół, który przy otwarciu ofert spi­
sany zostanie, ma zawierać oprócz opisu for­
malnego postępowania, przeglądowy wyciąg 
oświadczeń oferentów (§. 5. p. 2 do 5).

Po odczytaniu, należy oferty ubiegają­
cych się, którzy mogą być uwzględnieni, za­
trzymując kwity kasowe na złożone wadyum, 
udzielić nadzorom straży skarbowej celem 
zbadania stosunków tych oferentów, jakoteż 
przydatności lokalów wskazanych przez)’nich 
do sprzedaży.

§, 10 Składownię nadaje się na pod­
stawie wyniku tych badań, po wyłączeniu 
ofert nienadąjącyeh się do przyjęcia (§ 11.) 
temu oferentowi wszelkie wymogi posiadają­
cemu, który ogółem najm niejszych żąda po­
borów za prowadzenie składowni.

§. 11. Nie nadają się do przyjęcia 
oferty :

1. osób, które w myśl ustawy cywilnej 
niezdolne są do przyjmowania na siebie zobo­
wiązań, lub które nie m ają prawa wolnego 
zarządzania m ajątk iem ;

2. funkeyonaryuszów pozostających w 
czynnej służbie państw ow ej;

3. obcokrajowców ;
4. kompetentów karanych za zbrodnię 

lub przestępstw a: kradzieży, sprzeniewierze­
nia, uczestnictwa w tychże, lub oszustwa, 
jeżeli skutki prawne tego zasądzenia w mysi 
ustawy z dnia 15 listopada 1887 (dziennik 
p. p. Nr. 131) istnieją jeszcze;

5. osób zasądzonych za przemytnictwo, 
ciężkie przestępstwo dochodowe, albo za prze­
kroczenie usSŁw wydanych dla zabezpieczenu 
monopolu tytoniowego;

6. osób usuniętych za karę od prowa­
dzenia składowni albo trafik' za niedbałe pro­
wadzenie interesu;

7. osób, które nie posiadają do dyspo­
zycji lokalu zupełnie przydatnego do ra c jo ­
nalnego składania i konserwowania fabryka­
tów tytoniow ych;

8. składowników i trafikantów, albo osób 
żyjących z nim i wspólnie w jednem gospo­
darstwie domowem, jeżeli ich oświadczenia 
nie dają pewności, że rozchodzi się tylko o 
zmianę, a nie o skumulowanie interesów sprze­
daży tytoniu.

§.̂  12. Nie nadające się do przyjęcia 
są dalej :

1. oferty za późno w niesione;
2. oferty nie zawierające dokładnego 

oznaczenia wysokości żądanej prowizyi lub 
ofiarowanego opustu zysku, lacz tylko powo­
łujące się na inną ofertę;

3. oferty nie zawierające wszystkich prze­
pisanych oświadczeń (§ 5.), nie należycie 
udokumentovrane_ (§ 8.) lub zaże ra ją c e  ko- 
rektury (skrobania), jeżeli te usterki nie będą 
usunięte w krótkim, przez władzę skarbową
1. in stan c ji ewentualnie wyznaczonym ter­
minie.

L, 2071 ......................... 14185 2 -  3).
Zawiadamia się, że na zaspokojenie wie­

rzytelności Zakładu kredytowego włość, o za­
płacenie 8 rat po 8 zł. 14 et. odbędzie się 
w tut. sądzie dnia 18 lipca 1897 o godz. l o  
rano relicytaeya realności, wyk, hip. 1. 1025 
gm. Jaworów objętej M arkusa Gutmana 
własnej.

Cena wywołania wynosi kwotę 600 zł.
W adyum  60 zł.
W arunki licytacyjne, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny w reg istraturze przeglądnąć 
można.

O. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 1 marca 1897.

L. 36876 (4489 2 - 3 )
OBW IESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych przy moście na Wi- 
stoce pod Mielcem w Tarnobrzeskim okręgu 
budowniczym w latach 1897 i ł'898 odbędzie 
się dnia 15 cśąrwca 1897 w c. k. Starostwie 
w Tarnobrzegu licy tacja  ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w r. 1897 wynoszą 4237 zł. 5 l/s ct. 
wal. austr.

W arunki przedsiębiortwa ogólne i szcze­
gółowe, spis cea jednostkowych, kosztorys su­
maryczny i plany budowli na rok 1897 przej­

rzane być mogą w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. (Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone 
m arką [ i templową na 50 ct. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych n iljty lko  cyframi ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
śeiwem miejscu podać sekcję  drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost­
kowych bez żadnych dopuykóws, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty niesporządzono na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez kom isję 
przeprowadzającą licy tację  zwrócone, zaś po 
term inie llcytaeyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, 26 maja 1897.

L. 37843 (4490 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w Biel­
skim okręgu budowniczym w łatach 1898 i 
1899 odbędzie się dnia 15 czerwca 1897 w 
c. k. Starostwie w Białej licytacya ofertowa.

Koszta fiskainb ^zu tru  w r. 1898 dosta­
wić się mającego wynoszą 9425 zł

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio­
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone byc mają oferty sporzą­
dzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
c-en jednostkowych nie tylko cyframi ale i 
literami.

Oferent w inien na blankiecie, na wła- 
sejwem miejscu, podać nazwę kamień'ołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków wreszcie położyć 
datę i poapisać pfertę im ieniem  i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy ka­
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejm<gi’’ąła kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w nie; nałoży 
eaąy jedaostko-yfe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
aiom fert nastąpi bezwarunkowo w edług po­
szczególnych kamieniołomów lub szuirowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych aibo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez kom isję 
przeprowadzającą licytację zwrócony zaś po 
"Terminie licy tacji nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 29 m aja 1897.

L. 26320 (4474 2 -  3)
_ O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności masy kuratelarnej Fabiana Ku- 
manowskiego do Józefa S p ia tla  i Józefa 
W einreba w kwocie 2000 zł. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż Sądu w sali senatu 
cywilnego w dniach 16 czerwca 1897 i 20 
ńpca 1897 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż re ­
alności wyk. bip. 1. 375 księgi gruntowej 
gm. kat. Stanisławów objętej wedle tegoż 
wyk. hip. B. poz. 5 własność Józefa Spindla 
i Józefa W einreba po połowie stanowiącej a 
to przy pierwszym term inie powyżej lub za 
cenę wywołania, przy drugim  zaś i poniżej 
takowej.

Cena wywołania wynosi 9C08 zł. 69 ct.
W adyum ustanowiono na kwotę 900 zł.
Szczegółowe warunki licytacyjne wolno 

przejrzeć w Sądzie tutejszym.
O rozpisaniu Jicytacyi uwiadamia się 

sirony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu; 26 października 1896 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała n i ­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie ad w. dr. Katzenel- 
leabogena ze substytucyą adwokata dr. H er­
mana Falka jako też za pomocą niniejszego 
edyktu.

Stanisławów, 9 stycznia 1897.

L 1437 (4487 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, iż w dniach 25 czerwca 
1897 i 19 lipca 1897 o godz. 10 rano odbę­
dzie się w tymże Sądzie celem śc iąg n ię ta  
wierzytelności c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likw idacji we 
Lwowie w kwocie 50 zł. z pn. licy tacja  re­
alności objętej whl. 586 gm iny Pomorzany 
Justyny Michałowskiej względnie jej spadko­
bierców własnej a to na drugim  term inie ta ­
kże poniżej ceny szacunkowej w kwocie 
120 zł.

W adyum 10%  ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. N agler ze Zborowa. 

Zborów, 27 kw ietnia 1897.

L 778 ~ ' (4484 2 - 3 )
W  celu zaspokojenia p re ten sji Józefa 

Stanisława M ichaiewskich do 20 rat po 15 zł. 
32 ct. i reszty kapitału 152 zl. 29 ct. a. w. 
z pn. odbę ;zie się w Sądzie tutejszym dnia 
30 czerwca i 30 ńpca 1897 zawsze o godzi­
nie 10 rano przymusowy publiczny przetarg 
a) 2/12 części realności pod 1. spis. 86 w 
LTszni położonej w edług whl. 464 ks. gr. gm. 
kat. Usznia małol. Agnieszki i Mikołaja M i­
chaiewskich po 1/12 części w łasnych b) p :-  
łowy realności Kazimierza Biłuczyriskiego 
własnej objętej wykazem hipotecznym 10 gm. 
Usznia, c) realności objętej wykazem hipot.
1. 462 Magdaleny Olejnik, d) realności obję­
tej wyk. hip. i. 463 A nny z M ichaiewskich 
Ryfcowiezowej, e) realności objętej wyk. hip.
1. 465 gm iny Usznia A ntoniny z< Dąbrow­
skich Michalewskiej w łasm j.

Poręczne wynosi 10%  ceny wywołania 
to jest kwotę 18 zł. 92 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienin wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
archiwum.

G. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 11 marca 1897.

L. 19540 (4186 3— 3)
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłaszał 

że celem zaspokojenia sumy 117 złr. 96 ct. 
z pn. odbędzie się na rzecz M ajera Pressera 
w tut. Sądzie sprzedaż posiadłości whl. 109 
gminy D ołha objętej dlużniezej masy spad­
kowej Chaima Izsaka K leinera własnej w 
dniu 13 lipca 1897 i 17 sierpnia 1897 każ­
dym razem o godzinie 10 rano.

W adyum wynosi 47 zlr.
Wyciąg hipoteczny, ant ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registratu- | 
rze sądowej

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza

O. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 31 grudnia 1897.

L. 1637 (4434 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miei. deleg. w 

Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo­
kojenia pretensyi Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu 39 < zł. z pn. odbędzie się w tymże 
Sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hipot. whl. 16 gm. Janezowa objętego dłu­
żnika Sebastyana Popardowskiego własnego I 
w dniu S0 czerwca 1897 i w dniu 21 lipca 
1&97 każdym razem o godzinie 10 rano. 

W adyum wynosi 560 zł. a. w.
W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hipot. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być vf 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 24 kwietnia 1897.

L. 971 (4442 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 15 c-zerwca 1897 powyżej cen j 
szacunkowej, zaś w dniu 20 lipca 1897 na­
wet poniżej takowej licy tac ja  a) realności pod 
lk. 66 w Jabłonicy ruskiej wyk. h ip. 1. 23 
ks. gr. gm. Jabłonica ruska objętej Hryns* 
Bysia własnej tudzież b) realności pod lk. 40 
w Jabłonicy ruskiej wyk. hip. 1 127 ks. gr- 
gra. Jabłonica ruska objętej M ichała Sabat# 
po Jędrzeju własnej na rzecz powiat. Tpw&f 
rzystwa zaliczkowego w Brzozowie pto 109 zł- 
S i ct. z pn.

Cena wywołania co do realności ad ») 
jest kwota 601 zł. 50 ct., zaś wadyum kwo­
tę 67 zł. 36 ct., co do realności ad b) kwO' 
ta 601 zł. 50 ct. zaś wadyum 60 zł. 10 ct' 

Resztę warunków, akt oszacowania i wf /  
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regk 
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca p°' 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia śi§ 
kuratorem adw. dr. D ań .a  z Brzozowa. 

Brzozów, 24 marca 1897.

L. 3068 (4453 3 - J
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed' | 

się weźmie celem zaspokojenia sumy 200
a. w. z pn. po strąceniu sumy 108 zł. a. ^ , 
przez Chaima G utm anna przeciw KrysLyaB0' 
wi L ink wywalczonej w tus. B. III. w dni»ctl 
30 czerwca i 3 sierpnia 1897 każdokrotnie ® 
godz. 10 przed południem przymusową licf  
taeyę dłużnika pod lk. 23 w Krasowie z k® 
lonią E&ichenbach położonej; a wykazem &!' 
potecznym 1. 137 księgi gruntowej tejże g® 
ny objętej.

Cenę wTywołania stanowi wartość SZ‘ 
eunkowa 4120 zł.

W adyum  wynosi 412 zł. a. w.
Na powyższym term inie realność : 

czoDa tylko za lub wyżej ceny szacunkom 
na drugim  zaś także niżej takowej sprzed^ 
zostanie, _ . . j,

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
potecznyeh ustanowiono p. Tadeusza MiączJ , 
skiego w Szczercu. , t

Resztę warunków Bcytacyjnyeh, wyci-n 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrż" 
można w tusąd. registraturze.

Szczerzec, 4 maja i.897.



L. 1799 (4454 3 - 3 )
W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Her- 
scha H orna w kwocie? 4 zł. z pn. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Błażowy położonej whl. 850 ks. gr. gm 
kat. Błażowa objętej na imię W ojciecha Szali 
zaintabulowanej w dniach 30 czerwca i 2 
sierpnia 1897 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem.

(Jena wywołania 875 zł. a. w.
W adyum  87 zł. 50 et.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 2 marca 1897

L. 3150 (4449 8 - -3 j
Dnia 11 czerwca i dnia 13 lipca 1897 

o godzinie_ 10 z rana odbędzie się w tutej­
szym Sądzie, egzekucyjna sprzedaż realności 
Rozalii Kapuśeiarz własnej położonej w K li­
kuszowej objętej wyk. hip“. 1. 218 na 99 zł. 
oszacowanej celem zaspokojenia wierzytelności 
Józefa Rożna w kwocie 50 zł. z pn.

Cena wywołania 99 zł. a. w.
W adyum 10 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Geissler adw. w Nowymtargu.
Akt oszacowania , wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, 17 kwietnia 1897.

ustawą z dnia 15 kwietnia 1896 dz. p. p. Nr. 
67 w IX klasie rangi ogłasza się konkurs i 
wvznacza termin dla wnoszenia podań do końca 
czerwca 1897.

Podania kompetencyjne zaopatrzone w po- 
trzcbne dowody kwalifikacyjne, należy wnosić 
w drodze właściwej ao D yrekcji c. Je. bilioteki 

jp,,kiei w Krakowie.
UniWtp te z y W i  c. k. Namiestnictwa,

Lwów, dnia 28 maja 1897.

L. 1477 3)

L. 2792 (4463 2 - 3 )
KONKURS.

Przy Sądach powiatowych w Andrychowie 
i Frysztaku opróżnione zostały 2 posady woź­
nych z płacą po 250 zł. 25%  dodatkiem, 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższą płacę.

Podania o te lub przy innych sądach 
powiatowych opróżnić się mogące, dla wysłu­
żony c-n podoficerów zastrzeżone posady woź­
nych, wnosić należy do 6 lipca 1897  ̂a to 
posadę w Andrychowie do Prezydyum sądu 
obwodowego w Wadowicach, zaś o posadę we 
Frysztaku do Prezydyum sądu obwodowego 
w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 29 maja 1897.

L. 4255 (4461 2 -  3)
Przy M agistracie w Kołomyi jest 

do obsadzenia z dniem 1 sierpnia 1897 
posada budowniczego miejskiego, ew en­
tualnie posada adjunkta budownictwa.

Z pierwszą, posadą, połączona jest 
stała roczna płaca w kwocie 1800 zł. 
z 2 0 % dodatkiem aktywalnym w kwo­
cie 240 zł- a z drugą, posadą, stała 
roczna płaca 800 zł. z 20%  dodat­
kiem aktywalnym w kwocie 160 zł. 
dalej z każdą z tych posad po uzyska­
niu stabilizacyi prawo do dwóch pię­
cioleci po 100 zł. i do em erytury.

Stabilizacja nastąpić może dopiero 
po jednorocznej zadowolniającej służbie 
za uchwałą Bady miejskiej.

Od ubiegających się o każdą z 
tych posad wymaga się, kwalifikacji 
przepisanej rozporządzeniem Wysokiego 
W ydziału krajowego z dnia 29 maja 

nr. 67 dz. u. k, względnie usta­
wy z dnia 26 grudnia 1893 nr. 193
dz. 1") n In.U/ioż finwnrln nienrZOkra-p. p. tudzież dowodu me; 
Czalnego 40 roku życia.

Do podań, które wniesione_ być 
|n;iją  do tut. M agistratu najdalej d° 
końca czerwca 1897 należy dołączyć.

1- m etrykę urodzenia, _ .
1. dowód wymaganej kwalifikacji 
3. świadectwo moralności, tudziez 

dowód dotychczasowego zajęcia, 
świadectwo znajomości obu ję­

zyków krajowych w słowie i piśmie 
tudzież języka niemieckiego. 

Kołomyja, dnia 25 maja 1897.

(4462 2
KONKUBS 

p rzy tut. Magistracie je st do ohsa 
dzenia posada Sekretarza, ubiegający 
«ie o tę posadę mają w myśl rozpo- 
m e to m *  Wysokiego W y t e l u  krajó ­
w k o  % 29 maja 1891 n r  67 wyka- 

następującymi 1dokumentami:
a) metry %  chrztu, 
p) świadectwem moralności,
c) że są obywatelami austryae-

k im i 
d) żc ukończyli 8 klas g im nazja l­

nych i 7loiyl[ eSmmm dojrzałości,
e) że odbyli praktykę konceptową 

w dziaK administracyjnym przy jed­
nym z Magistratów i złożyli egzamin
kwalifikacyjny, ..

f) że me przekroczyli 40 rok życia 
Płaca do tej posady przywiązana

wynosi 800 A  a . ‘w. rocznie.
po rocznem zadowolmającym speł- 

nit/obowiązków kandydat może o- 
trz y m a ć  posadę stałą.

podania należycie udokumentowa­
ne należy wnosić do M agistratu m iasta 
Gorlic najdalej do dnia 25 czerwca 
h j*. włącznie.

Magistrat miasta 
Gorlice, dnia 1 czerwca 1897. 

Burmistrz

L 2105 (4498 1 - 3 )
KONKURS.

Przy Sądzie powiatowym w Czarnym 
D u n a j c u  je s t do obsadzenia posada funkeyo- 
naryusza Prokurat,oryi Państw a z roczną re- 
rmmeraeyą 200 zł.

Ubiegający się o tg posadę winni wmieść 
podania w ciągu czterech tygodni to jest do 
28 czerwca 1897 do Prokuratoryi Państwa w 
Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 28 maja 1897.

L. 61 ----------------  (4516 1—3)
Pisarz zdolny rutynowany znajdzie na­

tychmiastowe umieszczenie. Płaca 30 zł. m ie­
sięcznie.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim 29 maja 1897.

B. 435 ----------------  (4496 1 - 2 )
KONKURS. ,

Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

ł-  na posadę nauczycieli PrzT szkole 5 
uasowej męskiej w Sanoku z płacą roczną 
7 ° .  ff- i 10%  dodatkiem na pomieszkanie, 

o której objęcia pierwszeństwo mieć będą z

S m  ilfamen ©eittec M ajefta t beS ŻfatferS!
S)a3 f. E, SanbcSgericpt 9Bieit alS 5|5rcf5« 

gertept pat auf ?lntrag ber f. E. ©iaatSan- 
mattfdjaft crfaimt, baji ber Snpalt beS in ber 
Dhumner 20 ber periobijdben isDrudfdjrift: 
„Delaicke Listy" oom 20 M at 1897 erfcpicnencn 
UrtifdS mit ber Stuffćpiift: „Za svetlera praydy“ 
tn ber ©telle bott „Z ucem “ bis „idealismu 
potomniko“ baS 58ergepen nad) f .  303 @t. ©• 
begriinbe unb eS toirb nad) §. 493 @t. 58 O. 
bas_ SBerbot ber SBdterberbreitung biefer 2)rucE« 
fdjrift auSgefprodpeit, bie bon ber f  E. ©taatS* 
antoaltfcpaft iit >ŻBien berffigte 58efcptagnapme 
geraaf) § 489 @ł. UL 0 -  beftatigt unb auf bie 
9Serntd)iung ber faifirten ©pemptare geittafi §. 
37 5)3r. @. erfaunt.

5ł8icn, am 22 M ai 1897.

1897, 9łr. 2835, bie SScitertierbrcitung ber 
Jłumiuer 799 ber Beiffdjrift: „ Istria“ oom 8 
DJiai 1897 megen ber ©telle tum „Tutti i nostri 
storici coneordano nell afierm are“ biS gum 
©cptuffe beS 2lrtifel8: ,1 2  Maggio 1797“ nad) 
§, 6‘5 a ©t. ©. berboten.

®aS E. f. CanbeS* ais ^ re k e r id ń  in 
SnuSbrud pat mit bem ©rEctmthiffe oom 7 M ai 
1897, £  3555 bre H3eitert.?erbreitung ber tfium- 
mer 99 ber £dtfd)rtft: „58otc fur Stroi unb 
58orarlberg“ bom 3 M ai 1837 megen ber ©telle 
beginneub „Stmpegjo, 1 M a r  uub enbigenb 
„tn Slngttff geunommen )nerben“ nadi I r tifc l IX 
beS @e%e2 bom 17 S%c-mf>er 1862 i r  8 
37. @. 231- fur 1863, berboten.

SDaS E. f. Caubeg* ais ^refigeriebt tn 
)}5rag bat mit bem grfenntniffe bont 4 9Kai 
1897, Ś . 9970 bie 2Beiterberbreitung bertrium? 
mer 15 ber B eitfdjnft: „R uch“ botn 29 Slbrd 
1897, )uegen ber ©telle „Było li b y “ bt§ „kia- 
stęry“ bc^ Slrtitelg: „Z Nefolic" (8S. 305 
unb 303 ©t. @.) nad) §. 493 ©t. £). ber»
boten.

2>a2 f. t  ^rciź^ ais ijlrefsgetidji tn S ti i j  
l)at mit btnt ©rfenutitiffe bom lg  9Jfai 1897, 
g . S405 bie SBeiterberbreitung ber 97uuttnet 38 
ber Beitfdjrift: „tRruper Beitung“ bom 12 9Tai 
1897 megen ber ©iclle „tiBir JDeutfdjeit in ganj 
Oeftrrrciih . . . "  b il eitt j jm M  femtU beź 
tdrtifeiS: „@ine 9Jtiniftcranflagc“ nacb k, 493 
©t. 5)3. 0 .  berboten.

5)aź E. f. Srei§= ais ijlre^geridjt tn 5|3rag 
bat mit bem ©rfenntuiffe bom 7 Tfiai 1897, 
3a l)110276 bie SBeiterberbreitung ber Słuntmer 
8 ber ber tn Serlitt erfdjeiiienbcn ffirudfcbrift: 
„®er mobernc SSolfergeift“, O rgan beź fociati- 
tdreit SBnnbeś, tBerlin, Skitte Slpril 1897 megen 
beS Slrtilclź: „?lltgermanifcbe ©óltcr uiit 2Bo* 
ban an ber ©pi^c uub ber iiibifdpdpiftlidje 
3el)ooab“ (§• 123 lit. a unb b ©t. ©.) naĄ 
§. 493 @t. 5)3. 0 .  berboten.

2)a3 !. f. CanbeS* ais Jprefigeric^t in 
5)lrag f)at ufit bem ©rfemttuiffe bom 11 5Dlai 
1897, 10779, bie ifiSeiterbcrbreitung ber 5Tmm*
tner 19 ber periobifdjen 5Dntdfc^rift: „Vysehrad“ 
bom 8 ifiłai 1897 mcgcit ber ©telle „Svadi se 
tody“ bis „Ysenemecku11 (§. 61 @t. @.)|(be§ 
§lrtifeIS: „Z Yiune, dne 6 kvetna 1897“ n a ^  
§. 493 ©t. 5)1. 0 .  berboten.

®a§ t t  SanbeS* ais 5Prc^gerickt in 5)lrag 
pat mit bem (Srfenittntffe bom 11 59lai 1897 
3 .  10673 bie SBeilerberbrcttuitg ber Sfitiaimer 9 
ber periobtfdjen 3 ehfdjuft. „Listy z P rahy“ 
bOiit 7 SDłai 1897 megen beS SlrtitelS: „Oestna 
zalezitost“ (§. 302 ©t. © )  nadj §. 493 ©t. 
5p. O. berboten. _________

ogz.inai.QQm do szkół w ydziałow ych z grupy
D g ie j;

n a posadę nauczycielki młodszej przy 
szkole 6 klasowej żeńskiej w Sanoku z plącą 
roczną 400 zł. i 10%  dodatkiem na pomie- 
" ,,Tanie.

Podania należycie udokumentowane na- 
eży tu wnosić za pośrednictwem władz prze- 
ośonyeh i tych Rad szkolnych okręg, pod 
etórycb zarządnietwem kandydat zostaje, naj­
luźniej do dnia 25 czerwca b. r.

Sanok, dnia 16 maja 1897.

L- 1314  (4433 8—8)
KONKURS. , . ,,

nr. ,, jń z y  sądzie obwodowym w Wadowicac
jrożnioną została posada ponioenika woznyc

25ofZaą P|ac4 300 rf-. dodatkiem aktywalnym 
° i o od tejże płacy i umundurowaniem.

Podania o te posadę ułożone w mys 
porządzenia  Ministerstwa obrony krajowe) 

W  i Ipea 187-3 1. 98 Dz. o. P- wniesc na- 
obw ? °  4 liPea 1897 do Prezydyum sądu 

ociowego w \Yadowicach.
Wadowice, 29 maja 1897.

L. 5 l8 4     ,4458 2 —3)

n  Ogłoszenie konkursu. . .
arnari,, G obsadzenia opróżnionej p W
^  i Ue,nta bibliotece o. k. Uniwersytetu

Okowie z poborami systemizowany *

f. E. SaitbeS* atS 5PrcpgeriiĄt tit 
Ś8rit£ pat mit bem ©rfeiuttniffe bom' 14 SDłai 
1897, 3587 @t f , bie SBeiterberbrcitung ber
iRuinmer 37 ber jjeitfcfirtft: „© aajer 3 c'tung“ 
bom 12 5JM 1897 iuegen ber ©teHen bon „bie 
ISeutfdjew tu Defterreid) . . .“ bi§ „gebdmt 
itmttle“j unb bon „ein nialjrtjaft bhntbenbeS 
5Bilb . . .“ btS „uidjt berlaffen beS SlriU 
!elS: „SDitrd) baS eigene 50lut“ nach §. 491 uub 
493 @t. ©. unb 2(rt. Y beS ©efe^eS bom 17 
®ecember 1862, 5)lr. 8 31. ©. 231. ex 1863 
berboten.

E. t  2anbeS= ais 5)3re§gerid)t in 
@ger (jat mit bem Srlenniitiffe bout 11 5)Jlai 
1897, B. 4699, ^  SBeiterberbreitung ber Słnm* 
mer 35 ber Beitfdjrift: „$affcnau4?butg8berger 
58ot!Saeitung“ bom 5 5Dłai 1897 locgett ber 
©telle bon „Buerft raubt miS“ btó „Germania 
irredenta11 unb in ber ©telle bott „®tn ©ettbarm 
batte feitt @etoebr“ bis „arg bbfc auSgeljen 
fonnett“ beS SlrtiEelS : „@inc berbotene iproteft* 
berfantmlttttg“ ttadj §. 65 a uub b ©t. 23.
unb megen ber ©telle bon t)od)bramati)d)_mar“ 
bis „fo gept’S jetjt unS ®eittfd)ett“ beSfelben 
2luffa^e§ nadj §. 65 ©t. © uub megen bc§ 
SlrtifelS; „2lit meine ©efimtmtg§geuojjeu“ nac^ 
§. 300 @t. ©. $ .  berboten.

E. E. ŚlretS*! ald 5)3re|genc^t in 
®ger ^at mit bem ©rfenntitiffe bom 11 50łai 
1897, 3 ' 4^77 ©tf., bie sh3citcroerbrettung ber 
Sltmtmer 35 ber 3 0hfdKtft: „f5alEenau4tbnigd« 
berger iholEćblatt" bom 5 3J7ai 1897 megen ber 
©telle bon „jjnerft raubt unS“ bis „Germania 
irredenta“ nnb ber totelle bon „®in ©enbarm 
Ijatte feitt ©cmeljr" btS „arg Bofc auSgetjen 
fńnncn“ beS SlrttfelS: „@ine berbotene 5)lro* 
teftoerfammlung“ nad) §. 65 lit. a unb b ©t. 
©. unb megen ber ©telle „podjbramalifdj m ar“ 
bid „fo get)t’S jejjt ttnS ®eutfd)en“ bcSfelben 
SlrtiEetS naih §■ 64 ©t. @. ©. berboten.

31. 120 (4266)
Sm Słamen ©einer SJlajeftfit beS 3?aiferS!

5DaS E. E. SanbcS* ais 5f3rc|gecic^t SBiett 
(jat auf ?lntrag ber E. f. ©taatSaumaltfdjaft 
erfannt, ba^ ber Sn^alt ber nadjfteljenben in ber 
ifiummer 10 be§ SerbanbSorgancS ber §oljar« 
bełter unb bermaubten Serufe DefterreidjS bom 
21 3fiat 1897 erfdjienenett Slrtifct, uub jm ar:
1. beS 2lrit!clS mii ber Sluffdjrift: „5Barum 
fint) mir nidjt djriftltc^-focial?“ in ben ©tellett 
non „®ie raobernen“ bis „cutluUen laffen“ unb 
oon „Unb menn“ bis begriffenen 3bec“ ;j 2. 
beS ŚtrtiEelS mit ber Sluffi^nfi: „©in netter 
@d)ulantrag“ ju r  ©duje, ad 1. bas 58ergel)cit 
itac§ §■ 303 ad 2\ jbeS S3erge(enS nadj §. S02 
@t. © begrttnbe, unb eS mirb nad) § 4)03 @t. 
gg. 0 .  baS SSerbot ber SBeiterberbnitung biefer 
®rnd)Ąrtft auSgefprotfjen, bie bon ber !. f. 
©taatSanmaltfdjaft in SEBiett berfiigte 93efdjlag= 
nabme gemafj §. 489 ©t. 5)3. D. befidtigt unb i boten. 
auf bie 58crnid)tung ber faifirien ©retnplare ae=' 
ntdfj §. 37 5)3r. ©. erfannt.

SBten, am 22 i l a i  1897.

®a§ E. E. ź?retS= af§ 5(5reBgeriri)t in ©ger 
bai mit bem ©rfenntniffe bom l i  5Dlat 1897, 
j3_ 4697, bie 2Beit rucrbreitung ber Shtmmer 
35 ber Rcitfd)rifi:: „©gerer 5)lad)rid)ten“ bom 5 
Sfiai 1897 megen ber ©telle bon „f3ucrfi rail5l 
mtS“ bi§ „Germania irredenta" uub mb ber 
©telle bon „@in © ettrann (jatte feitt ©cmetjr“ 
bis „arg bofe. auSgefjen Eonnett" beS Slrtifels: 
„Sine berbotene ifkoteftbcrfanuntung" nad) §. 
65 a unb b ©t. @. 93. uub megett ber ©telle 
bon „t)0(hbramatifd) toar“ bis „fo getf)’» fe^t 
unS Ś)eittfcbenu beSfelbett Slrtifels nocą §. 64 
©t. ©. 58. unb megen beS 5>lriiEel§: „$(n ntcine 
®eftnmtngSgenoffen“ nad) §. 300 @t. ©. 58. 
b e r b o t e n . __________

£f. 119 (4223)
3)aS E. E. SrciS* alS 5)3re^gerid)t tn ©or,j 

(jat mit bem ©rfenutniffe bont 28 Slprit 1897 
3 . 1619, bie tffieiterderbreitung bet fRumnter
33 ber jjeitfdjrtft: „La Sentinella del F riu li“
bom 24 Slpril 1897 megen ber ©telle bon „I 
goriziarti“ biS „Casa propria" beS SlrtilelS: 
„Dove siara o “ unb bon „Ebbene dall“ bt§ 
jbersaglio" beS SlrtifelS: „Oorroboraziono di 
fatti“ nad^ §.300 ©t. ®. 58. berboten.

E. E. $rctS= alS 5prepgerid^t itt 
©gtrj tjat mii: betu ©rEemdjitffc bom 11 5Dlai 
1897, jfir. 4675, bie SBeiterberbreilmtg ber 
ifiuinuter 35 Der 3 eitfĄrift: „©rasliper 91olES« 
blatt“ bom 5 5Dłai 1897, megen ber ©telle bon 
„juerft raubt ttn->“ bi§ „Germania irredenta" 
unb ber ©telle bon „®in ©enbarm Ijatte jein 
®cmcl)r“ biS „arg bbfe auSgebeit Eoiincu" beS 
SlrtifelS: „©twe berbotene 5proteftoerfammlung“ 
nadj § 65 lit. a unb b ©t. ®. 58 unb megen 
ber ©telle „jpodjbramattjdt m at“ bis „fo get)t’S 
jept unS 2)emfd)eu“ beSfetben SlrtitetS uacp §. 
64 @t. ®. 58. berboten.

®a§ E. f. ŻłreiS- alS 5Prefjgerid)t in 
ffiger pat mit bem ©rEeunlttiffe bom 18 9JZai 
1897, (Jap! 4849, bie 2Betterberbrcitung ber 
t1<nmnter2bec 3 0itfdjrtft: „IDcr ^am m er^d d o  
SBien im SRaieit n. ifioreja megen ber Stelle 
tmn „WIS ber bcntfdjc ź?aife;“ btS ind . „Slith 
mort pierauS ftepet ouS?“ unb boit „ffcin fiłr= 
fttidjeS ©efdjtecpł." bis ind. „bod) miiffige fein“ 
beS SlrtilelS: „9Sol£ unb 31cid)“ nacp §§• 58c 
unb 59c ©t. @. 93., rejp. §. 63 ©t. ®. S3- 
berboten.

®aS E. t. SretS* alS 58re|gcricpt in Ołei* 
djcitberg pat mit bem ©rfenntniffe bom 17 5fiłat 
1897, fj. 4802, bie SBciterberbretuug ber 5Jhtm* 
mcc 132 ber ^d tftp rift: „S)entfd)e 93ollSjeitung“ 
bom 13 9Jtai 1887 megen ber ©tellcn bon „bie 
jubifd)e“ bis „@iegerin“ unb bon „baS beutfd)c.“ 
biS „9JMbiirger berbtcneit" im Slrtifcl: „3iibi» 
jepe Uerjte“ ferner bon „9Birft bie 5 ragc“ bis 
„uub beS SlltertpumS" beS SlrtifdS: „ŚBeltge* 
fd)id)tli(pe 5Dopj)U9anger“ beS UnterpaltungS^ 
blaiteS tfiummer 38, nad) §. 493 ©t. Sp. 0 .  
b e r b o t e n . __________

©a8 E. £. ®reiS» alS “3repgericpt tit 
tReidicnberg pat mit bem ©rEettnłutffc bont 
18 ifitai 1897, Bapl 4857, bie SSlciterDer* 
breitung ber 5Kumuter 56 ber Beitfcprift: „®a* 
Moityer 9Xttjciger“ bom 13 Dfiat 1897 toegen 
ber ©telle bon „SEapdidj fclbft“ biS „^inbcc^ 
fpid ift“ beS SlrtifelS: ,,©ie ©entfdjen in 0c= 
fterreid) im Slampfe gegeit bie . . . .  bc§ . . 
nacp §• 493 ©t 5p. O. berboten.

©a§ !. E. SreiS* a l l  58rcjjgertd)t iu  © o rj 
pat mit bem ©rfenntniffe bont 1 50fai 1897 
3 . 1857 bie SSeiterbcrbreitung ber S łum m er 9 
b?r rfcttfdjrift: „ P rim o rcc“ ron t 27 M 1897 
wegen be§ M t e l 8  : „S o lkanei obsip&ni Spve- 
th c m m i so pk i“ nad) §. §05  © t. 58 ber*

 ̂ ©aS E. ! GiciS* al§ 5ipre^gerid)t itt 
©palato p a t m it bem ©rtem finiffe nom 4  M a t 
1897 3 3 47 7 /18 97 , bie Ś k i t c m r b m tu n g  beS 
iu ber ® tm !e te i T ipo grafia  soeiale S pa la lin a  
(G. L sfzh i) in  © p aia to  ant 29 « lp ril 1897 in 

i uaitentfdjcr uub  ferbo-croatifcper © praĄ e er* 
j fcpteueutn S u fru fe ś  : „Law oratori-R adnici; Una 

nuova Pascjua- Jedan  novi U skrs“ mit ber 
l ln te r fd jr if t : „I Sociliasti-Dcmocratici —  So­
ny alisti-Demokrafcski" berboten.

_ ®aS !. { 51anbeS oB 5)3re^gertd)t in 
utObtgns) pat mit bent ©rfenntniffe bom 11 M ai
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Rozmaite obwieszczenia.

L. 1635 (3460 2 - 3 )
W zastosowaniu się do §. 30 ust. 

o repr. pow. Wydział powiatowy po­
daje do wiadomości opodatkowanych 
w powiecie tutejszym, że zamknięcia 
rachunków Wydziału powiatowego za 
rok 1896 są wyłożone do przejrzenia 
w sali posiedzeń Rady powiatowej na 
czas od dnia 4 do 18 czerwca 1897. 

Z Wydziału Rady powiatowej 
Mieiec, dnia 1 czerwca 1897.

Prezes: Sękowski

L. 3171 ' (4158 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Adama Spiess, iż celem doręczenia mu tus. 
uchwały tabularnej z dnia 81 października 
1895 1.22811 dozwalającej intabulacyi Majera 
Getreu za właściciela realności w Uhersku 
wyk. hip. 197 i 291, ustanowiono kuratorem 
jego adwokata Aichmullera ze Stryja, do któ­
rego celem ochrony swych praw zwiócić się 
winien.

Stryj, 15 lutego 1897.

L. 18.573 (4184 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Delatynie ogła 

sza, że w r. 1885, zmarł w Jamnej Hersch 
Sobel syn Abrahama bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia i wzywa wszystkich 
nieznanych spadkobierców, ażeby w ciągu 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu swoje 
prawa do spadku w Sądzie zgłosili i wykazu­
jąc takowe oświadczenie do spadku wnieśli, 
gdyż w razie przeciwnym spadek, dla którego 
kurator obecnie w osobie dra Izydora Berl- 
steina w Delatynie ustanowiony został, z tymi, 
którzy się do takowego oświadczą, pertrakto­
wany i im przyznany zostanie, część zaś nie­
objęta takowego, lub gdyby się nikt nie 
oświadczył, cały spadek jako bezdziedziczny 
przez Skarb państwa zostanie objęty.

0 . k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 31 grudnia 1895.

L. 7584 (4055 3— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Honorata Roszko Augusty­
nowicza przeciw Majerowi Sehickler o 1500 
zł. dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Majera Schicklera adwokata dr. Wieselberga 
kuratorem z substytucyą adwokata dr. Schu- 
stera i doręczył temuż kuratorowi uchwałę 
z dnia 2 stycznia 1897 1. 26380 dla Majera 
Schicklera przeznaczoną.

Kołomyja, 24 kwietnia 1897.

L. 7588 (4054 3 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Honorata Roszko Augusty­
nowicza przeciw Majerowi Sehickler o 500 zł. 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Majera Schicklera adwokata dr. Wieselberga 
kuratorem z substytucyą adwokata dr. Schu- 
stera i doręczył temuż kuratorowi uchwałę 
z dnia 2 stycznia 1897 1. 26378 dla Majera 
Schicklera przeznaczoną.

Kołomyja, 24 kwietnia 1897.

L. 7582 (4053 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Honorata Roszko Augusty­
nowicza przeciw Majerowi Sehickler o 700 zł. 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Majera Schicklera adwokata dr. Wieselberga 
kuratorem z substytucyą adwokata dr. Schu- 
stera i doręczył temuż kuratorowi uchwałę 
z dnia 2 stycznia 1897 1. 26379 dla Majera 
Schicklera przeznaczoną.

Kołomjja, 24 kwietnia 1897.

L. 5841 (4056 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Iwana Bojko, że przeciw 
niemu wniósł Abraham Galler pozew de praes. 
11 maja 1897 1. 5841 o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 25 zł. w. a. i że wy­
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 13 
maja 1897 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż Kuratorowi adw. dr. Reichowi z sub­
stytucyą adw. dr. Bindera w Rzeszowie i po­
leca mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego pełno­
mocnika obrał i sądowi o tem doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Rzeszów, 13 maja 1897.

L. 26923 (4116 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie na prośbę Sary Reitzes jako matki i 
opiekunki mał. Henryka Reitzesa, Róży Berger, 
Sabiny Fink i Gharlotty Neumann w dniu 26 
marca 1897 do 1.19391 wniesioną, wdrażając 
w myśl art. 73 ust. weksl. postępowanie amor­
tyzacyjne, wzywa posiadacza rzekomo zaginio­
nego wekslu z daty 11 grudnia 1868 na 168
zł. w. a. opiewającego, ze strony Majera Izaaka
Reitzesa wystawionego, przez Teodora Lipiń­
skiego i. Bogusława Longnchampsa akcepto­
wanego, na odwrotnej stronie in blanco ży-

rowanego „Lemberg am 1 Janner 1869 Meier 
Izaak Reitzes“ 15 stycznia 1869 płatnego, 
ażeby w przeciągu dni 45 licząc od dnia ostat­
niego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części azety lwowskiej, weksel ten sądowi 
tutejszemu tem pewniej przedłożył, względnie 
swe prawa do tegoż wykazał, ileże po bezsku­
tecznym upływie tego terminu, weksel ten 
na ponowne żądanie proszącego, za umorzony 
uznany zostanie.

Lwów, dnia 8 maja 1897.

L. 683 " "" (4109 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Mielnicy w sprawie 

tabularnej Feiwla Fernera o wpis prawa wła­
sności do ciała hipotecznego 1. 1032 ks. gr 
gm. kat. Germakówka, ustanawia niniejszem 
dla niewiadomej z miejsca pobytu Anny Ko­
steckiej kuratora ad aetum w osobie Stefana 
Sucheckiego z Mielnicy celem doręczenia temuż 
tus! uchwałę tabularną z dnia 10 grudnia 
1895 1. 12617.

Mielnica, 29 stycznia 1897.

L 5843 (4057 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał han­

dlowy w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca poDytu Iwana Rojko, że przeciw 
niemu wniósł Izrael Thurm pozew de praes. 
11 maja 1897 1. 5843 i że wydany wskutek 
tego nakaz zapłaty doręczonym został ustano­
wionemu dla tegoż kuratorowi p. adw. dr. 
Reichowi z substytucyą p. adw. dr. Bindera 
w Rzeszowie i poleca mu, ażeby kuratorowi 
środków obrony dostarczył lub innego pełno­
mocnika obrał i sądowi o tem doniósł, inaczej 
bowiem skutki z zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Rzeszów, 13 maja 1897.

L. 1448 (4106 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Krzaczka z Kalnego kuratorem ad 
actum Andrucha Cokało z Kalnego i doręcza 
mu tus. uchwałę tabularną z dnia 24 kwietnia 
1896 1. 2566.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 18 marca 1897.

L. 5546 (4333 3— 3)
C. k. Sad powiatowy w Peczeniźynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Iwana Semczysza Wasyla, że dnia 29 
kwietnia 1897 do 1. 5549 Jankel Leib Rom- 
mer pozew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 
48 zł. 65 ct. wniósł, na który termin do roz­
prawy ustnej wedSig postępowania drobiazgo­
wego na dzień 22 czerwca 1897 o godz. 9 
rano wyznaczono i że dla niego Wasyla Ge- 
nyka Iwana kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył lub innego 
zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej sprawa 
niniejsza z ustanowionym kuratorem wedle 
obowiązujących w Galicy! ustaw przeprowa­
dzoną będzie a skutki zaniedbania sam sobie 
przynisać będzie musiał.

Peczeniźyn, 29 kwietnia 1897.

L. 1213 (4105 3 - 3 )
Ze strony c. k. Sądu powiatowego w Ko­

zowie podaje się do wiadomości, że dnia 6 
września 1891 zmarł w Słobodzie JanKlim?- 
szewski bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia.

Do spadku po nim powołanym jest 
z ustawy także brat jego Jędrzej Klimaszewski 
z życia i miejsca pobytu niewiadomy.

Wzywa się go zatem, aby w przeciągu 
roku .icząc oc1 dnia niżej podanego w tutej­
szym sądzie się zgłosił i do spadku po śp. 
Janie Klimaszewskim się oświadczył, w razie 
przeciwnym bowiem spadek tylko z oświad­
czonymi spadkobiercami i jego kuratorem c. k. 
not. Lewickim z Kozowy będzie pertrakto­
wanym.

Kozowa, dnia 25 lipca 1896.

L. 6111 (4101 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Franciszkę Zieliń­
ską, że celem doręczenia jaj rezolucyi hipo­
tecznej z dnia 25 września 1896 1. 14372 
dotycznie realności lwh. 747 gm. Chrzanów 
na jej koszt i niebezpieczeństwo adw. dr. 
Keppler w Chrzanowie ustanowiony i jemu 
rezolucya doręczoną została.

Chrzanów, 2nia 12 maja 1897.

L. 18796 (4170 3 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu dr. Kazimierza Werniekiego, 
że przeciw niemu wniosło Towarzystwo Za­
liczkowe w Krakowie pozew de praes. 14 
kwietnia 1897 1. 15647 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 250 zł. w. a. z przyn. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 15 kwietnia 1897 1. 15647 do­
ręczony został ustanowionemu dla tegoż ku­
ratorowi adwokatowi dr. Kulczyńskiemu ze 
substytucyą adwokata dr. Tomika w Krakowie 
i poleca dr. Kazimierzowi Wernickiemu, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem

razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mo­
gące, sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 7 maja 1897.

L. 127 _ (4097 3— 3)
W skutek podania Anieli z Chrupków 

Pisiewiczowej o uznanie za zmarłego brata 
jej Kazimierza Apolinarego Karola 3 ga im. 
Chrupka urodzonego w Tarnowie dnia 4 marca 
1846, który w roku 1863 udać się miał do 
powstania w Królestwie Popkiem i od tego 
czasu o nim żadnej wiadomości aie ma, —  
wzywamy tegoż Kazimierza Apolinarego Ka­
rola 3-ga im. Chrupka, by w przeciągu je­
dnego roku licząc od ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu w tutejszym Sądzie się stawił 
lub w tymże czasie innym sposobem o swojem 
życiu Sądowi lub kuratorowi swemu adw. dr. 
Barbackiemu w Nowym Sączu wiadomości 
udzielił, — w przeciwnym bowiem razie po 
upływie tego czasu za zmarłego uznanym 
zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 1 maja 1897.

L. 17.141 (4122 3— 3)
Na prośbę gminy wsi Jaworowa pow. 

sąd. boryniańskiego, wzywamy posiadacza za­
ginionej książeczki wkładkowej Nr 291 na 
kwotę 79 złr. 20 ct. opiewającej, wystawionej 
przez powiatową kasę pożyczkową w Turce, 
gminie wsi Jaworów własnej, aby takową 
w sześciu miesiącach od trzeciego umieszcze­
nia edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej “ 
tem pewniej temuż sądowi przedłożył, gdyż 
po upływie tego terminu, ta książeczka wkład­
kowa amortyzowaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 10 stycznia 1897.

L. 14.445 (4123 3— 3)
0 . k. Sąd obwodowy w Samborze w 

sprawie tabularnej Samuela Krama, M am  
Mindli dw. im. Kram, Mechla Freya i Moj­
żesza, Barucha dw. im. Freya o wydzielenie 
parcel gruntowych 1. 220/2, 220/3 z ciała 
hipotecznego wykazem 1. 150 ks. gruntów,
gminy katastr. Sambor dzieln. Blich objętego, 
utworzenie dla wydzielonych parcel dwu no­
wych ciał hipotecznych i przeniesienia na 
kartę ciężarów tych nowych ciał ciężarów, 
szczeoowe ciało hipoteczne obciążających w 
sposobie łącznej h:poteki, ustanawia dla z miej­
sca pobytu niewiadomego Zygmunta Chirera 
adwokata dr. Aleksandrowicza w Samborze
kuratorem i temuż doręcza uchwałę z dnia 
dzisiejszego do 1. 14.445 przychylającą się do 
prośby powyż wymienionych a dla Zygmunta 
Chirera przeznaczoną.

Sambor, 10 października 1896.

L. 8224 (4124 3-^3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Małka, iż w sprawie egzekucyjnej To­
warzystwa eskontowego i oszczędności w Miel­
cu, przeciw Jakóbowi Honigowi o 104 złr., 
celem doręczenia mu tus. uchwały z dnia 24 
marca 1897, 1. 5810 tudzież dalszych uchwał 
w tej sjtrawie zapaść mogących, dla mego 
dr. Wilhelm Hocńberg kuratorem ustano­
wiony został.

Tarnów, 6 maja 1897.

L. 2539 (4149 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. 

we Lwowie ogłasza niniejszem, że celem do­
ręczenia uchwały tabularnej z dnia 12 sty­
cznia 1895 1. 288 dla nieznajomej z miejsca 
pobytu Debory Łowi, ustanawia się kuratora 
w osobie adwok. dr. Aleksandra Schiera we 
Lwowie.

Lwów, dnia 13 marca 1896.

L. 15.684 (4134 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Annę z Dziedziców Gawlikową, iż 
celem doręczenia rezolucyi z dnia 29 maja 
1893 1. 5509 ustanowiono dla niej kuratora 
w osobie Józefa Michalczyka z Gruszowa 
wielkiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 21 listopada 1896.

L. 7148 " ' (4137 3 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomych Jana i Antoninę Mullerów, że 
z powodu intabulacyi egzekucyjnego prawa 
zastawu dla kwoty 40 złr. 18 ct. w. a. z pn. 
na realności lwh. 165 w Kolbuszowy górnej 
na rzecz Wysokiego Skarbu, dla niego kura­
torem ad actum adw. dr. Seeliger w Kolbu­
szowy ustanowionym został, któremu rezolu- 
eyę z dnia 28 czerwca 1896, 1. 5388 dorę­
czono.

0 . k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 22 sierpnia 1896.

L. 1432 (4128 8 -  3)
W sporze Eudokii Zielińskiej przeciw 

Tadeuszowi Zielińskiemu o własność 1I3 czę­
ści parceli bud. 1. 129 i par. gr. 1. 254/2 
w Skwarzawie z pn. pozwem de praes 30 
maja 1895 1. 11.375 wytoczonym, ustanowiono 
dla nieobecnego pozwanego Tadeusza Zieliń­
skiego kuratora adw. dr Kołaczkowskiego 
w Złoczowie i wzywa się Tadeusza Zieliń­

skiego by kuratorowi potrzebną do obrony 
wiadomość udzielił lub też innego zastępcę 
ustanowił.

Z e. k. Sądu powiatowego miej.-del. 
Złoczów, 10 lutego 1897.

L. 8615 (4162 35*3,)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Buczka, że w sprawie egzekucyjnej Mo- 
sesa Heumana prawonabywcy Józefa Buczka 
przeciw Janowi Buczkowi pto 200 złr. usta­
nowiono dlań kuratorem ad aetum Jana Cisło 
z Rydzowa.

Wzywa się przeto Jana Buczka, ażeby 
temuż kuratorowi swych obron udzielił, albo 
też innego pełnomocnika swego sądowi wy­
mienił.

Radomyśl, dnia 7 listopada 1896.

L. 9769 (4180 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że do następujących depozytów prze­
chowanych w tutejszym c. k. głównym Urzę­
dzie podatkowym jako depozytowym od 30
lat żaden właściciel się nie zgłosił, a to:

1. Krotofil Józef 49 złr. 14 ct.
2. Kunaszewski Onufry 95 złr. 99 ct.
3. Niewiadomski Tadeusz i Agnieszka 

238 złr. 36 ct.
4 Michałowski Józef 39 złr. 18 ct.
5. Niewierski, taksa szkół normalnych 

4 złr. 7 ct.
6. Mysłowski Józef 10 złr. 87 ct.
7. Niźniów, dobra cena kupna 490 zł.

9 V2 ct.
8. Rzymski Paweł 38 złr. 82 ct.
9. Matkowski Józef dla rzym. katol. 

kapituły we Lwowie 12 złr. 8 9 1/s ct.
10. Kisilewski Marcin 43 złr. 86 ct.
11. Oena kupna dóbr Dobrzany reszta 

po zapłaceniu kosztów komisyi 99 złr. 99 ct.
12. Aerarium 4 złr. 21 et.
13. Z ceny kupna dóbr Babieze kaucya

sekwestra Mikołaja Nowosielskiego 4357 złr. 
88 ct.

14. Bouszćw, cena kupna 55 złr. 70 ct.
15. Z ceny kupna dóbr Bouszów poda­

tek rustykalny 851 złr. 38 ct.
16. Z ceny kupna dóbr Bouszów i Wikto­

rów reszta 100 złr. 15 ct.
17. Z ceny kupna dóbr Dobrzany dla 

Bazylianów w Żydaczowie 1182 złr. 59 ct.
18. Z ceny kupna dóbr Uhersko dla 

Trynitarzy we Lwowie 2303 złr. 49 ct.
19. Masa gr. kat. cerkiew, w Bilinie 

713 złr. 18 ct.
Wzywamy zatem wszystkich, ktćrzy^y 

do tych depozytów bądź to jako właściciele 
lub spadkobiercy, bądź też jako wierzyciele 
jakie pretensyi. sobie rościli, aby w terminie 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni takowe przed 
tutejszym c. k. Sądem obwodowym tem pe­
wniej udowodndi, gdyż w przeciwnym razie 
depozyta powyższe funduszowi zapadłości wy­
dane zostaną.

Stanisławów, 24 kwietnia 1897.

L. 19285 (4171 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Maryę Kossakowską, że 
przeciw niej wniosło Towarzystwo zaliczkowe 
w Krakowie pozew de praes. 14 kwietnia 1897
1. 15646 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 165 zł. w. a. z przyn. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 15 
kwietnia 1897 1. 15646 doręczony został usta­
nowionemu dla tejże kuratorowi adwokatowi 
dr. Federowiczowi z substytucyą adwokata dr. 
Schwarza w Krakowie i poleca Maryi Kossa­
kowskiej, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczyła lub innego peł­
nomocnika sobie obrała i sądowi o tem do­
niosła, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze.

Kraków, dnia 14 maja 1897.

L. 630 (4159 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Franciszka Warendę, że w sprawie hipotecznej 
Sebastyana i Magdaleny Warendów przecie 
Franciszkowi Warendzie o intabulacyę na rzecz 
ich prawa własności 1/6 części realności whl- 
263 gminy Gzermin Franciszka Warendy wł»' 
snych ustanawia dlań kuratorem ad actuiń 
Jana Płatka z Czermina.

Wzywa się przeto Franciszka Warendg; 
ażeby (emuż dlań ustanowionemu kuratoro^1 
swych informacyj udzielił lub innego pełnO' 
mocnika sądowi wymienił.

Radomyśl, dnia 16 stycznia 1897.

L. 1213 (4187 l —.»
C. k. Sąd powiatowy w K o p y c z y rie a d  

zawiadania niewiadomego z miejsca p o b y 1' 
Pawła Smelka, w celu doręczenia mu tusąo 
rezolucyi z dnia 9 sierpnia 1896 1. 7952 ze 
zwalającej na wpis prawa własności do ParC 
grunt. 1233/1 i 1234/1 w Postołowie, kur® 
tora w osobie Albina Poznańskiego z Posb 
łówki, dlań ustanowiono.

0 . k. Sąd powiatowy.
Kopyczynce, 16 kwietnia 1897 r.
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L. 7129 (4511 1— 8)
Zawiadamia się A nnę z Jarosińskich 

Lasoniewą, iż A 'te r  Berek 2 imion i R jfka 
G robnerow e, wni&śli przeciw iiiej pozew o 
zapłacenie kwoty 49 zł. 25 ct., że dla niej 
kuratora w osobie p adw. dr. Józefa Frem era 
ustanowiono i term in na dzień 14 czerwca 
1897 o godzinie 8 rano wyznaczono.

Wzywa się Ąnng z Jarosińskich Laso 
niową, fcy o miejscu swego pobytu sad zawia­
domiła lub pełnomocnika sobie ustanowiła, 
ewentualnie kuratorowi udzieliła informaeyi, 
gdyż złe skutki z zaniedbania tego, sama sobie 
przypisać będzie musiała.

0. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 25 maja i897 .

L. 3077 (4513 1 - 3 )
Krośnieński e. k. Sąd powiatowy zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Schotto 
Donglasa, że przeciw niemu Leokadya z P e ł­
ków Setmawerowa wytoczyła skargę w dniu 
17 marca 1897 1. 3077 o zapłacenie kwoty 
1000 zł. i że kuratorem dla niego ustanowiony 
został dr. Leopold Caro adwokat krajowy 
w Krośnie, oraz, że term in do rozprawy na 
powyższą skargę na dzień 22 czerwca 1897 
o godzinie 9 rano w tut. sądzie wyznaczony 
został.

Wzywa sig zatem pozwanego Schotto 
Donglasa, ażeby wcześnie ustanowionemu lian 
kuratorowi wszelkich do obrony udzie .u  in ter­
im. eyi, lub też innego zastępcę dla siebie usta­
nowił, gdyż wszelkie złe skutki z zaniedbania 
tego wyniknąć mogące sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Krosno, 4 kwietnia 1897.

L. 3588 ‘ (4518 1 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

uwiadamia Dominika Urszulak vel Ant ochów 
miejsca i życia pobytu nieznanego, że ba- 

Katz 10 kwietnia 1897 do 1. 3588 
innym pozew o znie-

ir , nał 65822 na 20 zł. opiewającego 
Krakowa -Ni. oWIW żądanie uzna ten los
ogłasza, iż na p ^  rok g tygodni i trzy
za umorzon/, J łaUc^ ci wygranej nikt 
dni licząc od te(yo josu nie zgłosi w sądzie 
żadnych pr^w , gje właściwej, ani też nie 
tutejszym, luD w .
odbierze w ygrany v  1897 

Kraków, dnia *

—“' (4175)
L Sąd krajowy jako handlowy w Kra-

G „niaanie do rejestru dla firm
kowie poleca P _ „Beneseh Hofstater*, 
pojedynczych • Be^ * ch Hofstater jako
której używać fe „^pinscyi w Wiśniczu no- 
dzieiżawca pr ła]j0Wą „Beneseh Hofstater*. 
wy - > P ^ S Jt i a  2 kwietnia 1897.

(4177 1 - 3 )  
gad obwodowy jako handlowy 

M  zawiadamia niewiadomego z miej-
w  Rzeszowie ^  przeciw  n iem „
sea pobytu i  ann p5zew de praes n
wniósł Ben ^  q wydanie nakazu zapłaty
maja J8 9 7 ,1' : go zł. w. a. i że wydany
sumy wekslo I u nakaz zapłaty z 13 maja
wskmeK /„gotał ustanowionemu dla tegoż 
1897 doręoz°°J ^  Reichowi z subsfytucyą 
kuratorowi a ■ w Bzesz0W:e i poleca mu,
, A kuratorowi potrzebnych środków 

aby temuż * iub innego pełnomocnika 
obrony des ^ ’tem doniósł, w przeciwnym
obrał i s  >, 7. tego zaniedbania

L. 5842 
0. k.

Hóryinwieniem wzajemnego .testam entu, w a 
męża swego Mojżesza Rosenfelda dziedzicem 
ustanowiła, a zarazem tegoż Moraka Mannesa 
dw im. Rosenfelda jako syna spadkodawezyni 
wzywa, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia ogłoszenia edyktu w tut. c. k Sądzie 
do spadku tego się zgłosił, g Qyż p0 bezsku 
tecznym upływie tego term inu spadek pc 
Liebie Jencie Rosenfeldowej z ustanowionym 
dla niego kuratorem w osobie adw. dr Irnia- 
cego Apfelbauma w Tarnowie przeprowadzo­
nym i przyznanym zostanie.

Tarnów, 22 kw ietnia 1897.

L.

^ f ^ e  sam sobie przypisze, 
niknąć^ moglc e 13 maja 1897.

Wy.

Rzeszów,

z
larnon 
wniósł przeciw niemu
sienie współwłasności ciał hip. 1 i 2 ks. gr, 
dla gminy Pniatyn, że term in do obrony i 
dalszej rozpraw y'na dzień 5 sierpnia 1897 o 
godz. 9 rano wyznaczono i że dla Dominika 
ITrszulak vel Antochów kuratora w osobie dr. 
Izydora Ech! w Przemyślanach postanowiono, 
wzywa się zatem tego pozwanego, aby posta­
nowionemu kuratorowi udzielił potrzebnej m- 
formacyi lub też sądowi mnego wskazał za­
stępcę gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Przemyślany, 20 maja 1897.

"  '  (4188 1— 3)
Ł- 2880 k gad powiatowy w Lubaczowie za- 

• , „ ta  ' niewiadomego z miejsca pobytu 
wiadauna  ̂ przeznaczoną dla niego
WS i T n ' l i » V ^  ?896 f  12 278 L

] 6556 (4179 1 — 3;
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca pobytu n iew iadom ego Bo­
rucha Belfa, że na prośbę Izaka Dawida Frei- 
bruna w Haliczu wydano przeciw niemu pod 
dniem 12 września 1890 do 1. 22203 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 75 zł. z pn. i dorę 
czono takowy ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi tutejszemu adw. dr. Sokalowi z we­
zwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do zą* 
rzutów informacyę lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania
wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 3 kw ietnia 1897,

uchwałę “ _*."u pra* a własności ciała hipo- 
zwaiającą kg> gr_ gminy Oleszyce
tecziiego Qa rz0ez A ie]mandra Korieja
dmre^zył ustanowionemu kuratorowi p. dr. 
aoręozy j adwokatowi w Lubaczowie.
Jakobowi i A n i. 1R97L u b a c z ó w -  26 kwietnia 1897.

L.

2202
0. , a ,  . ( 418sJ. . K. Sąd powiatowy w Bukowsku za

ia amia nieznanego z miejsca pobytu Frań- 
-loZka rieśniarskiego po Piotrze, że Walenty 

esniarski pu Piotrze wniósł w tutejszym 
U n i 6 P0l^ n ' e <łe praes. 27 m arca 1891 1.

, o wpis prawa własności na rzecz jego 
należącej do Franciszka Pleśmarskiego P° 
, l0Gze pełowy realności w Bukowsku poło- 
^onej, czyli wedle ks. gr. połowy ciała hipo­
tecznego whl. 412 i połowy z 40/80 części 
' . h lp. wyk. hip. 1. 18 i że w celu dorę-
• ei ia zapadłej dozwalającej powyższego wpisu
a f- Uc^wały z 31 marcą 1897 1. 2202, dian 
f / ,  -Majdeoki z Bukowska kuratorem ad 
" ■''•Jni ustanowiony został.

Bukowsko, dnia 31 marca 1897.
L. 1 - 3 )15961 (417,2
JÓ7of.^b k.‘ 8:bl krajowy w Krakowie na prośbę 
żp07 f  8 P>sa, wzywa każdego posiadacza ksią- 
dno^ wkiadkowyeh Powiatowej Kasy Oszczę- 

ci w Krakowie a mianowicie :
a) książeczki Nr. 17698 na 50 zł. 75 f -  

żonej .°Piew ająeej, a przez dwór R aczyn zło-

b) książeczki Nr. 17694 na 40 zł. 60 ct. 
czy4/  “biewająeej, a złożonej przez gminę Ra-
w.

ct.
fi

W.e) książeczki Nr. 17863 na 29 zł. 98 
,cej, a również przez 

sięcv’rUuZl0Ż0flej | takowe w ciągu 
w q  0 . dnia trzeciego ogłoszenia 
sąd ia 6Cile lw°wskiej licząc, tern pewniej _

6 n ie-
edyktu
w tut.

7089 ^4 i8 9  i - ®0 k Sąd powiatowy w Myślenicach za­
wiadamia ' rnewiadomego z życia i miejsca 
D o ® a Jana Pachom a z Polanki, ze w spra­
w i e  egzekucyjnej Skarbu Państwa przeciw 
niemu o wpis prawa zastawu dla zaległych 
podatków w kwocie 165 złr. 89 ct., ustano­
wiono dla niego kuratora w osobie adwokata 
dr. Klakurki i wzywa się go, by temuż kura­
torowi podał'-środki do cbrony, lub innego 
zastęgdę*.ewógo sądowi wymienił.

Myślenice, iO marca 1897.

80.31 L (4263 1—3)
0 . k. Sąd krajowry jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Racheli Ecker 
przeciw Alfredowi Garapichowi o 825 złr. 
w. a. adw. dra Dąbrowskiego ze zastępstwem 
przez adw. dr. Steczkowskiego, kuratorem dla 
nieznanego s miejsca pobytu pozwanego Alfreda 
Gtarapicha i zawiadamia go z wezwaniem, aby 
temu kuratorowi potrzebną informacyę udz 
li!, lub innego zastępcę sobie obrał" i o tern 
'ądowi donió-ł.

Lwów, dnia 15 maja 1897.

12 278 
C. k.

^ t . (4260 1— 3)
Sąd powiatowy w Żółkwi zawia­

damia Waleryę z Jocherów Gottfrieduwą że 
w Żółkwi dnia 28 kwietnia 1892 zm arła bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
matka jej Apolonia Leopoldyna Jocher 2 go 
ślubu Marks.

Wzywa się tedy W aleryę z Jocherów 
Gottfriedową, aby w pizeciągn jednego roku 
albo sama się stawiła lub tez pełnomocnika 
ustanowiła, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasu spadek przyjęty będzie jej' .imie­
niem przez kuratora adwokata dra Maciul- 
skiego, pertraktacya przeprowadzoną a jej 
część zachowaną aż do przedłożenia dowodu 
śmierci lub uznania za zmarłą.

Żółkiew, dnia 31 grudnia 1896.

L. 12 204 . (4258 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Żurawnie oznaj­

mia nieznanym z miejsca pobytu Bronisła­
wowi i Józefie Dąbrowskim, że przeznaczoną 
dla ni h tus. uchwałę tabularną z dnia 10 kwie 
tnia 1896 1. 4307 doręczył ustanowionemu 
dla tycnze kuratorowi Janoy i Ludkiewiczowi 
c. k. notaryuszowi w Żurawnie.

Żurawno, dnia 10 stycznia 1897.

-3)L 8151 (4218 1
Zawiadamia się niewiadomych z miejsca 

pobytu Józefa i Jana Bajorów, że w sprawie 
egzekucyjnej Ludwiki z Bajorów Pazdrowej 
jako prawonabywezyni c. k. uprzyw. £ /bc. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w bkwi- 
dacyi we Lwowie, przeciw nim pto 41 złr.
72 ct., z większej sumy 250 złr., ustanowiono j 
dla nich kuratorem  adwokata dr. Mieczy­
sława Brzeskiego w Mielcu i doręczono tsrouż 
rezolucye sądowe z dnia 12 listopada 18J5 
1. 10 884 i z dnia 21 grudnia 1896, 1. 8451 
dozwalające wpisu egzekucyjnego prawa za­
stawu dla kwoty 41 złr. 72 ct. z pn. i egze­
kucyjnego oszacowania realności lwh. 39 
w Rożniataeh Józefa i Jana Bajorów wła­
snej.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 21 grudnia 1896.

L. 945 (4248 1 -  8)
Z życia i miejsca pobytu niewiadomego 

Pęlra Ilojwanowicza z Rosochaeza zawiadamia 
się, że v? sprawie egzekucyjnej powiatowego 
towarzystwa zaliczkowego w Tn-ce przeciw 
memu , innym pto 200 złr. z pn. ustano­
wiono dla niego kuratora ad actum p. Ewarda 
Zahajkiewieza z Boryni.

0. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 14 kwietnia 1897.

liczkowy we Lwowie stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką“ uwidoczniono, 
że na walnem zgromadzeniu członków dnia 
31 stycznia 1897 odbytem, zatwierdzono do­
konany przez radę nadzorczą wybór dr. Adama 
Czyżewicza, Władysława Terenkoezego i F ran ­
ciszka Kuczyńskiego dyrektorami, zaś dr. 
Aleksandra Lisiewicza adwokata, Edwarda 
Machayskiego kupca i Gwidona Ruszezyńskiego 
zastępcami dyrektorów Towarzystwa.

L*ów, dnia 12 maja 1897.

2603 (4232)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sanoku ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych wpisał przy firmie 

Spar nnd Creditverein in  Lisko registrirte 
Genossenschsft mit beschrankter Haftung*, 
że wskutek zmian §. 3 statutu, tenże paragraf 
obecnie opiewa : Do zakresu działania Towa­
rzystwa należy: a) przyjmowanie wkładek na 
oprocentowanie, b) eskontowanie weksli człon­
ków Towarzystwa opiewających na prawną 
walutę, c) udzielanie członkom swoim pożyczek 
nie w ekslow ych, potrzebnych do obrotu 
w handlu i przemyśle na raty na przeciąg 
jednego roku.

Sanok, 11 maja 1897.

L. 2973 ‘ ,(4231)
Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako h an ­

dlowy ogłasza, że w rejestrze firm pojedyn­
czych wpisał przy firmie Samuel Gifines han­
dlarz zbożem w Dynowie jej wykreślenie 

Sanok, dnia 11 maja 1897.

L. 4554 (4212 1 - 3 )
Natalia Pisaniuk z Rosochacza uznana 

marnotrawną, kuratorem ustanowiony Seroan 
Eucz z Rosochacza.

0. k. Sąd powiatowy.
Czortków, dnia 1 kwietaia 1897.

L. (4210 1 - 3 )  
jako handlowy

7538
C. k. Sąd obwodowy „ 

w Tarnopolu ogłasza, że w rejestrze handlo­
wym dla firm spólkowyeh przy firm ie: „Filia 
c k. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego 
w Tarnopolu* uwidoczniono, iż urzędnikowi 
gili Banku w Tarnopolu p. Wacławowi Pa- 
traszewskiemu nadanem zostało prawo podpi­
sywania firmy tejże filii „per proeura" wspól­
nie z każdoczesn/m dyrektorem lub zastępcą 
dyrektora zakładu centralnego we Lwowie.

Tarnopol, dnia 15 maja 1897.

L.

Za SCZBym upływie tego terminu, ksiąz 
Umorzone uznane zostaną.
■Kraków

5 6 l7
c.

dnia 23 kwietnia 1897- 

(4176

arJi

1 - 3 )
zośbę

IJo w; nie

T- Sąd krajowy zarządzając '-
Świerczewskich D om agalską, p . »
celem umorzeń a losu pożycz^; miasta

7530 ‘ '  (4208 1— 3)
Tarnowski c. k. Sąd obwodowy uwiada­

mia niewiadomego Ludw;ka Razmusa o usta­
nowieniu dla niego kuratora adw. dr. Kroa- 
b«lma, w sporze wekslowym Altera Susskind 
0 100 złr. i wzywa go, aby środki obnmy 
kuratorowi podał lab innego pełnomocnika
wymienił.

Tarnów, 22 kwietnia 1897.

L. 7237 (4209 1 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Moraka Mannesa dw. im. Rosenfelda, że dnia 
12 lutego 1896 zmarła w Tarnowie Lieba 
Jen ta  ze Springerów Rosenfeldowa z pozosta-

6117 (^242 1 -  3)
0. k. Sąd powiatowy w Bnczowie 

w  ̂sporze sumarycznym Samuela Ktinstbera 
imieniem Henry! a hr. Szeliskiego, przeciw 
Janowi Kośeińskiemu i Maryi Kościriskiąj 
o 319 złr. 10 ct. a. w. z pn. ustanawia dla
niewiadomego z miejsca pobytu Jarm Kopciń­
skiego kuratorem Macieja Kośeińskiego w B zo- 
zowie do zastępowania Go w tej sprawie 
spornej.

O czem się Jana Kośeińskiego zawiada­
mia z tem, aby temuż kuratorowi środki 
obrony podał, aibo innego zastępcę Sądowi 
wymienił.

Brzozów, dnia 19 maja 1897.

L. (4241 1 — 3;
Buczaczu zu- 

miejsca po- 
że

475
0.̂  k. Sąd powiatowy w 

wiadamia nieznanego z życia i 
bytu Izaka Abraham a Pfeifermachera, 
uchwałą z dnia 10 marca 1896 1. 2511, do­
zwoloną została intabulacya egzekucyjnego 
prawa zastawu dla zaległości podatkowych 
w kwocie 100 złr. 20 ct. a. w. w stanie bier­
nym realności wykazem hipotecznym 530 ks. 
Buczacz objętej izaka Abraham a Pfeiferma­
chera i tow. własnej, na rzecz Wysokiego 
Skarbu Państwa.

Uchwałę tę doręczono Izakowi A braha­
mowi Pfeifermaeherowi do rąk ustanowionego 
w tym celu kuratora adwok. dr. Ausehnitta 
w Buczaczu.

Buczacz, 24 lutego 1897.

L. 26801 '  (4265)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 27 kwietnia 
1897 w rejestrze handlowym dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w Umie I  na 
str. 201 wedle poz. 75/8 firmę „Spółka udzia­
łowa dla przemysłu naftowego w Galie,yi sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po - 
ręką w likwidacyi wykreślono.

Lwów, dnia 8 maja 1897.

L. 26175 (4264)
0 . k. Sąd krajow y jak o  hand low y  we

Lwowie ogłasza n in ie jszem , iż dn ia  24  kw ie tn ia  
1897 w re jestrze  hand low ym  dla,stow arzyszeń  
zarobiiow yeh 1 g o sp c larezy ch  w to m ie » il 
str. 64 pod poz. 76/3 przy firm ie

8675 (4230)
C. k. Sąd obwodowy jairo handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż dnia 7 maja 1897 
wpisano do rejestru handlowego przy firmie': 
„Towarzystwo zaliczkowe w Jarosławiu sto 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką", że na odbytem dnia 14 grudnia 1896 
zgromadzeniu rady nadzorczej towarzystwa za­
liczkowego w Jarosławiu na miejsce tymcza­
sowego członka Dyrekcyi kasyera Fronciszka 

ollacha wybrano Jana  Dydackiego em eryto­
wanego urzędnika Kolejowego, kasyerem człon­
kiem dyrekcyi towarzystwa na rok jeden az 

do zatwierdzenia przez walne zgromadzenie i 
tenże jako taki towarzystwo firmować będzie. 

Przemyśl, 15 maja 1897.
ze

. 5801 (4207)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w W adowicach, poleca wykreślenie z rejestru 
" a  fir.m pojedynczych firmy „Simon Krieger* 

indel zboża w Białej, wpisanej na skutek 
uchwały c. k. sądu krajowego w Krakowie 
z dnia 26 października 1877 z powodu zanie­
chania tego przedsiębiorstwa.

Wadowice, 19 września 1896.

L. 6130 (4-206 1 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomych z mfejsca pobytu po­
zwanych Alojzego, Grzegorza, Leona Józefę 
Wojnarowiczów, Maryannę Tomoniewicz, Apo­
lonię Rogalińską, Józefę Gołyszewską, Teklę 
Janowską i Antoninę Mięta, że przeciw nim 
wnieśli spadkobiercy Kazimiry Zakliczyny byłej 
właścicielki dóbr Gwoźnica z przyległ, pozew 
o uznanie przedawnienia sumy 810 zł. m. k. 
na k ap ilił indemnizacyjny dóbr Gwoźnica i 
Blizianka przekazanej i że jeden egzemplarz 
pozwu doręczono kuratorowi adw. dr. Piliń- 
skiemu z substytucyą adw. dr. Uiberalla celem 
wniesienia obrony w dniach 90.

Polecam j zatem niewiadomym z miejsca 
pobytu pozwanym, aby kuratorowi potrzebnych 
informaeyi udzielili, lub innego pełnomocnika 
obrali i sądowi o tem donieśli.

Rzeszów, 20 m aja 1897.

L. 4671 (4205 1 -  -3)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie ogłasza niniejszem, że zarządzonem 
zostaje wpisanie z dniem dzisiejszym w reje­
strze handlowym dla firm spólkowyeh firmy 
„Thaler et Hauser, wyrąb lasów, handel 
drzewem w Głogowie*, po niemiecku „Thaler 
et Hauser, W ald- und Holzhandel in Głogów* 
z tem dołożeniem, że jawnymi spójnikami tej 
firmy są a) Szyja Thaler kupiec we Wygodzie 
ad Głogów i Iń Chaim Hauser kupiec w Gło­
gowie, że spółka rozpoczęła się dnia 29 sierpnia 
1895 tudzież, że każdy ze spólników ma prawo 
osobno zastępywać spółkę.

Rzeszów, 22 kwietnia 1897.

L. 3259 (4314 1 - 3 )
O k. Sąd obwodowy w Sanoku uw ia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Jana  Ko- 
śoińskiego z Brzozowa, że Mendel Szyja W illniT 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
prośbę wniósł, któremu żądaniu uchw ałą z dnia 
18 maja 18( 1 1. 3259 zadość uczyniono 

Oraz ustanowił sąd d la teg o  pozwanego, 
kuratora w osobie p. adwok. dr. Flakowicza 
w Sanoku i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem  się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi wczas przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Sanok, dnia 18 maja 1897.
na 

„Bank za



lO r a S s n ©  © g ł o s s e s F s a
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  

dwa centy.
m a M K r m k  m  m
“WHajlepszy wikt domowy tylko na maśle wydaje 
-IMI jadalnia przy ul. Podlewskiego 1. 3, przedtem 
Miekiewieza 6. 702

fj* r n a k o n i i t e  codziennie świeże a  r a g i
poleca handel Alberta Szkowrona we Lwowie.

_  075

Ł ańcuchy miernicze 20-metrowe po zł. 
8.50, taśm y miernicze z szychem dru­

cianym 5, 10, 15 i 20-metrowe, libe lf (w a g i; 
wodne) poleca P i o t r  C h rz ą s to w s k i handel 
żelazny we Lwowie plac Kapitulny 1 (naprze­
ciw Katedry). 707

2.8G0 pokoi Tapet
na składzie taniej niż wszędzie,

S t o r y  płóeienkowe na wał- j
kach samoczynnych 520 I

P. P. Przedsiębiorcom i budowniczym j 
znaczny rabat, poleca magazyn j

A. Krzysztofowi cza ;
Lwów, 'p S a ^ ffś lie k i 1. 2 . i

Folwark Wola Ihielecka j 
z Józefowem

w powiecie mieleckim położony, do Zakładu 
narodowego im ienia Ossolińskich należący, 
jest od 24 czerwca 1898 do wydzierżawienia. 
Oferty zaopatrzone w wadyum w wysokości 
50 pre. ofiarowanego czynszu rocznego, n a ­
leży wnosić do 15 czerwca 1897 roku w łą­
cznie w biurze dr. Steczkowskiego, adwokata 
we Lwowie, ulica Kościuszki 1. 4, gdzie mo­
żna przejrzeć projekt kontraktu dzierżawy. — 
Folw ark W ola mielecka z Józefowem ma 
827 morgów roli, 117 morgów łąk, 48 mor­

gów pastw:sk. 678

m

M a j u o w ^ e
batysty, piki, satyny, zefiry, 
perkato, płóeienka-, lewantyny

po leca  n a j ta n ie j
skład płócien i bielizny

Antoni Gudiens
Lwów, hotel Europejski.

(plae Maryaeki).
P r ó b k i  f r a n k o .  682

WODA LWOWSKA
odznacza się bardzo przyjemnym i długotrw a­
łym zapachem. W oda lwowskc jest znakomi­
tą perfumą do Skraplania sukien i chustek. 

Flakon 80 centów i 1 zł. 50 ct.

J .  I H S A T O  W I C Z
L w ó w ,  sklepy własne : ul. Kopernika 1. 3, ul. H a­
licka 1. 11 — K r a k ó w  Sukiennice LJS0.— P r z e ­
my  ś l  ul. F ranciszkańska 1. 24. — C z e r n i o w e e  

R .nek  1. 2.
■ MwaMMunsocKn

MASO M0ULINNASK0RNA
yv PARAŹTJ.

Maśó ta leczy wrzodzianki, pry­
szcze,, czerw oności, krosty, >* ęgr . , 
w ypypkę, liszaje, hem oroidy, swę­
dzenie  ch roniczne, łu p ież  i Wyr żu ­
ty  na częściach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości uaskórce; 
Wstrzymuje n a ty ch m ias t w ypadanie  
w łosów  i... brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów. 

Słoik Si/, franków we Francy!' w! 
Paryż- w aptece p. M ODLIN 30, ruo Leeie-tlo-Granjl 

We Lwów ie w rpteee pp. Mikolasoha, We wiór 
skiegc, RueKera, Bhrbara i Krzyżanowskiego. - -  W 
Krakowie w aptekach pp. Trauezyńsłiego, R ejJŁ . 
Wiszniewskieeo i Hbllera. 72/ ‘

~ H S o r t r ib ty  z fotografii, kredkowe, pastelowe, 
akwarelowe, olejne od 6 zł. — Dyplomy hono­

rowego obywat-lstwa, adresy, powinszowaniu, napisy 
wykonywuje Zakład rysowniczo-kaligraflczny N. J a ­
worskiego, we Lwowie, ulica Cborążezyzua 1. 7,

Z a ło ż o n y  -w  i*. 1855.

z e g a r m i s t r z
L w a w ,

^ i i l .  A k a d e m i o j
r  poleca, swój .

skład zegarków
stołowych, 

kieszonkowych, 
ściennych 

i podróżnych.
Każda sprzedaż i naprawa 

pod gwarancyą.

C. k. uprzyw.

Fabryka szkła
tafloweg® i źwierciadlowege

KUPFEE & GLA8ER
Lwów, ul. Karimlerzowska 28.

polecają swe najlepsze 
w y r o b y  k r a j o w e

szkła w tafiach
we wszystkich jalreściaeh i rozm iarach 

zwłaszcza
szyby solinowe (belgijskie), 

s z k ło  Gacili »yse
kolorowe, matowe i w deseniach, , 
s s k L a  K w i s m i a ^ I o w ® ,

jak i lu stra  er ram ach ftp. 
Osztkema nowych budowli wyko­
ny wuj o się pod grarmaeyii najsta­

ranniej. 1149
Kit i dyament ao ra ięsia  si-kła.

Niesumienni podrzędni fabrykanci na-
 s_______________ siadują etykietę sławnych tutek Nlemo-
jewskiego. Należy strzedz się przed lichem naśladownictwem!

Każda

O s Z l l S t l F O  1 1
etykieta i tutka zaopatrzona jest nazw iskiem  $ . W. Niemojowsfei.

E- A  J. S T B O M S N G E R
dostawcy nadworni łllifeLwńw. ul Karola Ludwika 5.

564

Największy i najtańszy skład powoi ów w Ga- 
licyi utrzymuje bezustannie obfity wybór 
wszelkich gatunków ekwipaży ze słynnej fa­
bryki nesselsdorfskiej, przedtem Sehustala i 
Spółki. Tarantasy i wózki własnego wyrobu. 
Jako nowość polecamy oryginalne z Ameryki 
sprowadzane lekkie pojazdy. U przęże w łasne­

go wyrobu, jakoteż wzzelkie przybory 
siodlarsko-rymarskie.

Znakomitą muszącą l i M  iadę
(lają Mersnera

ViRESCIT EUNDO

z tą marką 

ochronną.

Fabryko wschodnich cukrów 
i k m L l.a rsn e r

P r a g a ,  K r ó l .  W in o h r a d y ,  Plzcnka.
Wszędzie do nabvcia.. Gdzie niema składów tam wy­
syłamy franko 100 zwojów po zł. 7 za zaliczką albo 

poprzedniem nadesłaniem należytości.

Przeprowadzenia w patentowanych wo-1 
zuch, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu

Caro i oellinek
spedytorzy 

Lwów ul. Sykstusfca 23
T e l e f o n .  4 0 8 .  537

Budapeszt. Arany Janos utcza 34. 
W iedeń I., BSrsegasse 9.

E eu m aty zm ,
gościec, kurcze, suche bole 

cfluenzę
koi i leczy w zupełności jT

S a p ^ m e n t i i o T
najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu Eugeniusza M atuli, apteka­

rza w Radomyślu koło Tarnowa. 
C e n a  7 0  e t .  z a  s ło ik .

Dostać można w aptekach: K. Wiszniew­
skiego w Krskowie, Dionizego Matuli w Pod­
górzu, Piotra Mikolaseha, K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza M a­
tuli w Radomyślu kolo Tarnowa. 426

W e w szystkich składach Perfum , A ptekarzy, 
Drogistów i F ryzyerów  znajduje 

się

P r i e z  C 5 H lesI K A Y *  F a b i y k a n t a  P e r f u m  
P A R Y Ż , 9, U lic ą  ą e la  P a jx ,  g, P A R Y Ż 726

zaszczyt zawiadomić moich 
jakoteż wszystkich, którzy z na­

dejściem sezonu zamierzają się zaopatrzyć w a- 
paraty i przybory fotograficzne, ż e  m ój n o ­
w y  c e n n ik  je s t  ju ż  n a  u k o ń c z e n iu .  
ISaczą ted y  sw e n a z w isk a  o g ło s ić .

L U D W I K  F E I G L
wieścicie! najstarszego i największego skład * a- 
paratów i przy horo w fotograficznych, dostr ca 
kluku miłośników sztuki fotograficznej, tudzież 
fotografów fu chowy eh wo Lwowie i  na prowincji.

F i o r w s z a  g a l i c .  a k e .  S p ó ł k a  d l a  p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o
przedtem S. Szczcpaiiowski i Spółka._____________________

yiH. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów pierw; e j g a l i c y j s k i e j  a k c y j n e j  Spółki dla 
przemysłu naftowego, przedtem S. Szczepanowski i S p ó to ,  
odbędzie się dnia 5 lipca b. r. o godzinie 3 po południe, 

we Wiedniu, w lokalu Spółki, L, Bm unerstrasse 4.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Bady nadzorczej i przedłożenie bilansu za rok 1896/7.
2. Sprawozdanie kontrolerów z rewizyi rachunków rocznych.
8. Rozdział zysków.
4. Wybór do Rady nadzorczej.
5. Wybór kontrolerów.
Panowie Akcyonaryusze uprawnieui do glosowania, życzący sobie przyjąć 

udział w Wal nem Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 9 statutów złożyć akcye 
najpóźniej do 27 czerwca b. r. w kasie Spółki, za pokwitowaniem i odbiorem 
karty legitymacyjnej.

W iedeń, dnia 3 czerwca 1897.
R a d a  n c d z c r c z a .

(Przedruk nie będzie honorowanym.)_________  736

“~SKwieszcaeiiie»
W ybory Reprezentantów i Delegatów członków Kasy chorych miasta Lwowa odbędą 

się w myśl §§. 25 i 29 statutu Kasy dnia 13 czerwca 1897 r. w godzinach od 9 rano 
do 2 po południa w wielkiej sali ratuszowej Reprezentantów w ybierają pracodawcy ubez- 
pieezająey swych współpracowników w Kasie chorych miasta Lwowa. Delegatów członkowie 
Kasy tak mężczyźni jak kobiety, którzy są właanowolnymi i w m yśl §. 4 statutu Kasy 
prawo do tejże nie utracili.

Wybory odbywają się dzielnicam i, a zatem dla lepszego irjentowania się 
stoły  kom isyjne oznaczone b ęd ą: Śródmieście, I. D zielnica, II. D zielnica, III* 
D zielnica, IV. Dzielnica.

U praw nieni do wyborów Delegatów są Ci członkowie Kasy, którzy w myśl §. *■ 
statutu Kasy praw swych nie utracili.

U prawnieni do wyboru Repiesentantów są ci pracodawcy, którzy (swych współpraco­
wników w Kasie chorych m. Lwowa ubezpieczają. _ .

Głosowanie odbywa się kartkam i, po przedstawieniu i oddaniu Komisy i skrutacyjuO 
karty legitymacyjnej uprawniającej do wyboru.

Karty legitymacyjne zostaną członkom za pośrednictwem pp. pracodawców doręczofl0.
Ci, którzyby kart legitym acyjnych nie otrzymali, mogą się zgłaszać po takowe do 

biura kasy przy ulicy Blacharskiej 1. 2 I. p. w czasie od 2 czerwca do 12 czerwca b. (• 
w godzinach urzędowych od 9 rano do 6 po południu, w niedzielę zaś i święta od 10 do 1 
w południe, w razie spóźnienia w wy staram  u- się o kartę legitym acyjną będą mieli praW° 
wziąć udział w głosowaniu, skoro w dniu wyborów w onee komisyi skrutacyjnej prze,-' 
stawią listy płatnicze za kwiecień lub maj j.897 r., z których się okaże, że do kasy ^  
tym czasie należą, bez względu n a j o  czy należne opłaty są uiszczone lub nie.

Upraw nieni do głosowania wybierają odnośnie do postanowienia §. 29 sta tu tu  Kasy 
z Śródmieścia 50 Reprezentantów a 100 Delegatów, z I. dzielmcy 66 Reprezentanto 
a 132 Delegatów, z II. dziel. 62 Reprezentantów a 124 Delegatów, z III . dziel. 48 R ^-j 
prezentantów a 96 Delegatów, z IV. dziel. 20 Reprezentantów a 40 Delegatów razem 2* 
Reprezentantów a 492 Delegatów. . I

Panowie- pracodawcy zechcą po otrzymaniu kart legfiym . takowe doręczyć swoli 
współpracownikom, celem uniknięcia wszelkich reklamaeyj, zaś karty już nieobecnie*1 
zwrócić doręczycielowi.

W e Lwowie, dnia 30 kwietnia 1897.
Od Zarządu Kęsy chorych miastu Lwowa.

Prezes Z arządu : Filip B e s e n  ^

Z drukarni Wł. Łosińskiego u i  Osarnieekiegis i. 12 dom Wernera. (Zarsądca Wł. J. Weber) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskizn


